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Wyrok śmierci na kobietę.
Harce rakarzy mm [f?h. - Krwawa sprzeczka mataeńtfa.-
Smierc pod kulami sam todu. - Nitka w napidiie fu-

u\zmasakrowała sarc dzieci.
W ęgierską bryndzę majową poic*ca F-a „zakopane11 lw ó w . uf. Akademicka 24.
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S TR A S ZL IW A  SCENA W  OBŁOK ACM. 
(Do artykułu na stronie /-m ej

WICEMIN. SOBECKI I DR. CHODŹKO 
ODWIEDZĄ HUCUL&ZCZYZNĘ. 
Stauisławói., 30. maja. (PAT ) W 

związiku z budującymi się na Ilucul- 
ązfczyźfwe w Del alty nie i ZaJbiiu ośrad. 
kami .zdrowia, przybywa ania 6. czer
wca b. r. na terem w-jewoazrwa sta 
nisiawc w-±i go wileminism pracy i o- 
mieki jp, iec/jiej Dr. Hubicki mra* dy- 
leklor Państw. Szkoły tunjuny w Wat 
Łzawię Dr. Chodźko, w  celu zwiedze
nia tych oźredkow i ustalenia ostateuz- 
aego ich urządzenia.

a w b a s a d  jr  wDfiL ys  z ł o ż y ł  w i e
NIEU NA GROBIE NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA.
Waisz iwa, 30. maja. fPAT.) Dcailś o 

gudlz. 12 w połudtoie ambasaidbr Sta
nów Zjedbrcctaoin yich Wiililys iw tnwairzy 
stme cztonlkOw amfbasajay złażyi woe- 
T.iiec na grabie Niezmian/sgo Żołnaemaa.

 o------
RZECZOZNAW CY PO D ATKO W I ZE 

SFER RZEM IEŚLNICZYCH. 
(Telefonem  od naszego .korespondenta) 

Warszawa, 30. maja (st) P. miuist^” 
skarbu wystosował do wszystkich Izb 
skarbowych okólnik stwierdzający, żo w 
wielu wypadkach urzędj skarbowe nie 
powołują zupehiie do prac przy usku
tecznianiu wymiaru państwowego po
datku pueinysiowetro od oo ulu rzeczo 
znawców ze sfer rzemieślniczych, co mo
że się odbić nieraz ujemnie na równo
mierności w  obciążeniu podatkowem. W 
dalszym ciągu p. M.nister oleca, aby w  
razie potrzeby powoływano do współ
pracy w  komisjach również rzeczoznaw
ców przedstawionych przez Izby rze
mieślnicze.

ZABYTKI REWINDYKOWANE  
Z ROS.TI.

Warszawa 30. maja. (PAT) W  
sali tronowej Zamku królewskiego 
w Warszawie zostały umieszcz^ate 
staraniem Dyrekcji Zbiorów Pań
stwowych następujące zabytki: 
miecz koronacyjny Stanisława Augu

sta, berło Stanisława Augusta, oraz 
łańcuch orderu Orla Białego. Przed
mioty te mieszczą się w 2 gablotkach 
ustawionych na stołach stylowych z 
XVIII. w., obok tronu. Pr zedmioty te 
zostały niedawno rewindykowane z 
Rosji.

Z Piszczan.
W  sprawie uzdrawiających 'kąpieli mu

łowych przeciw  reumatyzmowi, ischias, 
podagrze, jak również co do specjaluyeh 
zniżek dla Polski, udziela inform. ustn.: 
op ieka  MikolaseL<Ł Lw ów , pisem.: Biuro 
Piszezany, Cieszyn. 3528

IN AU G U R AC YJN Y  LOT Z W AR SZAW Y 
. DO BUKARESZTU .

(Teleionem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. maja (st) Samolotem 
typu Fokker, który zainauguruje w  dnin
1. czerwca komunikację lotniczą łączącą 
Bałtyk z Morzem Czarne m, udadzą się 
do Bukaresztu przedstawiciele władz 
j  Oiskich. ugółem  poleci tym „amołotem 
8 pasażerów.

ZMNIEJSZENIE ZB Y TU  POLSKIEJ
TRZO D Y CHLEW NEJ W  W IED NIU .
Wiedeń, 30. maja (P A T ) ,Jf. Ff.; 

Presse donos, z W arszawy: Polskie kcła 
gospodarcze i inni interesenci polskiego 
eksportu mięsa, zaniepokojeni są zmniej 
szeniem się zbyto polskiej trzody chlew
nej na rynku wiedeńskim. W ywóz trzi dy 
chlewnej do Austrji absom iwał dotych
czas znaczną część nadwyżki produkcji 
polskiej. W  ostatnich jednak tyjtidniach 
spad! eksport polski do Austrii lysodnto- 
wo około l.uOO sztnk. Ubytek ten tlmo? 
cza konkurencją niemiecką popił* an? 
prcmjami ekeportowemi, tndrież konku-j 
rencją litewska. L itwa od czusu Kiedy 
utrudniony jej został wywóz o Niemiec, 
wysyła znaczne kuntygenty świń na ty- 
nek wiedeński. Z tvch powodów ceny na 
rynku wiedeńskim ul sztnłtcwały stę n ie

korzystnie.

•  U U 5 T W O W A N Y  D Z IE N N IK  INI J R N A C Y J N Y  W S C H O D N  ICH K R E S Ó W  -
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Nrebezpieczn a
gra.

L w ó w , 31 maja.

E-ezpr średnio po odroczeniu. nad
zwyczajnej sesji -sejmc wej rozpoczął 
pewien odłam pra-sy kampanję, wymię 
rzoną Arzeciw osobie Prezydenta Rze
czypospolitej, kampanję utrzymaną 
pod względem formy w  -ram-acb cenzu- 
ralnych, ale pod w zg lądem  L e s c i n io- 
dw u zn aczną i  agresyw ną. Dzień w 
dzień, system atyczn ie  i uparcie idą 
w  świat artykuły, przypominające 
tekst orzysięgi i zakres odpowiedzial
ności Prezydenta i  dające przejrzy
ście do zrozumienia, -że rw stosunku 
Głowy Państwa do Sejmu kryje się 
naruszen ie „c o  n a jm n iej ducha kon- 
atyf ocji“ .

Nie zamierzamy wchodzić w  ocenę 
zarzutów, tern bardziej spornych, że 
chodzi tu właśnie o „ducha", więc 
pirzedmio-t z natury rzeczy nieuchwyt
ny i rozmaicie pojmowany, nie zaś o 
„literę", gdzie łatwiej o ścisłe ustale
nie pojęć .i zu lązŁów. Nic namierzamy 
-również rozważać tej kampanji pod 
kątem aktualnych haseł i konfliktów, 
ani też w  odniesieniu do ukreślonych 
osób. Chodzi nam jedynie o zasadni- 
czą  sboną z jaw iska , w dziejach na
szych raz już występującego i io ze 
znanym, tragicznym epilogiem.

Obecne wystąpienia prasowe prze
ciw Głowie Państwa mają na oku cel 
jasny, choć odległy. Wynikając z  licz
nych rozczarowań, rozgoryczeń i nie
spełnionych nadzieji jednej z grup po
litycznych, dążą do przygotowania -na
strojów pod przyszłą, decydującą w al
kę -Ze względów taktycznych uznano 
za wsk Laane przygOvOwać się do tej 
walk; w ten sposób, by z  cn w u ą  jej 
rozpętan ia  autorytet naj w yx_ze , a or
ganu w ła d zy  w y k o n a irc ze j b y ł jnż 
podw ażony.

Dodapny, że instytucja Prezydenta 
Rzeczy pospolitej jest jedyną, która na 
ogól zw yc ięsk o  oparła  się dotąd w a l
kom  w ew n ętrzn ym . Jedyną i ostatnią. 
O to, by rządy  zdepopularyiować w  o- 
czaeh społeczeństwa, postarały się 
stronnnictwa w dobie sejimo władztwa. 
O to, by Sejm  stracił swe walory po
wagi i suwerenności, skutecznie żabie 
gała następna era. Czy zadaniem naj
bliższej przyszłości ma być również 
poderw an ie  ostatniego, n ietkn iętego, 
je s zcze  autorytetu? Cóż zostanie wów
czas? Jaka silą skupiająca i stabiliza
cyjna wznosić -się będzie wtedy nad 
zamętem namiętności? C zy j głos zupa- 
nu je  nad  chaosem ?

Z najgłębszą troską patrzymy na tę 
lakłcom ysina [ n ieodpow iedz ia lną  ro

botę Gdyby nawet istniały realne 
jjódslawy zairzu-tów i  oskarżeń, jest 
m eczą  n iedopuszcza ln i! rzucać je  n a  
fh le  dem agogji i  agitacji. Z pomiędzy 
tysięcznych sposobów walki politycz
nej ten jeden winien być w y łą czo n y  
z  obiega, z a  cdclią, w za jem n ą um-awą 
wszystkich ugrupowań politycznych-

Bo osiągnąć ce' kampanji jest ła
two. Wychowani w  destrukcyjnej at
mosferze walki z rządami zaborczymi, 
przywykli do bodaj wewnętrznego po
niżania autorytetów, 'Polacy z naj
większym trudem naginają się do u- 
znania autorytetów własnych. Naj
chętniej ulegają hasłom  k orzącym  i 
rczstra ja jącym  rze czy  usta1 one. Na 
dnie psychiki narodowej drzemie w ie 
czn y  anarch izm  i niewielkich trzeba 
bodźców, by go obudzić.

jŁryt-ika obieralnego ' konsiytucyi-

.K IR M *
JIENKIEW IGZA 6 
Pasai Mikolascba

W  sobotę i niedzielę poraź ostami Mistrz ekranu  
L C N  C H A ^ E Y  i urocza AN ITA  P A  GE w  najw ię
kszej seozacji, wytw M ETRO-GOLDW  Y N -M A Y E R  ‘

f ;# S 7 V  WniedElBlą o rod* 
D I V  4 .  D U A i  I  12-tb PORANEK

m u
WYBITNY UDZIAŁ DIŁEliteOlI FOi-SKIEJ

W ied eń , 30 maja, (P!AT.) Dzisiaj 
rozpoczęły się mery .oryczne obrady 
Mj „dzynarodo-wago Z w iązku  K ob ie t, w
obecncści blioko 4G państw. Przewo
dniczący Związku m ark iza  Abu-dean, 
przedistawiła rozwój Związku od czasu 
ostatniego kongresu, odbytego- w  roku 
1925 w  Waszyngtonie. W tym czasie 
przystąpiły do Związku organ iza -je  
kobiet z  Pern , B raizylji, L i tw y  i  B o ii- 
w ji. Wkrótce zapewne przystąpią do 
Związku k-obiety z Japonji, Tm rji, A l
banii, Pensji, Lraku i Syrji. Prezydjum 
Związku stara się znaleść formułę, któ 
raby umożliwiła przystąpienie do 
Zwlązkui także kobietom  z e  wschod
n ie j A fryk i i  z  połudn iow ej Rodezji.

ho południu odbyło się p rzy ję c ie  
kongresu  p rzez  p rezyd en ta  repu b lik i 
a rs tr j ack ie: M ik lasa . Poseł -Rzplitej 
Polskiej Karol Bader z małżonką 
przyjmą człouKćw Kongresu w dniu 3 
czerwca. Delegacja polska bierze ży 
wy udział tak w  posiedzeniach ple
narnych jak i  też w  komisjach Na 
posiedzeniu pomtdziałkawem wygło-. 
si pam SzebcKo m ew ę, w* której skrę 
śii postępy organizacji- kobiecych w 
Polsce. Księżna G u b ijla  Radziwiłło
wa, wysłana na kongres przez sekre
tariat generalny l ig i  Narodów, nie jest 
Polką, lecz L itw ini wrogo do Polski 
usposobioną. i

P i p i Q 70$ r  e s h r t f c -  b e :
U K A Ż Ą  SIĘ JUŻ Z DNIEM 1. CZERW CA N A  R YN K U , 

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 30. "maja (st) Dyrekcja 
państwowego monopolu tytoniowego 
przeprowadza od dłuższego1 czasu do
świadczenia nad odnikotyzowaniem pa
pierosów systemem wynalezionym przez 
inż. Niszczyńskiego, zatrudnionego w  pań 
stwowej fabryce tytonia w Warszawie. 
Przed niedawnym czasem doświadczenia 
te uznano1, po wielu próbach; za pomyśl
ne. Wobec tego postanowiła dyrekcja

iWdwoiMj m ii  hippiczne
w  W a r s z a w i e *

BIORĄ W  NICH RÓWNIEŻ U D ZIA Ł  'SIOSTRY CIZA PKOWSKIE Z WSCHO
D N IE J  M A IDOiPOLSKL

W a rsza w a  30. maja. (Z ) Oba zespo 
ły kawaJerzystów zagranicznych Frań 
cji i Włoch p rz y b y ły  juz do  W a rs za w y . 
Włosi, -którzy startować będą na wy
ścigach w  Łazientkach, przyw ieźli ze 
sobą 17 w yb o row ych  kon i, Francuzi 
wysłali 4 oficerów, którzy przywieźli 
12 ikoni Startuje także jt-dem k aw a le - 
rzys ta  rum uński. 'Prace na stadjonie 
łazienkowskim zostały dziś zakończo
ne, hippodrom czeka na gości. Dziś 
popołudniu odbyła się d ru ga  p róba  
wy trzym a ło śc i cham pion  atu kon ia 
w o jsk o w ego , rozgrywanego w konku
rencji krajowej. Jutro przedpołud
niem odbędzie się trzec ia  p ró b a  i 
skok p rz e z  przeszkody. W  champio-

i/AlUAl liliiUuH UlAjtlkl*
"(Telefonem od naszego Korespondenta.?

nie odpowiedzialnego- zwioitahnika 
władzy wykonawczej jest w  pań
stwach politycznie dmrzałych wyko
nywana z  n a jw yższą  ostrożnością. 
Wymaga tego racja stanu Ona zahra 
nia odbywania publicznych „sądów" 
i wydawania wyroków przed forum 
ulicy. Ona nakazuje zn iżać  ,g*os p rzy- 
tsany dc szeptu tam. gdzie w grę wcho
dzi uosobienie majestatu państwa i 
narodu. Czy o tern nie -słyszeli auto ro
wie kampanji przeciw Głowie Rzeczy
pospolitej Polskiej? Czy zdają sub e 
sprawę ze skutków swej gry, będącej 
niep-ocz^talncm  igran iem  z  oraniem, od 
k tórego nantonąc m ożn e  zn aczn i,, w ie '

JÓB

monopolu tytoniowego wypuścić z dniem 
1. czerwca na rynek wewnętrzny -Jwa ga- 
tunKi papierosów o-unikotyziiw.inych, a 
mianowicie ,,Ergo“  i „Egipskie". Papie
rosy odnikutyzowianc są nieco droższe niż 
zwykłe. Pudełko „E rgo" kosztować bę
dzie 1.50 zamiast 1.20 złą a pudelka od- 
nikotyzowan-j ch ,^Egipskich'* 2 .— xł. za
miast 1.50 zŁ * .

ZgdA jcts 

francuskie

bibułki 
cygareiowe

Czajkowskich z  M ałopolski W sch od 
n iej, Tiuaroych z  korilkiursćur .mięcUyna- 
Kuckwych. Zasiadać orne Dędą ma znnia- 
nę 5 koni: Baśna, Rna, Elza, lgruna, 
Hauhica.

W Y P A D E K  R O T ® . SK U PIŃ S K IE G O .
W a rszaw a , 30. m aja. (PAT.') Pod

czas liranipigu do mbędżyniarodiawytch 
zawodów hupiczin-y&ii iw Wanisztawie naz 
pacsymaijątcyc1 się rw stniu juuaejiszym, 
TOtmastcz Stefan. jstapińy-Ki u iep. nie - 
sarczęśhwfwu w yp ad kow i w  którym  
z łam a ł sobie obnjtwyk. Ritlm. Steupiń- 
ski raie b ętóe m ógł wziąć udżaału w 
zawodach, - korni a-werach jddtaałL^ inie 
wycofuje.

gotówkę
można u nas subskry bować

3'J'n F r e m j o w ą  
Pożycikę E u Lw la n ą

, na oryginalnych warunkach

N a  f e j t f a t y
,iuż SD’ zadajemy 3%  P ra e r  |o - 
m ą  P o ż y c z k ą  B  t*ov laną
Pie wsza rata od sztuki 5 ; ł. od 
dwu szt. 8 zt., cd pięciu sztuk 
20 zł miesięcznie. Jednorazo
w e wydatki b .z  wzgłęi u  na il ść 
Eziuk 3 zł. — — L s a c iąg

nień pr ez 2 iata tezp latn  e

Dom BanKoa» scitu z i Ciiotei
5 72

nacie bierze u-dział 35 koni. Między
narodowe konkursy rozpoczynają się 
jutro tradycyjną 'ampką szampana i 
zebraniem -wszystkich uczestników. 
Zebranie odbędzie się w  sali rycer
skiej Min. spraw wojsk, o godz. 11 ra 
no. O godz. 3 potpoł. nastąpi na hippo- 
dromie prezentacja drużyn krajo 
wyeh, zagranicznych i pań.

BeMDośiodniib patem mtoadzsnie się 
konkurs m warm a, do którego ziapir a- 
nyoh  zostało 73 koni, w  tam  68 lnm i 
•krajowych. W  La, .tangach' aatgra-nśca. 
bierze udtział ihardteo mały. Do kumtar- 
s-a pań zap isało s ię £2 ta n i, WkJiką 
sensację budizi w' Wianszawae piartwisizy 
tego rodzaju start pp. W a n d y  i  L i i i

cej, n iż  sam i p ragn ęlib y?
Jest rzeczą godną zazuaiczema, że 

ów fatalny epizod w  dziejach naszej 
polityki wewnętrznej przypada na 
chwilę, gdy wzm ocn ien ie, w ła d zy  i  an- 
to iytetn  Prezrydent? n zn a ly  z a  k o c ie c z  
noćć w szystk ie  stronn ictw a. Program 
taki obowiązuje co nnjrnmej do popra
wności i trzyman:a na Wudzy rozhu
kanych tem-per.a ma-ntów, co najmniej 
do oględności w obec czyn n ika , k tóry  
w  łeo r ji pragnęloD y j ię  w id i ie ć  ponad 
sporam i i  a-ntagoo-zmami, ponad 
nością b ieżących  zagadn ień  p o lity c z 
nych,

LUrOtfC

O D u Z T T  D R A  B A T T A m U i W  P A 
R YŻU .

P a ry ż , 30 maja. (PAT.) Staraniem 
polskiego kon-mlalu generctlnego w  Pa 
ryżu odbył 9ię odczy t dra R oge ra  Bat- 
tag lp  w Rotta-ry Club, -reprezentują 
cy-m najpoważniejsze afery przemysło
we, handlowe i  finansowe, o -roL P o l
ski w  rozw o ju  (lospod-irozym. Europy. 
Prelegent przedstawił znaczenie Pol
ski ja-k-o dostawcy i odbiorcy towarów 
w chrocit międzyna radowym, oraz la
ko ośrodka d la  dzia ła ln ośc i k a p it łó w  
Ł -p ran iczn yck . Oświadczył on, że ko
ła gospodarcze polskie są w  'aajwyż- 
-szym stopniu za m te ie sow a n e  kon cep
c ja  Brian-da, oczywiście w  takiem jej 
ujęciu, któreby nawało Poisce potrze
bne możliwućad eksportow e, kapżtaiowa 
i  em igracyjn e, oraz zab ezp iecza ło  ją  
przed  agresją. Polsfca mogłaby zresztą 
przyśpieszyć konsolidację gospodarczą 
Europy, stając się ośrodkiem ewemju- 
a-Lnego ścisłegu przyioierza guspodar- 
czegiir między nią, Rumunją oraz pań
stwami bałtyckiemi i bałkańoudemi.

Odczyt p. Rogera Baiłaglji wywołał 
wielkie zaanteresowa-nie, a pogląay, 
wygiłoszone przez prelegenta, zn a iaa ły  
duże -uznanie,

ZA PR ZYS IĘ ŻE N IE  P R Z Y W u D C W  
H EIM W KH RY WIEDEŃSKIEJ.

W iedeń, 30. maja (P A T ) Dziś w ieczo
rem nastąpiło uroczyste zaprzv«ć--żpjii» 
przywódców Heimwchry wie-łe-ń tdej. 
Formuła przysięrri brzmi: PrzgHiieniy ob
jąć władzę w  państwie i up vządka.vać 
na nowo państwo i gospodarkę dla do
bra całej ludności. —  Fm nufka nalct-njo 
dalej Każdemu członkowi Reimwetrę 
zwalczać zachodni parłam emaryzm de
mokratyczny i  państwa jjanaut- - u teaa.
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E m i g r a c j i : p o i s x a  d o  P e r u .
Polsko-amerykański syndykat kolonizacyjny w War- 

szuwle rozpoczął ju z  rekrutację osaunikvw.

Warsza/wa, 30. maja. (sti M'mlstar 
.pracy udzielił poudk© - aimerykjańfckJe ■ 
mu sytriiuyikaitawii ikolorailŁai; f  jnarmu w 
Wamzaiwie zezwolenia na angażów a- 
nie osadników do Pfern. W  myśl itiuga 
zezwolenia syndykat ma praw© w  ła
tach 1930/31 sprowadzać 250 nodizm 
polskich na teren Koncesji połt-zwnej w  
departamentach: Guzce, J~ urn i Lareł- 
to. Taran tętn został pszytsnaiHy waoo- 
mniiiainiyrmi syndykatowi i  obejma je 
200 tyis. ha. PSeitwtszy transport o- 
sadlnaików będizlle wystany praetz symr 
dyfcat kokwiizacyjny palńkn - «m©ry- 
fcański d© Peru w  Lipuu bar. i  składać 
się będzie z  50 ludzin. Każda irodfojn# 
w  myśl kjan&cajŁ' składa się o^ajm niei 
z 3 usób. Syndykat zawiera sp-ełcjafltną 
umowę z  -głową rodziny i  zebezpilecza
jej n/redy trwamy ^ze/jazd z  W ar
szawy do siedziby kolcmji. Każda r© 
dżina osadnicza składająca się a 3 o- 
sób, zdolnych do pracy otrzymuje ibez 
płatnie w  jtiinej cUdaDce 30 ha żlemi, 
zdatnej do uprawy rolnej, Dziia/lika dla 
radzi.n większych, dWajdająrych ssę z 
5 i wiocej osob, zdfiftnych do pracy, u- 
Dejmaijj akwo 60 ha. 'Na miejsc/u w Fe 
tru syndykat obotwiązany jest da wyży
wienia rodziny «aaidrnjż&w=i w ciąga 3 
(pierwszych miesięcy (p© ich po zybyctan 
dc koioiiji.

Koncesja nakłada na syndykat o- 
bowiązek tworzenia organizacji han
dlów j celem sipTzeaazy i wymiany 
itowaraw i produktów kolonji, wybu
dowanie dróg lokalnych, łączących 
ja z głównemi arierjami komunika
cji, do prowadzenia wzorowych go
spodarstw rolnych oraz plantacji, za
pewnienia osadnikom bezpłatnej po
mocy lekarskiej, środków leczni
czych oraz opiekę kulturalną oświa
tową w ciągu 5 lat,utrzymania na wła-

L O E V E  R A jjJO  4łM
Tow. Akc. w  Berlinie

Centr. biuro sprzedaży Lwów,, 
fetamsławów kierownik 
Ini. Oskar Holder

W YCIECZKA P. D EYEYA  Dl) 
ŁOTW Y I F lNl ANDJI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa 30. maja. (Z ) Am ery

kański doradca finansowy p. Derey 
udał się statkiem polskim na wyciecz 
Ikę do Łotwy i  Fimandji i przeprowa
dził w Rydze rozmowę z przedstawi
cielami rządu łotewskiego na temat 
.pożyczki amerykańskiej dla Łotwy. 
Rząd łotewsui chciałby uzyskać po
życzkę w  wysokości około 16 milj. 
dolarów.

FALSYFIKATY MONET 5 ZŁOTO
WYCH.

Crdausk, 30. maja. (PAT.) W  ostat
nich dniiach pojawiły isdr w  ofoiegu fal
syfikaty monet 5 - zł itowycłi. F ałsy- 
f-ikait'r są zręcznie Wykonanie, w ylkia^a- 
ją jednak kilka drobnych nfiterek. M. 
i. litery napisu na birzirgju momeity są 
mniejsza i niewyraźne oraz znieks_tal- 
conc. Poz-afcm falsyfikaty są lżejsze u 
5 nr. od monet pzawtiiziwych.

(T e le fo n e m  od  naszego  korespondenta/ .

sny koszt lekarza nanodowoscS pol
skiej, wybudowania atmbulaittrjum i 
jzpitala na terenie kolonji, oraz loka
lów szkolnych i domu dla nauczycie
la. Osadnik przed wyjazdem składa 
na rachunek syndykatu w  Państwo
wym Banku Rolnym sumę iOS doi. ty 
tulem kosztów przygotowawczych, 
oraz po 70 doi. za każdego członka 
rodziny na koszta wyżywienia w pier

wszym okresie pobytu na Kolonji. Ty
tuł wiasności otrzyma osadnik nie 
później, niż po upływie 3 lat od fak 
tycznego osiedlenia rodziny na dział
ce. Angażowanie osadników odbywać 
się będzie w  województwach środko
wych. Na czele wradz syndykatu stoją 
.prezes Szczęsny^Cieński ze Lwowa, 
'b. min. pełnom. Aleksander Dziedu- 
szycki i lept. Marjan Sroczyński.

c iecząceg : się w ielk iem  powodzeniem  
ARCYDZIEŁA. FILMOWEGO

B i l l i e  D c v e w  gł. roli. 
Nadto arje z opary 

„Ż YD Ó W K A ” w  wykonaniu słynnego tenora b o i tei kiego 
G iO Y A N I m AR T IN E LLI. Ceny zniżone 514

Ostatnie dni 
W A R TA  N OCfcA

N ie  129, enl 131
ALE  150 CZŁONKÓW TYCZASOWE J R A u Y  MIEJSKiEJ ZAMIANOWAŁ

P. WOJEWODA
Lwów, 30 maja. (PA T .) Z powodu 

nieścisłych wiadomości, podanych 
przez .poszczególne dzienniki lw ow 
skie o mianowaniu 129 względnie 131 
członków Tymczasowej Rady miej
skiej, jesteśmy upoważnieni do wyja
śnienia, że pan wojewoda lwowski za 
mianował 130 członków Rady, którzy 
wymienieni są w  oryginalnym akcie, 
doręczonym komisarzowi Rządu m. 
Lwowa, prof. dr. Orionowi Nadolskie- 
mu.

*
(Dla uzupełnienia rowyższeg< spro

stowania Polskiej Ajencji Telegraficz

nej wypada dodać, że nie kto inny, 
tylko ta sama Ajencja urzędowa roze
słała do prasy Iwow skiej oficjalny 
spis now omianowanyeh radnych. Że
po przeliczeniu okazało się w  nim 
tylko 129 nazwisk, to doprawdy nie 
wina (^poszczególnych dzienników 
lwowskich". Tem samem nie prasę 
lwowską winić należy o szerzenie „n ie 
ścisłych wiadomości". •

A  juz najmniej z zarzutem tym do 
twarzy — Polskiej Ajencji Telegra
ficznej!... Redakcja „Gazety Poran
nej").

Plan efelMifiacii Ripltej
OPRACOWUJE KOMITET ENERGETYCZNY Z  LWÓWANiNEM,

SOKCLNICKIM NA CELE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

PROF.

Warszawa, 30 maja. (st) Min. -robót 
publ. zwrćcil-o się do polskiego komi
tetu energetycznego z projek-tero opra
cowania szczegółowego pianin elektry- 
fikac" całego terytorium Fzplitej. Ko
mitet energetyczny zajął się tą gpra ■ 
wą i przygutuwnje szereg źródłowych 
prac na ten terna”, korzystając w  te?; 
diredzinie ze Współpracy kilkunastu 
piwiwszoizęanycł. spafitialL.tów w dzie 
dżinie elektryfikacji. Całokształtem tej 
doniosłej pracy kieruje profesor Poli
techniki lwowskiej inż. SokoLnicki. 
Dobiegające końca prace komitetu e-
nergetycznego w dziedzinie elektryfi- cji.

kacji Polski uwzględniają również 
wszelkie sprawy gospodarcze, związa
ne z zag a dnieniem zrealizowania przy 
szlego piana elek.rytikacji. Po zakoń
czeniu -tych prac przez komitet ener
getyczny, zajmie się memi szczegóło
wo Min. robót publ., które zkole-i za- 
iiągnae opmji i wyOnóha życzeń in
nych Min. w  tej spraure. Tak uzgolmo 
ny plan elektryfikacji Polski ułamie się 
ouowjrjznjący dla ca los o państwa i bę 
dzle podstaw? do nadawania, aorciesji 
związkom komunalnym i innym or- 
ganwdcjom w  diznedzuue elejitrylika-

os! kole iw y ne Czeromsszu
BUDOW A R 0ZP0C ZM E  S ię  JUŻ W  POŁOW IE CZERW CA It. R.

(Telefonem  od .naszego korespondenta).

Warszawa, 30. maja (st) W  Min. kc- 
inumkaeji rozpdczęła się dziś konferen
cja polsko - rumuńska w  sprawie omó
wienia szczegółów budów' mostu k o p 
iowego na Czeremoszu z Kat do Wyżni- 
cy. W  sprawie tej został zawarty traktat 
między Polską a Rumunja ieszczo w r. 
ub , natomiast budowa mostu rczpoczriie 
się już w pułowie czerwca br. I\a konfe
rencji kolejowej polsko - rumun/-ikiej o- 
inawiana będzie również kwestja rozia- 
chunk w, wynikających i  j  olslto ru-

Dra Teichera

L B T H  O S  A N
L.  rej. M. S. W . 1065. 

usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze
mianę materji, katar żołądka i jelit 

przeważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszysUi. h aptekach. 

Generalne przedstawicielstwo na Polskę: 
Apteka M. ETTIN G ERA we Lwow ie, 

pi. Gołuehowskich 14. 4213

I

muńskick umów krajowych, podpisa
nych w  r. 1929. Obrady konferencji po
trwają kilka dui. Należy zwrócić uwagę, 
że budowa mostu na Czeremoszu ma 
-wielkie znaczenie dla przewozu drzewa 
w południowo wschodniej połaci kiaju 
z powodu braku na tym odcinku kolei. 
Po wybudowaniu mostu transporty di ze- 
wa będą szły z Polski przez W yżnirę po 
stronie rumuńskiej do Ghica Voda, na
stępnie do Śniatyna i dalej w głąb kraju.

WiJTECZKA UCZNIÓW LITEW
SKICH W  WILNIE.

Wilno 30. maja. (.PAT) Wczoraj 
29. hm. w  godzinach porannych przy
była -tu z Kowna przez Łotwę krajo
znawcza wycieczka 90 I ifcwinów, ucz 
mów szkół śre Łnicb kowieńska a, pod 
k.arunHem mika nauczycieli. Wycie
czka -zabawi w Wilnie 2— 3 dni. Dzi
siaj uczniowie litewscy odbyli wycie
czkę do Trok.

 o-=—
POŁĄCZENIE TELEFONICZNE MII ■ 

BZY POLSKĄ A AUSTRAUĄ. 
Wnszawa. 30. maja. (RAT.) Mirai- 

s-terstwu Pocizit i Telegrafów z dnóem 1. 
czerwca br. ‘wprotw-aicLz.a imiah (ieletfo- 
mczny między Polską a A-nstral^ via 
Barlir i Londyn,

--<>   -
NOWY PROJEKT CELNY STANÓW  

ZIFUNOCKOiNYCJH.
Wiedeń, 30 maja. (DAT.) „United 

Pre.ss“ donosi z Waszyngtonu: w ko
misji cel doszedł d-o skutku kompromis 
w sprawie noweuo projektu celnego. 
Klauzula o za-stosowaniu zmiennych 
stawek celnych sformułowana została 
na nowo. Wedie lej klauzuli, prezydent 
otrzymuje zuipełnie wolną rękę przy 
ustalaniu wysokości ceJ. Dotychczas 
komisja celna była upoważniona dc 
ustalania 'tej wysokości i pooaiwama 
swej uchwały prezydentowi do za
twierdzenia lub od'zacenią. iPrezy-denl 
musiał powziąć decyzję w ciągu 6 dni, 
i jeż-eli tego nie uczynił, wówczas w 7 
dniu wysokość cła, ustalona przez ko
misję, wchodziła w życie automaty
cznie. Nowe sf-ormuł. wanie odrzuca 
podobne ograniczenia. Prezydent mo
że tedy wysokość -stawek celnych, u- 
sta-loną przez komisję, przyjąć, odrzu
cie alt o odraczać swą decyzję, przy- 
czem. komisja nie miałaby prawa wp-ro 
wadzania w życie nowej stawki. Usta
wa będzie przedstawiona senatowi i 
izbie reprezentantów praw-dopo lobnie 
w najbliższy poniedziałek i wedle o- 
gólncgo przekonania będzie przyjęta 
przez obie izby.

 o------
CYFRY, KTÓRE WIELE MÓWIĄ. 
MMrwa, 30. .maja. (PAT.) „Iizwie- 

istja" dpukŁiją nnefctóre diane dotyiczące 
układu paritiii WauaiTstyiî Tifeij. WeidllUg 
ich imforniacii', pańtia kamunirttycziria 
liczy chemie około półtora miliona 
członków, 68.2 proc agóknoj -1'ciżby 
cizłcmków stamterwią nchatniifcy oraa ptra 
cowiuicy „Sowthcizów" i , -^hathozow", 
18.7 proc. chłop1:', 12.2 proc. urzĘdlnii- 
cy. Icuzha kobiet wymogi 14 pnoc. ,Jc3- 
wiestja" zwracają urwiage ma folki 
rmnsejszr-1 me cstaiinrio iffiośtó zgło

szeń do partji. W  pinnwy.zyim fcwiarta- 
le 1929 r. wstąpiło do partj. ICfe.OOO, 
w dlnuigim 65.uOO, w  (ęzEćiiSi 43.000. W 
tymże ctonesśu nsuidęto z partji około 
170.000. OEluaitniio w  związku ze zlb-M- 
żającyiiii się terminem 16-go -zjazdu 
partvjneigo, zauważy* się dał większy 
najńyiw zn ocnz2eń. DzDeuimik sowcedki 
usaanża sśę .poizatem na słabe zaintere. 
siewanie -partją ze stroc" rrb-uLaików 
fabrycCT y.;L. Il-ość jkom-unistów w śtlo- 
sunkn do ogólnej biiczby raboitmtoorw 
wynosi zaledwie 12.6 proc.
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„A E S C U L A P“
P'. Ma^jacki 5.

M a g a z y n  in s t r u m e n tó w  l e k - r  k ic h , 
m e b l i  s z p ita ln y c h  i  u z  .d z e ń  la -  

b o r a  o r y jn y m .  i 177

»ila o przeprowadzeni® 'ńTsn II. słup
nia przysposobienia wojskowego, kló- 
ry to kms daje istotnie ulgi, skracają
ce służbę wojskową n 3 m iesiące

Związek stiraełecki zigotdizsit sie na 
prziepr owadzie me kunsu, nie wiedząc 
zupełnie, w jak iał&zywą grę został 
wciągnięty. Przybyli kandydaci zoczę - 
li pędzić żyw e wojskowe. O świcie 
zjawiał się na saliil sierżant i zarrą-uzał 
pobudkę. Później odbywały się ćwicze
nia i noi-ma^ne zajęca Koszaraw*., nie 
wyłączając czryszic-zenia uibilKacii. An
tonio oiiiści byli tern wszystkiem nie- 
zmeimie zdumieni, mówiono im 'jedna
kże, ze będą uczyli się prowadź ć sa
mochody.

Rozpoczął się szeretg protestów. 
Wówktas członkowie kursu rozejrzeli 
się w sytuacji i stwierdzili, że padli 
ofiarą zwykłego oszustwa. Dziś rano 
zebrali się i poszli na ul. Mazowiecką, 
gdzie mieści się zarząd iszkoły auto
mobilowej i zaczęli w sposób gwałto
wny upominać się o swoje pieniądze. 
400 blisko osób demonstrujących .przed 
szkołą zwróciło uwagę władz bezpie
czeństwa. Pieniędzy jednakże nie o- 
trzymali, dyrektor szkoły odprawił icli 
z niczem, zaalarmował jednakże poli
cję -wiadomością, że na ul. Mazowiec
ką ciągnie pccŁód ktezróbotaych. Pbli- 
cja przybyła z dwTóc,h stron, podczas 
gdy jeden oddział rozpędzał rzekomych 
bezrobotnych, drugi już przeprowadzał 
śledztwo na podstawie zgłoszeń sa
mych poszkodoiwanycL. Afera zato
czyła szerokie kręgi. Dyrektorem syn ■ 
dykatu turystycznego w Warsza.wie 
jest Krzysztof Rrzysztofowicz.

Jeśl: Bahdaż
to tylko u Fr EILICHA

Lwów, Gródecka 35. 4S21

pOMCJA PORTOWA W  GDYNI.
Gdynia, 30. m aja. (P A T .) W obec 

;lą,głych kraozłeiży w ęg la  z  w agon ów , 
izostała ipowięikjsizcina policja ponrowa 
do liczby 23 <*sób. P o lic ja  do ma spe 
cjałne u mundurów cuiic, zbliżuue do 
stroju marynarzy i podlega kaiuśtano- 
wi partu Podleją poi.tawia n a  Itieronie 
'portu rab tna .eryfotrjium G dym  in ter- 
(wjmjtrje w  ra z ie  abbiżetoiia się statków, 
uszkodzeń i  t. p.

 o-------

BEZROBOCIE WŚRÓD M UZYKÓW . 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 30. ma'a (st) W  okręgo
wym inspektoracie pracy odbyła się kod- 
ferencja z udziałem przedstawicieli wy
twórni film ów dźwiękowych, następnie 
delegatami wytwórni płyt gramoiouo- 
wych z jednej strony, z drugiej zaś z re
prezentantami związku muzyków. Kon 
ferencja miała za zadanie znalezienie 
środków, ograniczających puw jące oiwo- 
nie bezrobocie wśród muzyków. Konfe
rencje imały na razie charakter informa
cyjny.

W IELK3 SCUiFTI J U B O ^ O U M ^ I  
W  GENEWIE 

Genewa. 30 maja. (PAT.) W  dro
dze m Londynu do Palestyny zatrzy
mał się tu wczoraj wielki H aiti jero
zolimski Hnssein, Bey„ Przyjazdi jego 
pozostaje iw związku z najbliższą se
sją komisji międzynarodowej, która 
zniera się tu 3 czerwca br. Rozpatry
wane będą sprawozdania rządki an
gielskiego, dotyczące konferencji arab
sko - żydowskiej w  Palestynie. Hussein 
Bey odbyf dłuższą konferencję z sekre
tarzem Generalnym Ligi sir Drun 
i^ondem.

 o------
F A B R Y K A  F A Ł S Z Y W Y C H  D O L A 

R Ó W ,
Nowy Jork, 30. maja. (PAT.) Po kiil- 

fcumaesięczirem dochodtaemu ipdliicia 
kryjmnalma wykry p  na iprzedtoii Iśdłi 
Broofclyna szeroko rcaUhnidowamą fabry 
kę fałszywych monet. Skcmifidkawam") 
fateyLŁaly na surmę powyżdj 1 nilto- 
na dok Fabrykę urządzono na. wtzór 
nowoczesnej mm-natcy, pas;,adia ona 
doskonałe urządzenia teohmiicztne, u- 
mcżDwiając d rajcowanie facszywyoh 
banknotów denarowych do 50.000 doi 
w ciągu gudżiby.

 o-------

PARA MAŁŻEŃSKA, KTÓRA 
RAZEM LIC ZY  25 LAT. 

(Telefonem  od naszego korespon lenta).
Warszawka 30. maja. (st) Onegdaj 

w  Warszawie u rabina przy ul. Wołyń 
skiej 13 zawarty został związek mał
żeński miedzy 13-Ietnim Majłechom 
HApenistadtem a 12-Jetnią Bdnches 
Puchsman. W  uroczystości ślubnej 
wzięło udział w iele osób. Ślub dzie
ci jest pewnego rodzaju sensacją w  
dzielnicach żydowskich Warszawy.

-o— —

Przeciw  obstrukcji? hemoroidom, za
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoi
nie w  wątrobie i śledzionie, bólom krzy- 
Iża zaleca się picie naturalnej wody gorz
k iej Franeiazka-Józefa kilka ^azy dzien
nie. Badania lekarskie borób podbrzu
sza stwierdziły, że woda Franpiszl a-Jó- 
zefa działa zawsze pewnie, łagodnie i 
bkutecznie. Żądać w  apt. i dróg. 4014

T 'a g ic z_e  przsiścia miłosno córki C ARA M IKO ŁAJA I ! ,  p. t

W  głó nych rolach LEE 
PARRY, ELIZ A L  A  PORTA, 

H ANS STUW E Ponadto „Jeziuro m iłcś - i“ „U F A “ .

ANASTAZJA

stercie z brftdytami
2 OSOBY ZA BITE l  2 

Berlin, 30. maja (P T A ) Wczoraj w  
południe w  okolicy Rotkeuz na lip ji 
Berlin— Brandenburg, doszło do krwa
wego starcia m iędzy 2 bandytami i ści
gającą ich policją. 3andyci włamali się 
do zagrody pewnego rolnika, zabierając 
ze sobą szereg przedmiotów. Niezwłocz
nie po wykryciu włamunia, okradzeni w 
towarzystwie żandarma i jednego lo l o- 
tnika podjęli pościg za złoczyńcami. Zna
leziono ich odpoczywających na otwar-

CIĘŻKO RANNE.

tern pom. Na widok zbliżając3j się grupy 
ludzi, bandyci zaczęli się ostrzeliwać. 
Rolnik został zabity, zaś żandarm i ro
botnik odnieśli ciężkie rany. W  m iędzy
czasie nadeszła policja, która zaczęła o- 
strzełiwać bandytów. Po dłuższej walce 
jeden z bandytów został zabity. Znale
ziono przy nim papiery na nazwisko Ku- 
narskiego, obywatela polskiego. D iugi 
baudyta zbiegi.

S  par mm W M
W YRZUCIŁ NIEWYŚLEDZONY PASAŻER Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wairszawa 30. maja. (st.) W  dniu 
wczorajszym urząd śledczy w Łodzi 
stanął w obliczu niebywałej zagadki. 
W  godzinach popołudniowych na to- 
rze niedaleko Tomaszowa Mazowiec
kiego, jakiś nieznany osobnik wyrzu
cił z pociągu paczkę owiniętą w ga
zetę. Przechodnie, którzy paczkę roz 
winęli, znaleźli w niej 13 par ludzkich 
uszu. Stosunkowo świeża ikrew świad 
czy, iże zbrodni dokonano niedawno. 
Owinięte one były w gazę i watę. U- 
szy oddano do prosektorium, gdzie 
nastąpią dalsze badania. Urząd śled
czy w Łodzi rozesłał do uniwersyte

tów w Warszawie, Lublinie, Krako
w ie i Lw ow ie telegram zapytując się, 
czy w tamtejszych uniwersyteckich 
zakładach anatomicznych nie zanoto 
wano wypadku zaginięcia tak w iel
kiej ilości uszu ludzkich. Łódź z nie- 
zwykłem napięciem oczekuje rozwią
zania tej strasznej zagadki i ujęcia 
osobnika, który pacźkę wyrzucił z po 
ciągu. Władze śledcze nie przypusz
czają, by zachodził tu przypadek zbro 
dni. Najprawdopodobniej uszy skra
dziono w jakimś zakładzie anatomicz
nym.

P ływ a fo e  Monte- Carla
KURYTWAiC BĘDZIE WZDŁUŻ WY PRZE Ż A FRANCUSKIEGO, HOLEN- 
DEYSFEEGO, BELGIJSKIEGO, NIEMIECKIEGO, A EWENTUALNIE I POL

SKIEGO.
ĆTclefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 maja. (st) W  po
łowie czerwca wyruszy na morze 
pierwszy pływający don. gry, wielki 
parowiec, w  którym urządzono 1,200 
Kabin dla 2 tys. osób. Większość ofi
cerów jego pochodzi' z dawnej rosyj
skiej carskiej marynarki wojennej. —  
Sale gry urządzone są ra, wzór kasy
na w Monte Carlo. Dom gry będzie sta 
le kursował wzdłuż wybrzeży fran
cuskiego, holenderskiego, belgijskiego, 
niemieckiego a ewentualnie polJkiesgc. 
Okręt bedzie płynął w odległości 3 mil

od brzegu, a -gości dowozić będą do sal 
kasyna speojalne małe staltki. Rząd 
francuski będzie pobierał od' kasyna 
15 proc. zyska, rząd belgijski 10 proc. 
W  czasie przejazdu koło wybrzeży 
holenderskich, kasyno będzie zamknię 
te, gdy z w  Holandji uprawianie gry 
hazardowej jest zakaza ne. Pływające 
Monte Carlo posiadać będzie pierw- 
sio rządne sale restauiac* jue, kabare
ty i teatry. Statek - dom gry spodzie
wany jest w okolicach Gdyni w pierw
szych dniach lrpca.

tlsra lEiPt&a sriGii:rz» w nmA
OSZUKAŃCZY m m  SZKOŁY sam och od ow e j.

iieU -len em  od naszego korespondenta i'

W arszaw a , 30. -maja. (Z )  Szkoła 
samochodowa, syindykańu itaryisltyiozne- 
go, k tórej dyrektorom  jest Arem. A ry ł, 
n ie  p rzeb iera  w  środkach, b y  zw erbo
w ać  sobie u c zn ió w , K ie row n ic tw o  sziko 
ł y  zdobyło  się ma pom ysł, który, był, 
jak się okaza ło  -— aferą jrrym inalną, 
zakrojoną na nieśką skalę. Szkota, 'w y
s ła ła  matatnsowicie .n,a prawńncję sw ych  
agen tów , k tórzy  nramncaili .nloitki n a 
stępującej treści; „Sztkoła samochoido- 
w a  syn dykatu  tiuryistycanetgo umządka 
w ie lk i konkurs w iosenny. Zapisu jący 
sitę na kurs ja zd y , który Kotssrnje 175

zł, mają wielką jedyną Mtansę uzytka- 
Ł:a drogą losorrania skrói snia służby 
w p  kowej o 3 m seslaice. Ui'dik; 'naToe- 
wsndały, iż to jeisit ;“dyma tego rodzaju 
okazja, przyczjem! agontd. pu biicmli. pic- 
nóadlzie. Kto mtie mógł ctdreuziu naptecuź, 
dawał rweje drawedy osebiute i poidy 
r-rwał zoibiowiąziamre, że peniąKLze przy 
szłe. Kandydiatóiw .zigłosito się otkeiło 4CKJ 
przyijechay do Warszawy i zostali u- 
lako wani w koe. zaTaioh Bi hha na rgol 
nydh sadach. Nie wtiedSzńotli iz«p tonę o 
tem, że szkoła weszła w  jro ■noaumaenre 
ze ' wiązkiem strzeleciLitm, który pro-

U r z ą l r e p i ł  k u c h e n n e  
5032 p o k o j e  d z i e c i n n e

po’e ’a f-a j jL  A  1 M  E 
Ko ątaja 6 — P iłsuesk iego  2t

Tel. 41-0% teł. 78-oo.

ZDERZENIE D WU MOTOCYKLU\V.
Warszawa 30. maja. (P A T ) W 

czwartek 29. bm., podczas wyścigu 
motocyklistów, prezes Klubu moto
cyklowego dr. W łodzim ierz Mostow
sk i jadąc przez v:/olę Jnstowską nie 
przepisową słroną drogi, najechał 
na jadący z przeciwnej strony moto
cykl, przewracając go. Kierowca mo- 
tocyaiu, Osikar Deiiing z Krakowa, 
doznał złamania lewej nogi poniżej 
kolana, stłuczenia .lewej ręki i od
niósł ciężką ranę w  czuło, zaś jadący 
z nim Jdzef Kłosiński odniósł rany 
tłuczone na obu nogach. Motocykl u 
legł zupełnemu zniszczeniu.

 o -
UCZEŃ P R ^ M Y S E f  O F IAR Ą  

EKSPLOZJI.

Przemyśl, 30. maja (P A T ) t8-!e*ni u- 
czeń J. Galikowski znalazł anegda.i na 
śmietniku pudełko, które m ih w n l otwo
rzyć, Podczas tej manipulacji nastąpiła 
eksp.,izja w  w jm ku  której ‘ labeow stl 
nlegl dotkliwemu poranieniu tw a ity  I 
nadwerężeniu szczeki.

P o k ó j  do śniada li, h a n d e l delikatesów iVk. baHaban, Halicka 2 1
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Ajencja
od plotek 
i „ przeoczeń

Lwów, 31 maja.

NafidiomaJgamaa PotóWed Ajuncji Te- 
^graficznej należą niestety do tema

tów ogranych. Ilekroć się o nich mó
wi, chór głosów natychmiast powtarza 
fredrowskie ,my to znamy". A  jednak 
trzeba mówić. Mówiliśmy o tern z  p. 
dyr. Starzyńskim w czasie jego ostat
niego pobytu we Lwowie, wykazując 
na przykładach, jak „per nogam" trak 
taje centrala pcuę mowwjkoialiią i  za 
'no/Unesowanaa prowinctonaw^jo apofe- 

czeństwa. Wskazywaliśmy na wypad
ki, w których oddział lwowski otrzy
muje depesze z kdhudnioweiu opó
źnieniem, w  cSuwili, gdy dlana wiado
mość na całym świecie dawno prze- 
szra do makuiatury. Czy bo’ pomogło? 
Zupełnie nie.

Mamy znów do zanotowania świe
ży wypadek uied opuszczała ej ncnuza- 
Lancji naszej urzędowej służby infor
macyjnej- W środę otrzymaliśmy od 
naszego warszawskiego korespondenta 
komentarze do nominacji p. Lukasch- 
ka członkiem komisji mieszanej do 
zbadania rncyaenlu pod Opaietu°m, 
Wiadomość ta z  uwag’ na przeszłość 
owego Lukaochka wywołała w war
szawskich kolach politycznych duże 
wrażenie —  jako symptom nierzeczo
wego ustr-mnkowama się władz nie
mieckich wobec likwidacji incydentu. 
Wubec tego, że sama wiadomość była 
nam nieznana, zwróciliśmy się do 
lwowskiego oddziału PAT-a, skąd za
komunikowano nam, że z Warszawy 
hic im o tein nie doniesiono. Musie
liśmy zatem .ponownie łączyć s ą  z na 
szym warszawskim korespondentem 
celem uzupełnienia jego komentarzy 
samą, informacją, przyczem oczywiście 
nudno nam było przekonać po, że FAT 
lwowski nie wŁe o sprawie, o ktuiej 
mówi cała Wai»zawa. -Oditąd minęło 
dalszych parę dni, a pras; lwowska 
dajo* te, wiaieomości nie otrzymała. 
Dyrekcja PAT-a uznała ją za pozba
wioną znaczenia, lub może niemteie- 
oiują^ą nikujo poza stolicą.

Również i z prowincją nie jest 
wszystko w porządku. Oncgdaj do
niósł PAT stan1 tawowski (z  26 Dm.) 
o uroczystości objęcia parafji rzym.- 
k a i przez nowego proboszcza, doda
jąc żk= na uroczystość przybył ze Lwo 
wa ks. arcyb. Twardowski. Tymczasem 
•— jak nas kompetentnie informują —  
wspomniana uroczystość udoędzie się 
dopiero 1. czerwca, a ks. arcybiskup 
przybył do Stanisławowa dooiero wczo 
raj (30 hm.). Tym razem więc PAT 
wbrew swym zasadom pospieszył się 
e dobrych Lilka dni.

Nie pisalibyśmy o tern, gdyby nie 
to, że od urzęlowej ajencji żąda się 
czego* więcei, niż od prywatnych, mo
gących sobie czasem pozwoli ' na nie
dopatrzenia, lulb notowanie płotek, 
Loimmikaty PAT-a muszą być zupeł
ne i ścisłe, inaczej tracą wszelką war
tość, A le na to trzeba, by kierown. - 
two mstytucyj centralnej spoczywało 
w rękach łachowych. Z, rganizować 
cały aparat informacyjny i wprawnie 
nim kierować może tylko człowiek, 
gruntownie znający wiedzę dzienni
karską. Tej zasady nie zmieni nikt, na
wet najbardziej skądinąd utalentowa
na i  ciesząca się protekcją jednostka.

C zw arty  dzień procesu  
p rzed  sądem p r zy s ę g ły c h .

a f - ostra terorysfó a ukr.! Trcgedja m ałżeństw  mie-
s z n y c n  w  M alopclsce W.

Bracia sa Pclakai.nl
Liwów, 31 maja.

’(—J Po jednodniowej przarwik po- 
dljęity sasmu wożona i w  oauszym o^gu 
(proces praeciwko termy atom akram- 
skhn, odkanzoinyTn o zamachy ibamibo- 
■we na Targi Wschodtnśe.

Pierw .=2, y Hemaiwuł 'Włodzimierz 
Muchna JO, lalt 28, .neobatnnk maiszy- 
nowy.

Praewodnawący Pan wsie o co pam 
■jest ośkariJomry ?

Oskarżony: Właścacte ja solbie do- 
tssze niśe przyparrmiam.

Piuew : W ięc ja paimi prayu-ommę. 
Jest ipan oshamżcay o pnżechowyw ani^ 
farom i  ariiumnlciji o należeniio do U. 0. 
W. i o wsgbloi J  w zamachu. Co 
pam ma ma w o ją  obronę.

Ous,: Nie wtecudafoin, że w  pcfcie- 
taiuh ip mjsfcaiwianycih w! imojam mie- 
askainiu była auntumej;.

Przew : Ozy spał ktoś u pam  z koń 
oetm czerwca e pdneiaarró Kryluika?

O u ,: Talk, mieisziŁaił jakiś ałiudleniL, 
kitóry pmzygoniwyiwii ł się dio egzaminu.

Peẑ w.: Ozy był to może krajowy 
ikameiułault U 0. W . Senytk występni ją 
cy pod psLUKBomifiTłarr UbbaAuc!.?

lwu.’ Vv tadfy mic wóeJzaatern Odia to 
jest, a dais iwśem, 'że był to Urbański.

B a e s .: Gzy pan silę zajmował ipotk- 
tyiką?

O śt: Nie.
Przbw.: A  dHaczagO pan nie aaoniei- 

doniaił go m  poi dii?
u&m.: 'Bc .witódly mśe w-ediziałólm Ikto 

to jest. Urbański pnzysze.31 raz w  ito- 
w luzywtwis jak ie j nanny i  przyniósł 
paikoiruck z  prośbą o .przerhowanie z

tam, że pakunek ztibileinzie saim, Ibądiz 
też icto śnmy w  jago aimiemiiu. Poźmóiej 
pnzynaósi uczaę, W kiera} znajdował 
się rewotwer. Powtiadlziiałleim mu, żeby 
rsweiwci zabiał, aJe go mi on ziostia- 
iwffl. W teczce była, jeszcze jakoś szta
ba o wypląazae i  w alka myliła i pu
dełko bl ™ ra e wielkości cyjrorp. Dnia 
19. lierpnia poHcia przejnfowadh'ła re
wizję, ale nic nie EnaJazm- Po rewizji 
md” zabrał jeden pafaoóic, a resztę 
Wacyk.

p iztw  : Gzy to nie wtzibuidteilo iu pa
na podejrzenia?

Osik.: Pytałem się Bidy i  Tetreszczu- 
ka, co to wszysdko ma żiuaczyć, aile 
ona odpowiiedizieli miii „Nie bójde się“.

Przew.: Pam. twineirdlzi, że ipau 'dio U. 
0. W. nie iniateiżaJ:, dld w  śłedlzsttŵ : pan 
się przyzanał?

OSky: Uczyniłem to pod presją
policji.

Przew.: A  czy bvł pan na zebra
niu na „iKaiserwaldzie", gezie oma 
wiano sprawę napadu na Karetkę.'

Usk-: Nie, a jaK nawet byłem, to 
nie pamiętam, bo o niczem nie w ie
działem.

Prokurator: (Bida, gdy odbierał
od pana pakunek w  wrześmu pow ie
dział, że jest to rakieta na cześć Mar
szałka PilbudsLiego, a czy pan wie, 
jak jest na im ię Marszalkowi?

Osk.: Tał,
Prok,: Czy mógł w ięc pan przy- 

ipuszczać, że jest to rakieta, ku czci 
imienin Marszalka Piłsudskiego?

Oskarżony milczy, a po chwili m<5 
wi, że nic wtedy nie myślał.

Sabotażem i terorem.
Następny oskarżony Józef K ry- 

ltiik podaje, że do U. 0, W. należał 
od czerwca 1029 r. Był w  trójce z 
Kruszelnickim i Tereszcżukiem. Do 
organizacji wciągnął go Kruszelni- 
c.ki W  organizacji były -fcwie grupy, 
kntturalno - oświatowa i terorysty- 
czna. OsKarżony należał do pierwszej 
grupy, której zadaniem było podtrzy 
manie dudha narodowego, a celem 
ostatecznym stworzenie w ielkiej U- 
krarny, przez oderwanie Wschodniej 
MałonolsJci.

Przew.: A jakim sposobem dąży
liście do tego celu?

TjffiO

tema
1 vrVv«AJ->i , -

■ 1! .-r- ..Vi 1

1

Osk.: Sabotażem i terorem.
Przew-: Co znaczy teror, a co sa- 

ibotaż?
Osk.: Sabotaż rozumieliśmy w

ten sposób, że trzeba podpalać bu
dynki państwowe, a teror w  zabija
niu urzędników.

Przew.: Czy wszystkich urzędni
ków,’ ?

Osk.: Nie mogę tego powiedzieć, 
bo do tej grupy nie najeżałem. Po:

w iedzieli mi tylko, że mam pracować 
w dziedzinie kulturalne .świato
wej.

Przew.: A czy do misji kultural 
no - oświatowej należało także brać 
pakunki z materjami wybuchowymi?

Oskarżony milczy.
Przew.: Co pan robił w UOW ?
Osk.: Nic nie robiłem, bo me byk 

jeszcze czasu

Posada
za  w stąp ;ew e do U O W

W  tem miejscu okazuje się, że 
oskarżony kilkakrotnie zmieniał ze
znania odnośnie do szczegółów wstą 
pienia do U, 0. W. i werbunku jego. 
Raz twierdził, ze zwerbował go Te- 
reszczuk, następnie że Sznsłkiewiczó 
wna, a obecnie, że Kruszelnicki. Ró
wnież zmieniał zeznania odnośnie 
do składu trójki. Kiryluk w śledź 
tw ić wogóle nic z początku nie mó
wił, dopiero później zgłosił się do 
sędziego i oświadczył, że chce zezn. 
wać prawdę.

Przew.: Czy dio pana przychodzi
ła jairaś panina w sprawach U. 0. W.?

Ook.: Nie.
Przew.: A  czy Szuszłpewiczówna 

obiecała par.u posadę na w ypadek, gdy 
by pan ws^ąpii do U. 0. W .

Odką Nie.
Przew.: A  dlaczego w  lakim razie 

pan to zeznar w śleddwie? Na pod
stawie pańskich zeznan Sruszciewiezć 
wna jest oskarżona i stódzi w- w ięzie
niu,

Osk.: PoHcja m rie biła, a noniewaź 
mnie bili, myślałem, że kobiety bić d a  
będą i dlatego podałem jej nazwisko.

fraew  : A  Ropodiuka pan, 2ma?
OsKarżony wpatrując aię w niego, 

mówi: Nie.
Przew.: Poco pan rr>u się tak przy 

patruje, przecież eiedzid0 w więzieniu 
już dłuższy .czas ^Wszyscy, nie wyłą
czając oskarżonego, śmieją się).

Przew.: A  więc Sznszkn.-wiczównę 
pan sobie wymyśl ił?

Osk.’ Tak, cnciałem uchronić się 
przed biciem.

Po ukraińsku nie umie,
a pn> polsku zeznawać nie chce.

Kołnierz półsztywny

Nadepnie wprowadzają na salę 
osuarżoną Szasridewiczownę Pocho
dź' ona z polskiej rodziny, ma trzech 
braci Polakc»  i jeuną siostrę UŁra- 
Likę. 0 Ukraińskiej Organizacji W oj
skowej nic nie wie Oskarżonych Bidy 
i Pouidruka nie zna. ,-Birmie“ czytała 
tylko raz 'eden. i

Przew.: Pani mówi tak źle po ukra
ińsku, że panią trudno zrozumieć, czy 
nie mówi pani po polsku?

Osk.: Owszem, nawet dobrze. 
Przew : Mo żeby pani zeznawała

w języku polskim? Panowie przysir- 
gli będą mogli panią 'epiej rozumieć.

D l; Mogę ewentualnie truetne ter
miny w yjaśniać po potókn

Przew.: Brat pam nałoży do pol
skiego etau+u a pani do |Płasta“ , jak 
w y « ię  możecm pogodzić w  óotrra? 

OsAarżona nie odtoowiada 
Na dałszi pytania zeznaje że o- 

skaztonycii zna ze Zjriemania. —  
W  czerwcu stykała się z  nimi w czy
telni, lub iw kooperatywie. Oskarżona 
clixxtziła do kooperatywy po cuzierki. 

Przew.: Czy panią bili na policji? 
Osk.: Nie, nie brii.

Na tem przerwano rozprawę do dnia 
dzisiejszego-

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSE11 I  HZECZNi,
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Z lifdrJSi P. fRclJft IzW.
ENTUZJASTYCZNE POWITANIE GŁOW Y PAŃSTW A PRZEZ IUDNOŚC

K-SUJŻ A OKĄ,

Powiedz każdemu,
że Eiksiikans zapobiega poceniu, a po 
jednem użyciu usuwa przykry za- , 
pach potu, że Arago niszczy odciski 
(nagniotki) radykalnie i ibez bólu, że 
krem Venus usuwa piegi, pryszcze 
i liszaje, że krem Anitra w  tulbaeh 
idealnie matuje i uddikatma cerę.

URI OP MIN. MATUSZEW SKIEGO.
Warszawa, 30. maja (P A T ) K ierow nik 

Ministerstwa Skarbu Matuszewski wyje
chał wczoraj z Warszawy na urlop wy
poczynkowy, podczas którego zastępo
wać go będzie podsekretarz stanu Dr. 
Grodyńsid.

POGRZEB KOM. L IŚ K IE W IC ZA .
Tczew, 30. maja (P A T ) Dziś po por. 

odbył się tu pogrzeb ip. Liśk.ewicza 
oficera straży gran., który przed kilku 
dniami padł od kuli niemieckiej iod 0- 
paleniem. Pogrzeb zamienił się w  wspa
niałą manifestację, będąc -arizem  hoł
dem dla ofiary napaści prusk' ‘j.

" 1 o ■
PROCES PRZECIW MIĘD7YNAR.
TROJCE FAŁSZERZY DOLA RÓW

Berlin 30. maja. (:PAT) Dziś roz 
począł się tu przed sądem ławniczym 
proces przeciwko trzem członkom 
międzynarodowej bandy fałszerzy 
dvdaiów: obywatelowi rumuńskiemu 
Hermanowi Jarmirsze, Węgrowi Ig 
nacemu Kaazowii oraz Czechowi Eu
geniuszowi Waissemu, Siedzibą oar- 
dy była Antwarpja. Banknoty fałszo
wano w  ten sposób- że jedno- lub ipię 
ciodolaTowp odcinki przerabiano na 
100- Iuid 500-doiarowe.

BEZROBOCIE W  PRZEMY,knO
Przemyśl, 30. maja (P A T ) Liczba bez 

robotnych na terenie tutejszego Urzędu 
pośrednictwa pracy wykazuje' w ostatnim 
tygodniu tendencję zniżkową. W  okresie 
tym zarejestrowanych było 2.125 bezro- 
Detnych, z czego w przemyśle drzew iym  
59, w  budowlanym 330, z innych zawo
dów 246, niewykwalifikowanych 1 ,c73, 
rolnych 32, a wreszcie pracowników urny 
słowych 94. Z powyższej liczny około 60 
osób znalazło zajęcie przy robotach w 
parku miejskim.

  O 1
SŁUSZNA INTERPELACJA.

Prana, 30 maja. (PAT.) Posłowie 
mnii jszości polskiej ua Śląsku cie
szyńskim w parlamencie praskim Sko 
bot i Buzek wnieśli interpelację do 
ministra koleji w  sprawie braku do
tychczas na śląskich stacjach kolejo
wych napisów polskich. Interpelanci 
zwracają uwagę, że w  myśl czechosło 
wackich ustaw językowych w  sprawie 
mnn jszoóci żądanie tu .jest usprawie
dliwione i napisy polskie na stacjach 
powinny hyc nmitsżczono.

•  O

M ASZYN ISTA  ZA S TR Z E L IŁ  
GENERAŁA.

Wiedeń, 30. maja (P A T ) Dzienniki 
Wiedeńskie donoszą z Maryborku: Wczo
raj zastrzelił maszynista Faluskini gene
rała Strarnlieza 4-ma strzałami rewolwe
rowymi. Żona Faleskini ego była od dłuż 
szego cz-tsu gospodynią generała, który 
zapisał jej w testamencie swoją willę. 
Kiedy gospodyni wyszła za mąz za Falc- 
skinTego, została przez generała wyuzic 
dzirzoną. Gosnodyni rozpoczęła proces, 
który przegrała, wskutek czego popadła 
w obłąkanie, a mąż w rozpaczy zastrzelił 
generała.

i (J i'iL*iAJC lE L1G$
KORSKĄ I RZECZNĄ

Łowicz 30. maja. (F A T ) Cały 
dzień dzisiejszy spędził Pan Prezy

dent Rzptnej wśród luds księżamueigo. 
Marszruta dnia dzisiejszego wiodła 
przez Snxrtin i Lutyn, gdzie Pana 
Prezydenta spotkał dowódca O. K. 
Łódź gen Maluchów ski oraz starosta 
łowicki Strzeszewski W  Łakcwie Pan 
Prezydent zw ieozil chatę miejscowego 
księżackiego poety wiejskiego Chleb
nego Wśród owacji ludności Pan 
Prezydent zawitał o godo. 10 30 do

Lwów, 31 maja.
( = )  Dzienniki amerykańskie roz

pisują się obecnie oDszernie c samo
bójczej Śmierci znanego przyrodnika 
amerykańskiego, znanego z licznych 
ekspedycyj naukowych do Afirjki, 52- 
letmegr Samuela Robertsona Robert
son cieszył się sławą, jednego z najwy
bitniejszych

uczonych ajnerykaiiskich- 
Już jako 25-letni młodzieniec był pro
fesorem uniwersytetu. Całe jego życie 
było jednem pasmem wielkich sukce
sów i triumfów naukowych.

A  przecież...
Cóż mogło iskł-onić człowieka spo

kojnego, poważnego i solidnego do 
samobójczej śmierci? To właśnie było 
zrazu zagadką, której nie umiano roz
wiązać. Przypuszczano z początku, że 
Rab irteon

zapadł ma zebrnwin,
że samobójstwo zostało dokonane na

Lwów, 31 maja.
(= :) Pewna uboga służąca w  Buda

peszcie odziedziczyła w  tych dniach 
po swych dalekich krewnych 

fantastyczną srnnę 
500 tys. dolarów. Szczęśliwa spadko
bierczyni nazywa się Józefina Takacs 
Mimo wiadomości o spadku, nie zre
zygnowała ze służby, pracuje bowiem 
od piętnastego roku życia (liczy  obec
nie lat 53), i nie wyobraża sobie życia 
bez —  pracy. Co prawda —  nie zdaje 
sobie ona zupełnie sprawy z wielkości 
owej sumy, gdyż jest osoba prosta i 
nie w y,kształć o ną...

Pewien dziennikarz odwiedził pan
nę Takacs i odbył z nią

ciekawą Temmową.
Służąca zajęlLa była właśnie' w kuch
ni... Na prośbę dziennikarza .przerwa
ła zajęcie .. Jest to starsza astma, do 
syć otyła, o dobrodusznym1 wyglądzie 
i sympatycznych rysach twarzy... O- 
tarła ręce o fartuch i zaczęła oj; owia- 
diać:

—  Przed wielu lały wyjechała mo
ja kuzynka do Ameryki, aby taim spró
bować szczęt cia... Przez dłuższy czas 
nie miałam od niej żadnych wiado
mości. Pewnego dnia napisała mi list, 
że wychodzi zamąż za

bogatego Amerykanina- 
nazwliskiem White... 1 znowu przez 
wiele lat nic o niej nie słyszałam... Do- | 
piero ^niedawno otrzymałam- zaw iado- | 
mienie oa poselstwa węgierskiego w 
Waszyngtonie, że kuzynka moja zmąr 
la i uczyniła mnie uniwersalni* spad-

Złachowa, kościelnego centium kul
tury kbiężnekiej.

0  goaz. 16 Pan Prezydent przyoyi 
do Łowicza, gdzie był gościem woj
ska. Po defiladzie odbył się p o i w ie
czorek w Kasynie 10 pp.> na któiym  
obecni byii również przybyli z W ar
szawy prezes Rady ministrów Sła
wek oraz minister Czerwmśki. O g. 
18 Pan Prezydent opuścił Łowicz, u- 
dając się przez Rytbin, Młodzieszyn : 
Bi-ugów do Chodakowa.

tle rozstroi u nerwowego. Żona jednak 
Bobertsona i jego 17-latnla córka sta
nowczo przeczą, jakooy stan zdrowia 
profesora był niezadowalający

Okazało się wreszcie, że przyczyną 
samobójstwa była —

nieszczęśliwa miłość... " 
Mianowicie Roberison zakochał się w 
jednej ze swych uczenie, kiórej wresz
cie wyznał swą miłość. Dziewczyna 
znalazła się w  bardzo klopotliwem i 
dwuznacznem położeniu, pśwaaaczyła 
jednak profesorowi wręcz, że 

nie OL-wzajemnia 
jego uczuć i że nie zgadza się na, roz
wód profesora z pierwszą żoną, jak jej 
to proponował Robertson... Uczony 
tak się przejął tą odmową, że pozba
wił się życia... Nie pozostawił ón żad ■ 
neg-o listu pożegnalnego..

A fera ta wywołała w  Ameryce Lar- 
dzo tdlre wrażenie.

kabibiczynią całeyo mają tka.,. Hdąc za 
nacią swego chlebodawcy, powierzy
łam całą tę sprawę pewnemu adwoka
towi. Okazałe się, że przypadł mi w u- 
dziak spadek w  wysokości 500 tys. do
larów... Majątek składa się z kilku do
mów, fabrvki i gotówki w wysokości 
2uu tys. dolarów...

—  Co pani pocznie z  temi pie- 
nSądzmi?

—  (Na razie... nie wiem... Jestem 
tak przywiązana do moich państwa, 
gdzie służę od lat 20, że narazie nie 
chc„ ich opuścić... W  każdymi razie 
pragnę założyć w .Budapeszcie przytu
łek dla biednych, starych służących... 
A  co do mnie, to nie wyobrażam sobie 
życia bez pracy... Jak się to wszystko 
ułoży, io dopiero zobaczymy.,,

I dziedziczka milionowej fortuny, 
przeprosiwsz y dzie a.iikarza, zabrała 
S’ ę znerwu do pracy kuchennej™.

OSTATNIE DNI POBYTU.

A u p b  s t n f t f t s j a
1,1 i Piać Dema

Dziś, w  sobotę dwa przedstawienia o 
godzinie 4-tej popołudniu i 8.15 w ieczo
rem. O godzinie 4-tej popołudniu przed
stawienie dla wszystkich, ceny zniżone 
do połowy. W ielk i program 16-stu atrak- 
cyj światowych. Ciekawa tresura zw ie
rząt. Oraz wielka sensacja londyńskiego 

cyrku ,.Olimpia" 4 djabłów.
U W A G A . W niedzielę, dnia 1. czer

w i ” równ:eż dwa przedstawienia, o go
dzinie 4-tej popołudniu i 8.15 wieczorem.
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i KRÓTKOWZROCZNA POLITYKA  
NIEMCÓW W  KRÓLEWSKIEJ HU* 

CIE.
Katowice 30. maję. (PA T ) Odby

ło się tu pierwsze posiedzenie nowo 
obranej Rady miejskiej w  Królew 
skiej Hucie. Obecni byli wszyscy ra
dni w liczbie 54 osób. Dokonano wy
boru prezydium Rady miejskiej. Niem 
cy, mający w Radzie większość, prze
prowadzili wybór swoich przedsta
w icieli, tak, że przewodniczący i 
wszyscy członkowie składają się i 
Niemców . (09 głosów na 22 oprócz 
trzech komunistów, którzy powstrzy
mali się od głosowania).

 o------
KONFERENCJA DZIEŃ NI li' ARZ Y 

P A Ń STW  B AŁTYC K IC H  
Ryga, 30. maja (P A T ) W  dniu dzi

siejszym otyvorzona została przez pTze- 
wodniczącego łotewskiego Związku dzień 
nikarzy Sknlbego, konferencja dzienei 
karzy państw nadbałtyckich, w  której 
wzięło udział 7 przedstawicieli państw 
Danji, Estonji, Finlandji, Łotwy, I.iiwy, 
Niemiec, Polski, Szwecji i Gdańska u a z  
sekretarz generalny m iędzynarodow i r_e 
deracji dziennikarzy Valot. Zapowie
dziany jest row m °z udział przedstawi
ciela Norwegji. Im ieniem  rządu łotew
skiego wygłosił przem ówieuie powitalne 
prezes Rady m inistrów i minister sprtw 
zagranicznych Celminsz. Im ielnom  Mię 
dzynarodowej Federacji dzienrdk.r.zy 
ptzem awiał sekretarz generalny Ya lo t 
Obrady konferencji potrwają *  dni.

ROZMOWA Z  ODLEGŁOŚCI 12.000 
KILOMETRÓW.

Berlin, 30 maja. (RAT.) Donoszą, 
że wczoraj przeprowadzono prÓDną  ̂
rozmowę pomiędzy latającym eamolo-; 
tem w miejscowości] Los Antpelez a Ber 
linem, czyli na odległość ors-eszło 12 
tysięcy kilometrów. Rozmowa ta od-i 
była się o  godz. 15 według czasu za-i 
chodnio - amerykańskiego, czyi' o g. 
23 według czasu środkowo -europej
skiego. Odbiór był tak ailny, że pasa
żerowie samolotu prosili o seiszenia 
głosił.

  o -

Z A W O D Y  TENSNTSOWE POLSAA- 
FIMLA1NIDJA.

Helsingtors. 30 maja. CPAT.) W roz 
grywanych tu zawodach tennisowych 
pomiędzy Polską i Finlaniują, Jędrze- 
jeiwtska zwyciężyła Bnumoi. 6:1, 6:3, 
W  grze podwójnej panów za/wodi Icy 
finlandzcy Grahm i Grosafeld zwycięż 
żyli parę polską, Tłoczyńsld —  War
mińska 1J5, 6:2, 6:1, 6:1. W  cftxmej 
chwili stosunek punstow wynos. 2:2, 

 o----
G R A D  W Y R Z Ą D Z IŁ  K.TLKiU2lXLjO- 

(NO W Ą  SZKltlDĘ,
Nc wogiadak 30. maja. (>PAT) W 

związKu z klęską granohicia, jaka na- 
wiuctzila niektóre powiaty wojewódz
twa -nowogródekiego, czynne były w 
ostatnich dniach komisje szaeum.owc-. 
Wysokość strat na i odstawia danych 
komisji szacunkowy< h wyraża się cy
trą i^OO.OOU zł. a przy uw zgledme* 
ków, swaty dojdą do *,700.000 zł,

KONDUKTOR ZGINĄŁ POD KOŁA* 
MI POCIĄGU.

Będzin 30. maja. (PAT) Na sta-i 
cji Zawiercie wydarzył się wczoraji 
nieszczęśliwy wypadek. Wyskakują
cy z jadącego pociągu kond-iktor Mi
kołaj Więcław z Częstochowy po
tknął się o nagromadzony przv tor ze 
żwir i wpadł pod kola pociągu, które 
odcięły nieś zezfśłiwcsim «m e nogi i 
ręce. Bmierć nasiąpiłi* naiyelwmast.

*—— O—'—

Spóźniona wiosna.
TRAGEuJA Sł-AWN EGO UCŁONnGO.

Shitsjs e i M t i s ł k  ets) t i l M  m u
UtEEKAJWA RCEMOOWA Z  SO-JCKERrĄ.
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H ąm ratorin imeMich
O MAŁO CO NIE DOPROWADZIŁY WCZORAJ W  ŚRÓDMIEŚCIU PO ZA

BURZEŃ ULICZNYCH.
Lwów, .31 maja.

(— ) Wczoraj około godziny 6 wie
czorem hczm przechodnie, znajdują
cy się n wylotu ulic Kopernika i Sło
wackiego, tuż oboK poczty głównej, 
byli świadkami barbarzyńskiego po
stępowania dwóch rakarzy lwowskich. 
Rakarze ci, przejeżdżając iul. Słowac
kiego, ujrzeli stojącego przy gmachu 
pocztowym psa wilczura z kagańcem 
na pysku, opłaconego i nie zwracają*; 
na to uway, prz^skiczyli dc mego i 
zaizncili mu pętlicę na 'tzyjt 'Pies po
czął się bronić, wtedy jeden z rakarzy 
zerwał mu z pyrka kaganiec i adrzur-ił 
go na bok, poczem przemocą począł 
ciągać psa przez jezdnię do wozu. —  
Świadkowie, którzy widzieli zerwanie 
psu kagańca, poczęli się oburzać, do
magając się od rakarza puszczenia psa 
wolno. Powstało wielkie .zbiegowisko, 
publiczność coraz bardziej stawała się 
agresywni woleć brutalnego i ouchwa 
lego postępku rakarza a obecny przy 
calem zajściu posterunkowy, regulu
jący ruch u wylotu ulic Kopernika 1 
Słowackiego, nie wiedział, co ma czy
nić. Zapalczywsi z  publaomotoi wy- 
przągn, i konia z wozu ranarsKiego i 
usiłowali nawet otworzyć arzu-ozki

wozu, by wypuścić psa. Sytuacja sta
wała się istotnie krytyczna, bo mogło 
dojść do zaburzeń o niepożądanych re- 
zn'tatach i  dopiero wówczas poste
runkowy, który sam zdaje się był ró
wnież świadkiem postępku rakarza, 
wezwał pomocy jeszcze jcluegj poste
runkowego, poozem Z ab ia ł raka* i na 
Komisariat policyjny przy ni. Leona 
Sapiehy.

Tam przeprowadzono dochodzenia, 
przesłuchano świadków, którzy zgo
dnie stwierdzili, że r&itajz zdjął psu 
kaganiec i doJęki temu sprowokował 
wabu* zenie publiczności. Psa polecono 
zwrócić właści rieiowi, zaś przeciwko 
raLarzowi policja spisała doniesienie.

SKŁAP WAR52AVi A WCEJKaOWUf

Sensacyjna roz
praw a w P rzem yślu

na kobietę
Wyrok śmierci

Stomatolog

Ur. Henryk Berger
przeniósł ordynację swoją z ulicy Legio

nów 7. na ul. K I. Tańskiej 1. 
Pracownia techniczna. Protezy ze stali 
Kruppa. Aparaty do leczenia dziąseł i 

chwiejących zę-bów. Tel. 75—-16.
5030

Przemyśl, w maju. " 
Przed sądem okręgowym w  'Przemy

ślu 9tanęli dnia 27 i 28 maja Marja 
Buczkowska licząca 22 lat, jej brat 16- 
letni Michał Bałasz i Jozei Sobolew
ski, oskarżeni o udział w zamordowa
niu męża Marji Buczkowskiej, Piotra 
BnczkowskiejjC

BucZjcowska wyszedłszy za mąż

Straszliwa mm w obMutia
PUANE TOWARZYSTWO W  AEROPLANIE.

(Do ryciny na str. 1).

Lwów, 31. maja.
( —) W  Ameryce marnuje jak wdiado 

irto sarowa pi ohibicja alkoholowa. Mi
mo to jednak konsumuje się Lam 
znaczne ilości alkohole, Tyliko^płyn 
ognisty" musi być przemycany do A- 
meiryil! i. Spragnieni Jankesi mogą rna- 
itumaJmie tylko skrycie p f: wiino, wć a- 
kę, likiery i i; d. Nic wu.ęc dziwnego, 
że Amerykamifc są nader pomysłowi w 
w  ystaulu, wianiu cora z  bo

nc wycn kryjówek, 
aby uchronić się przed bystnom okiem 
spraw iemiwosci.

I tak iniediawinio ptwne nowojorskie 
towarzystwo pijackie, złożone z  2 diam j 
i 5 panów, wpadło ma

ozygmaho poanysł, 
aby betrenem siwego ,jmcfcrego“  poisie- 
ózeinłiia uczynić tamicM... 1 a wspanii i- 
ła —  jak sądzili —  idea omrd omie na- 
raziła ich wszystkich ima utratę ży
cia. Tylku pilotowi Billowi .Tohnsomo- 
wi zaw umęczają utd ocalę nie...

Mmmorwiloie w  dtwiie godizimy po o- 
wej wesołej jeździe w  prtzećitwarzaeh 
powietrznych chwycił np«#e ktoś pilo
ta aa ramię. Gdy Johnson, obrócił się. 
ujnzał, że niejaki Jjim Gntwfar, robiący 
wrażcnito podchiuidlomogo, usiłuje w y
drzeć mu z ręiki

kierownicę, 
aby ma własną rękę poprowadzić 
aercp*an... Johnson oczywiście nie 
mógł się :ma to zgodzić... Doszło do 

eouay nader drantutycamej 
Tylko dzięki wielkiej przytomności u- 
injSłn. udato się pilotow* nią ciliracać

władzy mad samolotem, a  judlncieae- 
śnsie nbeawładnić pljauego uapastni 
ka...

Bi 1:1 Johnsotm za swój czyn zyskał 
wiele uznam a. Natamiaisi pijanie towa- 
itzysmwo

aresztowano
i 'będaic ono musiało ipc-iiiiość karę za 
przekioczienie próba! toji.

(Korespondencja własna
w lilpcu i9?9 t za Piotra Buozkowskie- 
go, już w  sierpniu przemy Jiwał a nad 
nsunręcieo- ze świata męża, aby zagar 
nąć jego majątek. W tym celu kilka
krotnie .jeździła do swego znajomego 
Jana Syudyiri, odbywającego służbę 
wojskową w Jarosławiu, uplanowato 
dołdatraie sposób pcpclniienia morder
stwa 1 najęła Synldykę do jego popeł
nia da, przyrzel ając mn duć za to 70C 
zł. Pewnego dnia wysłała wieczorem 
męża ze swoim bratem Balaszem, któ
rego we wszystko wtajemniczyła, ze 
zbożem na sprzedaż. W umówionem 
miejscu napadł na idącego Buczków 
-skiego Syndyka i zadał mu kilkanaście 
ran bagnt tern w głowę, a następnie u- 
tmsM go przy pomocy L. łasza j if-kieui 
I oczem obaj wrzucili zwłoki do Sann. 
I tu zaszedł ciekawy wypadek, miano
wicie zwłoki wrzucono do rzeki przy 
uperdz'’ wysokim stanie w ody, podczas 
jej opadanra. 'Przez noc .sian wody bar
dzo się obniżył i odsłonił zwłoki w 
tern miejscu, w  którem zostały wrzu-

Zeszpeccne zwłoki w rzu - 
i ciii mordercy do Sc nu
Guźetg Porannei”,)

Gdy wrócili z odpustu
NASTALI MIESZKANO Y WRÓBKMJZYNA CZĘŚĆ WSI W  Z&LIFZ3ZA.CH.

Lr.rów, 31. maja.
(X ) W e wsi Wuóbliaczyn (powiał, 

Rawa Ruska) wybuchł 'pożair, który 
wymząrfeS zmiaczmą, szkodę. O gadlz. 1 
po po-łludiuiiu w  rogu zacbadtnńm chaty 
Pawia faicyweca powstał ogień maj- 
pnawdtopodiobniej sfenUaien. .pozostawiła 
nią dzieci bez dczom, które bawiąc 
"ię zapałkami, >udpalily chatę. Bardtzo 
SuJiny wialtr widcJicdlnd cjpowodlcjwiał 
szybkie rozgnnsdztnŁeniwrie się ognoa na 
oas"*adnie zabriicwania. O raitunlku 
wiabec hraku wody i t  '.pełnem wyln- 
dnienru wsi, sknikiem adb-awajjąougo 
się odpasta w Smiolwie, mowy być 
nie mogło. W  ciiągu nieeipołnia gedtaitny 
pąstiwą .pożaru padły: diPm mioszkall- 
ny, stadbła i stajnia Pawia Łyoyweca, 
dam mii* iszŁalimy, stiajnaa ń 2 kamory 
Czyraka Hryraia, oraz 2 dbmy rraioszik., 
stajnia, strdoła 4 3 chlewy Kaóki Hry- 
cyszyinowej. Pożar zastał Uryc^szy- 
t)ową wą koić. Jgakpl^: îlioggó żaigi

z imdteła 1 byłaby omal miie zginęła, 
gdyby nadbiegający ludzie nie byli jej 
w osłatntoj chwuli w caąignęr  z proną- 
cej chaty. Poudkouowaai ubezpi y-zana 
byli w  P- Z. U. W*'

eon o.
Rozprawa wykazała, ze zamordo

wany w  tak bestjalski sposóu Buczków 
aki bj# najlepszym człowiekiem, po
rządnym, spokojnym, łagodnym, dla 
wszystkich uprzejmy tak, że żona na
wet złego słowa o nim nie mogła po
wiedzieć.. 'Natomiast Buczkowska, to 
char&ideT najgorszy, demoniczny, na- 
wskróś zbrodniczy. Widząc, że wszyst 
kie poszlaki gromadzą się przeciw 
niej przyznała się, jednak całą winę 
chciała zrzucić na s..ego poprzedniego 
kochanka Soholcwskieijo, który lzeko- 
mo miał ją groźbami skłaniać do mężo- 
bójstwa. Przysięgli jednak temu nie u- 
w ierzyli i  zaprzeczyli winę Sobolew
skiego, ąjotnierdzdjąc 12 fosam i wi
nę Buczkowskiej, a  10 głosami winę 
Bajarza.

Tiąhunał zasądzi' Buczkowską na 
karę śmierci przez powieszenie, Bała- 
sza. na 10 Lai ciężkiego więzienia, a So
bolewskiego uniewinnił. Wyrok wy
warł silne wrażenie.

Syndyka będzie odpowiadał przed 
sądem wojskowym

Przewodniczył ro sprawie sędzia 
Krzewiński, wotawali sędziowie Spę- 
dakowski i Metzger, protokołował apl 
Poliszrwrki, oskarżał prok. Haszczyc, 
a  bronili .adwokaci dr. ScLutzmaun i 
dr. Trattner.

POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNĄ,

r̂nsfsors s sMMŃn
ST. POSTERUNKOWY 3 0 0 0 f ZOSTAŁ ZMASAKROWANY PtRIZEZ RO

DZINĘ SWEJ ZONY,
(Od naszego korespondentaó

Kałusz, w  maju.
Stiansr, pastorunlkow-y Tadeusz Ko

coń z pastor, w  Kałusztu, wróciwszy 
wieczorom Hłnaa 26. om. db cotmu, 
wszczął ze swą żotną Józetą, z tórą 
prowadzi pruoss rezwodewy, rpu^soz- 
ką. Bo sprzrfs.kj tej twimś îzalLi się teóć 
postemnkor/e^o Tgnacy Rii JzisasewsiŁi 
i Michał Radzisaewrki, syn ostebnir go.

Ze sprzeczki dtatszło db bójki, raaułta- 
tam któroj Bocoń otraytmaił 7 ełętydi 
i kłutych ran w  tern niebcsniaczme 
caecii ■ w  brzuch. Gieź&o TOinmogo iposte- 
runtkaweco prizewir zaorao do sziptatafliai, 
'rłzne dokonano na nśm inatychmśabt 
OTidtcej operacji zafflcj iba żoLidikn. —. 
Stad* oacjenta dbtychczeF baredzo gro. 
źny. Sprawcy zostali are^tawomi
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W M z i e  amerykańskim tahaterog!
UROCZYSTOŚĆ NA CMENTARZU OBROŃCÓW LWOWA.

Lwów, 31 maja.
(jp) Wieńczenie grobów poległych 

za Polskę lotników amerykańskich., 
spoczywających na Cmentarzu Obroń
ców Lwowa, odbyło >9ię dorocznym
zwyczajem w dniu wczorajszym z  wiel 
ką uroczystością. W tym afccie piety
zmu dla bohaterów bratniego narodu, 
którzy przybyli do Polski aby wal
czyć za naszą niepodległość, wzięli u- 
dział liczni reprezentanci władz cy
wilnych i wojskowych, związków, sto
warzyszeń i organizacyj jakoteż mło
dzież szkolna. Im. rządu był obecny 
wojewoda Gołuchowski, im. wojsko
wości komdt. miasta pułk. Gzeiuiew- 
ski, z licznem gronem oficerów, jako 
reprezentant Stanów Zjednoczonych
przybył z Warszawy attache ambasa
dy .pułk. Yeager, dalej wśród zebranych 
byli obecni prez. poczty Moszom, prez. 
Dembowski, bryg. Mączyóski, delega
ci lotnictwa polskiego ze Lwowa, War
szawy i Krakowa, delegacje Związku 
Obrońców Lwowa z pułk. Baczyńskim, 
Zw. Oficer. Rez., zby Rzemieślniczej, 
„Gwiazdy", P. Zw. Kol. i w. in., Straż 
Mogił ■ Polskich Bohaterów z prezeso- 
wą Nenmannową i. wioeprez. Maza- 
nowaką, reprezentacje związków i or
ganizacyj kobiecych, młodzież szkol
na żeńska i męska i w. in.

Uroczystość rozpoczęła się o  godz. 
11-tej przedpołudniem nabożeństwem, 
jakie odprawił przy mogile poległych 
lotników pastor Kesseliing. Mogiła 
przybrana była- w kwiecie i barwy pol
skie i amerykańskie, ze szczytu kata- 
komby powiewały: wielka chorągiew
amerykańska, polska i chorągiew o 
barwach miasta Lwowa. Przed mogi
łą ugrupowały się reprezentacje i de
legacje, dalej szeregi młodzieży szkol
nej żeńskiej i męskiej, delegacje ze 
sztandarami, kompanja h-onorowa 26 
p. p. oraz 6 pułku lotniczego wTaz z or
kiestrą 26 pp.

Po odprawionych modłach pTzemó- 
w ił w  podniosłych słowach pastor 
Kesselrmg po angielsku, a następnie 
po polsku, wskazując na serdeczne 
węzły, łączące naród polski i am ery
kański, za czyny Pułaskiego i Ko
ściuszki walczących o wolność aras-
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„Manewry jesienne", operetka K. Ba- 
kony‘ego. —  Muzyka E. Kalmana.

Libretto do bardzo melodyjnego 
dzieła Emeryka Kajmana było wów
czas utworem dla nas aktualniejszym, 
gdy rygor w  armii ajush-jacfciej, dbbnze 
znany polskiemu społeczeństwu i na
świetlone satyrycznie typy ze świata 
militarnego cieszyły się jeszcze pe
wną popularnością. In illo tempore ba
w iły  nas więc .postacie przesadnie 
„shiżbistych" Eksceleńcyj —  jenera
łów, zawsze zakochanych „lajtnan- 
tów“ i naiwnie —  posłusznych forysi- 
ców. Obecnie są to typki zapomniane, 
jakby dla lwowskiej publiczności już 
nie istniejące, a tern samem braci li
bretto dość pomysłowego Karola Ba- 
[kony‘ego znaczną część swej siły komi 
cznej, i pozostają —  jako niezaprze
czone plusy —  tylko walory muzycz
ne pracy kompozytorskiej Kalmana na 
polu sentymentalnej melodyki i skrom 
nej rytmiki —  dła miłośników nieco 
przestarzałego romantyzmu —  operet
kowego —  poniekąd jeszcze a trak

rykańską, odwdzięczyła się Ameryka, 
posyłając nam najlepszych, swoich sy
nów, aby w alczyli za wolność Polski.

Następnie im. miasta przemówił 
wicekom. Frankowski, im. Straży Mo
gił Pols. Bohaterów prez. Nenmanno- 
wa, im. wojsk, lotnictwa mjr. Heller, 
im. Zw. Obrońców Lwowa pukł. Ba
czyński, a nakoniec attache amerykań 
ski pułk. Yeager podziękował za ten 
akt pietyzmu dla swoich ziomków, koń 
cząc okrzykiem na rzecz przyjaźni 
polsko-amerykańskiej. Na mogiłę bo
haterów złażono liczne wieńce ,od 
ambasad. Stanów Zjed. w  Warszawie, 
gminy m. Lwowa, wojskowości i lot
nictwa polskiego, od Związków amery
kańskich, Straży Mogił, Zw. Obroń
ców Lwowa i w. in., następnie mło-

LISY
w  najm odniejszych kolorach, płaszcze fulrza> 
ne .etn ie —  sprzedaje p rzez sezon m artw y pr 

zachęcająco niskich cenach 49y
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dzież szkolna zarzuciła mogiłę w ią
zankami kwiatów.

Podczas uroczystości orkiestra 26. 
p. p. odegrała hymmy polski i:amery
kański, zaś w  powietrzu wykonywała 
ewolucje eskadra lotnicza.

Nadto kiom. miasta prof. Nadolski 
wysłał w  dniu wczorajszym do Prezy
denta Stanów Zjednoczonych Ho overa 
następujący telegram: Czcząc dziś u-
roczyście pamięć Amerykanów pole
głych za Polskę, mam zaszczyt zło
żyć na ręce Ekscelencji wyrazy hołdn 
i wdzięczności dla jego wielkiej i szla
chetnej Ojczyzny.

mim ił! >n tiidi in Sm Fransisco
TRAGEDJA CZARNEGO ROMEA,

Lwów, 31. maja.
( — ) Prasa amerykańska odnosi się 

do przedstawicieli rasy czarnej z wiel- 
kiem uprzedzeniem... Nawet ona jed
nak występuje potępiająco przeciwko 
straszliwemu aktowi samosądu, doko- 
nanemń w  tych dniach w  San Fran
cisco na 23-letnim murzynie, Joe‘mn 
Biłthonie.

Bliższe szczegóły: tej sensacyjnej 
afery, żywo obecnie omawianej przez 
dzienniki amerykańskie, 9ą następu
jące:

Bilthon, urodzony i zamieszkały w 
San Francisco, był właściwie nie mu
rzynem czystej krwi, lecz aż 

terceronem.7 •* x .̂ t- * !
W  Europie może nikt nie zwróciłby 
uwagi na jego specyficzne cechy po
chodzenia murzyńskiego. Ameryka
nie jednak są znacznie czulsi w  tym 
wzglądzie i terceron jest uważany tak 
samo za

parjasa społecznego,
jak murzyn czystej krwi.

Bilthon, młodzieniec inteligentny i 
pracowity, był urzędnikiem bankowym 
w instytucji, prowadzonej przez mu
rzynów i zatrudniającej tylko siły mu-

cyjne.
Wznowione z nakładem uznania 

godnej staranności „Manewry jesien
ne" ściągnęły we środę '28 bm. bardzo 
liczne auytorjum do sali Teatru W iel
kiego, a uczuciowe, przesycone esen
cjami erotycznemi melodje Kalmana, 
pełne wigoru militarnego rytmy, mo
tywy o tanecznym charakterze i qua- 
si —  dramatyczne ilustracje „grozy" 
wyłaniającej się z nastroju wojennego 
cieszyły się ponownie —  po tylu la
tach —  znacznem powodzeniem. Roz
wlekłość i nużący cokolwiek pseudo- 
poetyczny nastrój I. aktu dałyby się 
usunąć, gdyby czerwony ołówek ka
pelmistrza p. T. Seredyńskiego chciał 
wprowadzić do partytury pewne skró
ty. Pozatem nie można odmówić gład
kiemu wykonaniu części muzycznych, 
ani sprawności reżyserji (p. F. Kuli
go wski) należytego uznania.. Niemniej 
pięknie wypadły choreograficzne ukła
du p. St. Faliszewskiego popisy, w któ
rych zaskarbiły sobie lwią część okla
sków iwystępy doskonałych primabal- 
lerin, K. Jałowieckiej i M. Martówny.

Przechodząc do oceny obsady ról, 
oraz ich wykonania zaznaczam., ze 
skreślenie pochlebnego i 'bez kilku za

rzyńskie. Zapoznał się on przed kilku 
miesiącami z 17-letnią Edytą Worsley,
dziewczyną białą, córką fryzjera. Mię
dzy młodymi nawiązała się nić 'ser
decznej sympatji, która niebawem, prze 
mieniła się w namiętną i gwałtowną

Uprawniony Dentysta

J. Marcin Fleischer
przyjmuje przez sezon letni wtorki, so- 

boty i niedziele 
W Iwoniczu-Zdroju (Bazar).
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miłość. Edyta próbowała rodziców swo 
ach nakłonić, aby zezwolili na ten 
związek. Spotkała się jednak ze sta
nowczym oporem zwłaszcza ze strony 
ojca i starszego brata. Młodzi mimo to 
jednak nie zaprzestali się widywać, 
choć narazić nie mieli odwagi zdobyć 
się n>a potajemny związek małżeński.

Dowiedziała się o tern rodzina 
dziewczyny i postanowiła położyć kres 
temu niepożądanemu romansowi. Pe
wnej nocy zaczajono się na wracające 
go do doniń Biltbona, skrępowano go, 
powleczono do auta, wywieziono za 
miasto ii tutaj tak długo bito aż do krwi, 
aż nieszczęsny murzyn wyzionął du
cha...

Nieludzki ten czyn oburzył nawei 
rodowitych, białych Jankesów...

c o  m o m  l e m o .

Gdy jesteś smutna.
DZIEŃ TAK SŁONECZNY, LECZ CÓŻ JA CI POWIEM
0 TYCH WIOSENNYCH BLASKACH I PRZEŹROCZACH, 
KIEDY NA SERCU CIĄŻY MI OŁOWIEM

TROSKA W  TWYCH OCZACH?

PRZYNIOSŁEM SŁOŃCE ZACIŚNIĘTE W  DŁONI,
LECZ JE UKRYŁEM W  SER CU FOCICHUTKU,
BO CÓŻ PO SŁOŃCU TEMU, KTÓRY GONI 

W  KRAINACH SMUTKU?

WCHŁONĄŁEM W  DUSZĘ SWOJĄ TYLE DŹWIĘKU, 
ŻE CAŁY JESTEM SKOWRONKÓW DZWONIENIEM 
LECZ STOJĘ NIEMY I POBLADŁY Z LĘKU 

PREZD TWEM CIERPIENIEM.

WSZYSTKO CO PIĘKNE, SŁONECZNE I MŁODE 
OB WLEKĄ SZARE, BEZNADZIEJNE PŁÓTNO
1 CAŁE ŻYCIE TRACI SWĄ URODĘ,

GDY JESTEŚ SMUTNĄ. x

strzeżeń sprawozdania musiałoby na
stręczyć bezstronnemu recenzentowi 
pewne trudności. Jako przedstawiciel
ka baronowej Rizy wystąpiła w  cha
rakterze gościa p. Kazimiera Horhow- 
ska. Odniósłszy onej|łaj swą udatną 
kreacją Halki w dziele Moniuszki tak 
poważny sukces, powinna utalentowa
na śpiewaczka ograniczyć swą działal
ność sceniczną do występów w operze 
nie wymagających —  prócz głosu i u- 
miejętności wokalnej —  ani humoru, 
ani lekkiej i ruchliwej gry, ani zalot
ności. Również w  wygłaszaniu prozy 
nde uwydatniają się korzystnie zdolno 
ści aktorskie p. Horbowskiej i —  
tranchorrs le mot —  indywidualność 
artystyczna naszego gościa nie nadaje 
się d)o kreowania filuternych postaci 
operetkowych.

Partnerowi p. Horbowskiej, dosko
nałemu zawsze artyście operetkowemu 
p.  F. Kuligów ski emiu, również nie za
wsze dopisywał onegdaj— jako pomoc
nikowi Lorenty —  hranor operetkowy. 
Był to może, chwilowy brak usposobię 
nia aid hoc...

Połączony z werwą operetkową ko
mizm znalazł świetnych reprezentan
tów. Na pierwsze na miejscu wymie

niam zawsze niezrównanego M. Ta
trzańskiego (w małej pod względem 
rozmiarew roli jenerała Lohonaya) i 
nadzwyczaj ruchliwego, olśniewające
go groteskowymi (może nieraz prze-, 
■sądnymi) pomysłami, lecz wybornego 
przedstawiciela porucznika Watler- 
steina p. W. Ruszkowskiego. Ci arty
ści podtrzymywali dzielnie nieocenio
ny dila powodzenia operetki czynnik: 
niefrasobliwy humor. Nie zapominaj
my też o innych siłach operetkowych. 
Do powodzenia „Manewrów jesien
nych" przyczynili się rzetelnie: p. St. 
Stadnikówna, wyborny w  roli ochotni
ka huzarów p. M. Wawrżkow-icz. (Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że najodpo
wiedniejszym dla tego sympatycznego 
artysty terenem do popisów dykc,i,' 
śpiewu i gry scenicznej jest operetka), 
oraz pp. R. Bojanowski, L. Bykowski, 
J. Berski, J. Hlady i wywołujący czę
sto jak najweselszy nastrój w amfi-( 
teatrze p. M. Kopczyński. —

Audytorjum nie szczędziło wyko
nawcom oklasków i  przypuszczać na
leży, że „Manewry jesienne" cieszyć 
się będą trwałem na scenie Teatru, 
Wielkiego powodzeniem.

Fr. Neuhauaei.
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Konkurs letni „Gazety Porannej*\

OGeslOw rośnie w oczach!
A  wraz z nim w'lla, przeznaczona dla laureata 
konkursowego nabiera coraz wyzszej war cścL

Lwów, 31 maja.

Urocza willa w  mieście - ogrodzie, 
Moczonym wieńcem lasów i gór, a z 
drugiej strony opasanym, niebieską 
wstęgą Bystrzycy, oto wizja tych 
wszystkich licznych zastępów Czytel
ników i Przyjaciół „Gazety Porannej", 
którzy już obecnie gotują się do w zię
cia udziału w  naszym wiolidm kon
kursie letnim. Każdy z przyszłych u- 
czestników w  konkursie czuje się już 
jak gdyby obywatelem tego letniska 
przyszłości, rozbudowującego się tak 
pomyślnie, dzięki staraniom zarządu 
dóbr właściciela Olesiowa, p, Aleksan
dra I pwickiego.

Wiadomo Wam jrnż Mili Czytelni
cy, jak poważne inwestycje zostały po
czynione. Lecz na tern nie koniec. Bo 
i ci wszyscy, którzy już obecnie tam 
się osiedlili i pobudowali, jako też ty
siące tych, którzy nabyli tam parcele 
budowlane, są żywo zainteresowani 
w jak

najszybszej rozbudowie tego 
osiedla.

By tę akcję przyspieszyć, zawiązał się 
na miejiscu w Olesiowie Tymczasowy 
Komitet organizacyjny paroelantów 
tego letniska, który we wrześniu roku 
zeszłego otlfty mał już zal w iercony 
przez władze statut, a obecnie prowa
dzi w  żywem tempie prace nad dal
szemu: urządzeniami Óleąiową. Komi
tet wybrał prezesem p Aleksandra 
Lawsckiogo i rozesłał poszczególnym 
pancelantom cyrkuilarz, który nie pozo 
stał bez echa, gdyż na cele prowaldze- 
nia dalszych inwoatycyj wpłynęło już 
Mika tjaięcy złoty h, co pozwala na 
szati-owanie dalszych ulic, uruchomie
nie i ujęcie w  beton nowo odkrytych 
źiódeł, zaknpno latarń łukowych dla 
oświetlenia letniska, sprawienie odpo
wiedniej ilości ławek do użytkr nubli- 
ciu ści ltd. Komitet zamyśla nadto

N A D E S Ł A N E ,  
ułubryka ta wio pochodzi od Rodakcji).

Zab icz L e g ^ n ć  v \ ięć - 
a r g a n . ie  c ię  c h ę ć !

W  „IM P E R IA L U " —  'enowacja, 
Urządzenie — satysfakcja, 
r*»ndyn, Paryż —  w  miniaturze,
Ja wias drodzy — tu nie zduizę.

Eldorado —  dla „słomianych",
[ na duchu — załamanycn,
T w  piortfeiu —  „murowanych",
Bar o cudach —  niewidzianych.

L i em ery - kańskie trunki,
Znajdziesz wszystkie — t.un gatunki, 
I  ośmioma —  językami 
Mikser włada — stwierdźcie sami-

Cuda w  barze —  Zarząd stworzył, 
Dużo trudu — forsy włożył,
Zdążam wreszcie — do finału,
Do widzenia: —  w  ..IM PE lLA LU ". 

5250 Bruno ( ‘u a k c l

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I  W ENERYCZNYCH

Dr. LA U TER STEIN
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie wjotjów, plam. brodawek, aa 

mion. Diateroija, 1 im pa kwarcowa.

ułatwić yarcelantum budowę will na 
kredyt na przystępnych warunkach i
w tym celu wydzierżawił od właści
ciela Olesiowa szutrowlsko, piasko
wnię i cegielnię, rw dalszym planie jest 
odbuduwa-nie /.burzonego przez wojnę 
tartaku i stolarni, aby umożliwić wy
twarzanie artykułów budowlanych we 
własnym zarzącu— s po jak najtańszych 
;enacL.

Dzięki tej nowej akcji rozbudowa 
Olesiowa nastąpi w  ten. żywszem tem
pie, co dla laureata naszego konkursu 
ma niemaie et ara °a e, gdyż willa

( = )  Niedawno zjawił się w  ordy
nariacie arcybiskupim w Kolonji. pe
wien jegomość, ' który przedstawił się 
jako

Ton SycowsU 
Przyszedł on z bardzo niezwykłą pro
pozycją. Oto zażądał wyznaczenia mu 
stałej renty miesięcznej gdyż jest 

namiętnym szale, em 
i niepotrzebnie traci mnór^wo pie- 
n’,ędzy. Wzamian- za tę rentę oświad
czył gotowość podarowania kurji .wo- 
ich posiadłości w Argentynie, przed
stawiających

wiolcrmiłjonową wartość!
Powołał się przytem na newnego aęwo 
kata gdańskiego, prowadzącego rzeko 
mc jego interasa.

/ Tymczasem okazało się, że jeśli 
Sycowski posiada jakieś dobra, to chy
ba na —  krężycu™. Ów adwokat, za-

Ltwów, 3.1. maja. 
( = )  Od lat dwudziestu żyje w  Ge

newie skromnie i solidnie pewien pu- 
cobut z pięknej Hiszpanji,

ISigael Colas y Darcia 
W swej drodze życiowej rozstał się on 
z pierwszą żoną ] poznał pewną An- 
dalTŁzyjkę, która w  r. 1917 i zawsze u- 
chodziia za jego prawowitą m-ałżonkę. 
Z tego związku urodziło się siedmio- 
rn d je c i z których jeden syn jest jńż 
żonaty i ma synka. Istnieją zatem już 
trzy generacje Golasów...

Historja ta byłaby zupełnie zwy
czajna i obojętna, gdyby pewnego dnia 
do uszu policji nie dotarła wieść, że 
Miguel Colas bezprawnie używa swe 
go dźwięcznego nazwiska. Zawezwano 
go na policję, a tutaj- zeznał on rzeczy 
wiście, że naurawdę nazywa się Ma
nuel Femautter y Femandez. Swego

którą oLzyma na własność w  drodze 
losowania, bez żadnych kosztów, bę
dzie coraz bardziej zyskiwała na war
tości.

Spieszcie zatem do zawodów! U- 
cza.trikami konkursu mogą być wszy- 

I scy, Którzy wytną kolejno z „Gazety 
Porannej" 30 kuponów i prześlą je na
stępnie wraz z podam tam swego na- 

I zwiska i adresu do Reaancji naszego 
pisma.

Pierw?1 :y kupon ukaże już dnia 
5. czerwca, poczem koleino wyjdzie 
cała isurja złożona z 30 kuponów.

inteTppiowany w lej sprawie oświad
czył, iż sam został naciągnięty, przez 
Sycowsfeie-go- na sumę tysiąca gulde
nów gdańskich Wobec tego ofiarowa
no rzekomemu milionerowi zamiast 
renty jałmużnę w  wysokości — pięcin 
marek.

Gd tego czasu „krezus" zniknął bez 
śladu..

--------------------------r ........

l Etngira „Rh nosais"
(M S. W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie 1 ryi be

K A T A R  M O S A
oraz nadmierną wydzieliny Unra, 
sprawiając ulgę w oddymianiu

Wytwórnia:

Apteka Mr, M. Eitingera we Lwowie
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Skazanie szajki zło
dziejskiej.

Lwów, 31 maja
(— ) Przed Senatem, pod przewo

dnictwem radcy Bendaszewskiego 9ta- 
cę ła  wczoraj szajka niejezp-ecznycn 
zlodzdeji, która począwszy od stycznia 
1930 r. przez cały kwartał niepokoiła 
szereg dzielnic naszego miasta, do
puszczając się zuchwałych włamań i 
kradzieży i wyrządzając ogólną szko-  
dę 2404)00 zł. W -końcu złodziejom po
winęła -się noga i w-szyscy zostali uję
ci i osadzeni w więzieniu.

Wczora i szajka ta stanęła przed 
Trybunałem. Na ławie oskarżonych 
zasiedli Stanisława Masztalerz, Cze
sław Łoziński. Władysław Desacz, Jó
zef Dutkiewicz, Marian Skubali, oraz 
paserzy, którzy od zfodiżifcj. niaSbywali 
skradziony łup a mianowicie: Anna
Gonzkowska, Ołeksa Rudek, Marja Rn 
dek i Helena Woźniak.

Po przeprowadzonej rozprawie za
padł wyrok, skazujący Masztalerza, na 
3  lata rięiAiego więzienia, Łozhis. te
go na 8 miesięcy, Desacza na półtora 
roku, Dutkiewicza na połtoon. rozn, 
Skub oka na 10 miesięcy, a paserów 
Groszkowaty na 3 n ic »| u , Okeksę Rud 
ka na 4 miesiące. Marję Rudek na dwa 
miesiące i Helenę Woźniak na 1 mie
siąc.

Oskarżał prokurator Janisz, broni- 
k adlwokaci dr. łtmnhold, di. Staro
polski i dr. Batycki. Pa-serom karę za- 

* wieszono na przeciąg 5 lat*

Ameryki, a studiowały niegdyś w Oks* 
fordzie.

.W toku poszukiwań natrafiono w  
pewnoj liście dawnych uczniów na 
n-azw/sko W aazyngtuna Przypuszcza
no zrazu, że tu chodzi o sławnego Je
rzego. Nic więc dziwnego, że odkrycie 
to napełniło serca uczonych 

wielka ladcscią.
Przekonan o się jednak n iebaw em , że  
nie b y ł to- sam  W aszyn gton , le c z  jego 
mradziadek. M e  n aw et pradziadek  ta 
k iego bohatera nie m oże być osobą o- 
bojętną, prow adzono tedy  badania 
dalej.

Rezultat ich jednak nie był dla o- 
wej komisji zbyt przyjemny. Okazało 
się bowiem, że ów pradziad, był stu
dentem bardzo lekkomyślnym, zaciąg
nął nawę' dług wy*nosz.~cy 17 szylin
gów i 10 pensów, a wreszt ie został 
z uniwersytetu nzunięry. Komisja ame 
rykańska musiała mieć bardzo 

k"v, tśne miny, 
gdy tą wiaaomoścaą uzupełnafa genea
logię największego bohatera Ymeryki. 
Zdinbyła się jednać la gest istotnie 
nadzwyczajny... Udała się bowiem Jo 
rektoratu i uiściła ów dług w  wysoko
ści- 17 szyki gów . 10 pesiisóm wnatsiz ną 
rosłemi od owego czasu procentami...

ZabaWna ta historja obiegła obec- 
j nie jwasę a mgiełską, budząc wUele wę- 

aołośca.»

Tij8S3i?i?xi? H
S t a t e  LAT ŻYŁ POD

Lektaiayśitfr pradziad vr» s io ^ e s a
DOPIERO TERAZ WYRÓWNANO TEGO DŁUGI.

Lwów. 31. maja. 
( = )  Do dawnego Oksfordu zjecha

ła niedawno komisja naukowa, złożo
na z kilku amerykańskich profesorów. 
Cb idlziło o poszukiwania dotyczące 
szeregu

wybitnych osobistość^
które odegrały wielką rolę w historji

CUDZEM NAZWISKIEM.
czasu kazano m-u opuścić Francję. A- 
Ły móc tam powTócić, zwrócił się do 
swego przyjaciela, siepeąo żohraKa w 
Barcelonie z prośbą aby mu pozwolił 
używać swego nazwiska. Co też uc;j - 
nił to bardzo chętnie i dał nawet pu- 
cobutowi swój® papiery. Od tego czasu 
Fumandez zachowaj nazwisko Gola
sa... Po raz drugi wyrzucony z Fran
cji, osiadł on w Genewie...

Władze znajdują suę obecnie w 
w  kłrnotliwem położeniu... Nie mówiąc 
jlUż o karze, która -się należy Feman- 
dezowi za używanie cudzego nazw.is 
ka, należy zająć jakieś stanowisko 
wobec fakhi, że wszystkie akta praw
ne, przedsięwzięte pod tern falszywem 
nazwibkibon są

nieważne...
Afera ta obudziła w Genewie -bardzo 
żywe zainteresowanie.*

1  A t -  Ł  \DG A Z O W Y  M I E J 5 K 9
zaprasza P . T .  P A N I E ,  n i

B ; z m  p a iis z ij p t o  i i i i i i t s  h i  ? a i ie ,
o godz. i7 -o0 w  Sali żułtej Instytutu Techn olog iczn ego  p rzy  ul.

Bourlarda 5. 52?8

Osobliwy „milioner1.
DGSTAŁ JAKO JAŁMUŻN1? 5 MAREK. 

Lwów, 31. -maja.
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Z ZYCSA PROWaNCJ!.

Kronika stanhławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w maju. uwagi na ciężka

Z Rady m iejskiej. W  środę, 28. bm. 
odbyło się posiedzenie Rady m iejskiej. 
Przed porządkiem dziennym poświęcił 
przewodniczący Rady, prezes miasta Gho- 
wan.ec gorące wspomnienie pośmiertne 
śp. Franciszkowi Souoiewskiemu, naczel
nikowi rachuby miejskiej, zmaitemu z po 
cząłkiem bieżącego miesiąca. Następnie z 
porządku dziennego przyjęci zostali dc 
związku przynależności gminnej tut. mie 
szkańcy: Aleksander W agner em. st, re- 
ferandarz kolejow y; Józef Konarski, ma
szynista kolejowy, Ire Auster rzeźnik, 
Franciszek Drobisz właśc. realm., A lo jzy  
Otton Starzyński kamieniarz, Abr. W er- 
fe l spedytor, Grzegorz Bryndzej właśc. 
realn., Aniela Zubrzycka wl. realn., Ema 
Haczewska, wdowa po urzędniku kolej., 
Czesława W ik torja  Stebel aspirantka kol., 
Malka Rachela Grossfeld, Franciszka An
na Szala pracown. kolej., Ghaim Abr. 
Trutt recte Mailer czeladnik stolarski, 
Saul Dawid Brenner r. Kimel czeladnik 
krawiecki, Eustachy W olaniuk szorer i 
Stefan Krystjan Domenego pracownik ko 
lejowy.

W ielk ie zainteresowanie wzbudziła 
sprawa fundacyj miejskich imienia roz
maitych cesarzów i arcyksiążąt austria
ckich. Mianowicie Tymcz Zarząd Miasta 
Stanisławowa postanowił dnia 14. kwiet
nia roku 192Ó, a więc po uzyskanu nie
podległości Państwa —  znieść ustanowio
ne swojego czasu fundacje, a to fundację 
im. ces. Franciszka Józefa tj z roku 1888 
przeznaczającą corocznie kwotę 600 kor. 
na zapomop dla 4 uczniów, fundację 
arcyks. Rudolfa z r. 1881, arcyks. Gizeli 
z r. 18713 itd —  Gdy ostatnio Departa
ment fundacyjny przy województwie 
lwowskiem nie przyjął powyższej i* 
dNwały Zarządu miasta do wiadomości i 
polecił reaktywowanie (I) tych fundacyj 
od kilkunastu zresztą lat nieczynnych —  
mimo zmiany obecnych stosunków i m i
mo ponoszenia przez gm inę znacznyoh 
ciężarów z odnośnydh rubryk trudzeiu na 
podobne cele a co więcej —  przewyższa
jących te fundacje, postanowiła obecnie 
R ida miejska podtrzymać uchwałę Za
rządu miasta z 1920 roku w  całej pełni i 
wnieść przeciw  zarządzeniu województwa 
lwowskiego zażalenie do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej’, rwłaszcza, że 
nowzięte w  swoim czasie zobowiązania 
gminy nie były „fundacjam i" w  ścislem 
słowa znaczeniu, a przew idywały tylko 
wstawienie do budżetów corocznie usta
lonych z góry kwot.

W  dalszym ciągu obrad referow ał as. 
m iejski dr. Blumenfeld z ramienia komi
sji finansowo - budżetowej preliminarz 
ondżetowy na rok lP'3fli/Bl Budżet stoi z

sytuację gospodarczą 
pod znakiem daleko posuniętych oszczęd
ności. Po wyczerpującej i miejscami oży
wionej dyskusji zwłaszcza, gdy ją ten lub 
ów radny w ywoływał pro furo eiterno —  
przyjęto budżet administracyjny i przed
siębiorstw miejsKich, tj. taborów, rzeźni, 
gazowni i elekti own-i. Budżet administ. 
zamyita się w  kwotach 4,V02.17ó zł., z te
go 2,208.900 zł. w  wydatkach nadzwy
czajnych, jak na stację autobusową, bu
dowę ulic głównych ze żwiru bazaltów, 
wraz z wgłębnem asfaltowaniem, re
mont budynków szkolnych i kanalizację 
miasta. W  związku z budżetem udbwalo- 
no m. i. pobierać w  czasie od 1. czerwca 
do 31. sierpnia br. podatek w idowisko
wy od kinoteatrów wecrfe stawek znacz
nie obniżonych. Uchwalono kreować w  
porozumieniu z Kuratorj-um Szkolnem 
lwowskiem szkołę dokształcającą dla 
dziewcząt, pracujących w rzemiośle. Na- 
koniec uchwalono na posiedzeniu po- 
ufnem, stabilizację w  służbie m iejskiej 3 
inżynierów, 1 prawnika i 7 sił manipula
cyjnych.

Zjazd naczelników urzędów skarbo
wych okręgu Izby skarbowej lwowskiej 
przy udziale 3CJ osób odbył się tu w  dn. 
28 i 27 br. Na zjeździe jaw ił się z ramie
nia min. skarbu insp. minist. Migdał, a ze 
strony Izby skarbowej lwowskiej naczel

nik wydziału należytości W iktor Breist. 
Omawiano sprawy związane z wewnętrz- 
nem urzędowaniem i czynnościami urzę
dów skarbowych.

Skutki zawiedzonej miłości. Dnia 26 bm. 
skoczyła z okna I I  piętra kamienicy przy 
ul. Kazim ierzowskiej I. 9 na bruk dwa
dzieścia kilka lat licząca Olga Wanda Bie 
lawska zajęta w charakterze służącej u p. 
B. Denatlta doznała ciężkich obrażeń cie
lesnych na całem ciele i wstrząśnienia 
mózgu. Powodem rozpaczliwego kroku 
miala być zawiedziona miłość. Twierdzą 
także że Bielawska tylko przypadkowo 
wypadła z okna, będąc zajętą jego czy 
szczeniem bez pasa ochronnego. Dochodzę 
nia policyjne w  toku.

Zmarli w Stanisławowie: Marja Szczer- 
ska lat 55, Janina Doroftej lat 63, Michał 
Khnowski lat 60, Karol Habczyński lat 
4t3, Roman Pyszczuk 4 mies., Józefa Rei- 
nold lat 53, Fula Kramer 3 dni, Kazim ie
ra Postupalska lat 34, Gitel Apelbaum lat 
32, Jan Białowąs 7 tyg„ Sabina Baron lat 
G3, Ludm iła Znamirowska. lat 7, Karol 
Ekstein lat 73, W ładysław W itw ick i lii 
mies., Nadija Czwerda 3 i pół mies., Ta
deusz Antoni Cieśla lat 3 i Kajetan Szusz
kiewicz lat 3 i pół.

Trio Theramtna wystąpiło tutaj dnia 
,27 bm. w  sali teatru kn. Moniuszki, nie
stety dzięki niepomyślnej recenzji jedne
go z lwowskich dzienników, umieszczo
nej na kilka dni przedtem —  przy bardzo 
szczupłym udziale publiczności. A wielka 
szkoda, gdyż koncert wzbudził zachwyt 
obecnydh i podziw  dla nowego wyna
lazku.

Kronika przemyska,
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w maju.
(M) Nastroje opozycyjne przemyskiej 

rato m iejskiej ujawnPy się bardzo zna
miennie na ostainiem, w  środę 28. maja 
br. cfdbytem posiedzeniu, które przeciąg 
nęło się do późnej nocy. Jednym z przea 
miotów obrad był reskrypt Województwa 
lwowskiego, które zakwestjoncwało w 
sposób stanowczy wysokość poborów bur 
mistrza miasta p. Kroguleckiego, obli
czanych dotychczas wedle norm obowią
zujących dla urzędników państw, w  V. 
st. płacy. Tymczasem województwo (w y
dział samorządowy), wychodząc z prac. 
nie umotywowanego założenia, że miasto 
nasze, w td le  ostatniego spisu ludności 
nie posiada 50.000 mieszkańców, stwier
dza, że burmistrzowi należą się pobCry 
niższe, tj. wedle V I. st. pł. W tvm celu 
też województwo skierowało do przemy
skiego Tymczasowego W ydziału powiato
wego, jakó władzy nadzorczej energicz
ne polecenie, by do 4 tygodni spowi do
wal w  zarządzie miasta Przemyśla w 
sprawie powyższej przywrócenie naruy 
szouego stanu prawnego. Ta w ięc „spra
wa poborowa" wyzwoliła u większości 
radnych nastroje, skierowane przeciw  o- 
pinji w ojew  idztwa. a dał im wymaz ref.

r. dr. Dobrzański, syndyk mi«sta, stara
jąc się wykazać, że cyfra mieszkańców 
znacznie już wykroczyła poza; 50.000 (spis 
ostatni oficjalny wykazuje jednak 49 823) 
oraz, że burmistrz ze względu na swoje 
kwalifikacje zasługuje na wyższe pobo
ry. Stanowisko zdecydowanie opozycyjne 
zajął r. dr. Ludwik Grossfeld (PPS.), któ 
ry uznał słuszność zarządzenia woje
wództwa zarówno w sprawie burmistrza,,' 
jakoteż zakwestionowanej liczbie dwóch 
wiceburmistrzów, jako sprzecznej z po
stanowieniami obowiązującej dotąd usta
w y gminnej. W niosrk dr. Dobrzańskie
go, aby utrzymać w powyższych kwe- 
stjacn stan obeenie już istniejący, został 
też uchwalony. Uchwałę tę można uwa
żać za przemijającą próbę przeciwstawie
nia się większości rady miejskiej polece
niu wojew., którego stanowisko w  tej 
sprawie jest rozmaicie komentowane. 
W  'każdym razie uwypuklił wydział sa
morządowy W ojewództwa lwowskiego ko 
nieczndść wprowadzenia oszczędności w  
przemyskim samorządzie komunalnym 
z tem, by przedewszystkiem pobory bur
mistrza zredukować do należnej nurrry.

W  sieni domu przy ul. Parkowej 1 7. 
podrzuciła niewyśledzona dotąd kobieta
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U m ierający dzwon.
Straszna była dla wsi Steinach, owa 

nieszczęsna noc 17. stycznia .... roku, k ie
dy na całej szerokiej ulicy wioskowej 
szalała pożoga, która wybuchnąwszy w 
stodole kierownika urzędu pocztowego 
ogarnęła całą sadybę w  okamgnieniu 
i nim ocknięci ze snu mieszkańcy oprzy
tomniawszy zabrali się w  popłochu do 
gaszenia ognia i ratowania dobytku, po
tężny żyw ioł nie dał już opanować się 
skacząc ze stodoły do stodoły, z dachu na 
oach, 1 ysiąrem chciwych języków muska
jąc, liiąc i niszcząc. Cała w ieś stanęła 
niebawem w morzu płomieni.

W  północnym krańcu ulicy, w  pew- 
nem oddaleniu ud domostw stał kośció
łek  w iejski ogniem nietknięty, jeszcze. 
Obok niego dzwonnica, jak gdyoy wespół 
z świątynią pańską zamierzała p ize^w - 
stawić się gorejącej napaści. Lecz les 
domu Bożego był już przesądzony.

Południowym wiatrem smagane pło
mienne fale sięgały raz po raz wysokich 
okien kościółka, cofatąc się po to jedy
nie, by z nową siłą i zaciekłością powtó
rzyć atak, niczem jędze z piekła rodem, 
wyciągające bliźniacze szpony po świę
tość nad świętościami...

Podczas gdy w  palącej rię wsi wszy
scy będący przy życiu, albo usiłowali 
wśród krzyków  i nieopisanego zamętu 
wyrwać płomieniem coś oiecoś z  dobyt

ku, lub uciekaii sami jak oszalałe zw ie
rzęta w  popłochu, na pochyłości wzgórza 
wznoszącego się nieopodal w ioski stał 
człowiek samotny, patrząc wdół na osie
dle ludzkie w ogniu.

Stał spokojnie z obu rękoma w  k ie 
szeniach spodni, jak obojętny widz, przy 
glądający się objefctywnie przykuwają
cemu wzrok niezwykłemu widowisku.

Gdyby ktoś postronny mógł był w i
dzieć go w  tej chwili, m inwwoli przy
szedłby mu na myśl okrutny Neron chy
ba, patrzący na płonący Rzym z dachu 
pałacu swego.

Dziwny ten mężczyzna, obejmujący 
zimnem okiem szalejące naprze płomieni, 
nie był cesarzem, ani też innym moż
nym tego świata, lecz biednym wyrobni
kiem tylko, z pracy rąk swoich żyjącym; 
ponieważ j< dnak moc djahelska, w  pod
palaczu drzemiąca, nie pyta, kogo w swój 
zbrodniczy rydwan wprząga: cesarza
czyli też parobka —  czarci swój urok rzu 
ciła na Jas‘a Gablera tym razem. Łuna 
bow iem czerwona nad wsią Steinach je- 
gc była, Gablera dziełem.

Do dnia wczorajszego nierzetelny, je
dynie drwiący z prawa własności sługa, 
zwolniony przez wyprowadzonego z cier
pliwości gospodarza zapłonął zemstą i 
dzikim instynktem podpalacza wiedziony 
powtykawszy v lórek i szyszek w  wielką 
stertę siania, stojąca w obejściu swego 
pracodawcy, jKłdpalil ją z wszystkich 
czterech stron.

Cztery słupy ognia wystrzeliły nieba
wem ze stogu, podczas gdy złoczyńca u- 
ciekał ogrodami naprzelaj i stanąwszy 
rta wzgórzu- zutitwałem i  om uuneiii

okiem przyglądał się swemu dziełu.
Ła in y  Jomek jego’ pana wraz ze sto

doła, stogami i szopą dawno już padł j a- 
stwą płom ieni; Jos Gabler jednak nie 
opuszczając swego obserwacyjnego sta
nowiska wpatrywał się jak urzeczony w  
pełen grozy widok. Pragnienie zemsty 
nasycone, zgasło, ustępując miejsca in
nym uczueiom.

Wszak to jego, Gablera, w ieś rodzin
na plonęjal... Znał każdą jej chatę... i ka
żdego wieśniaka!...

Oto teraz płomień dosieenął sklepiku, 
w  którym im łem  chłoDieciem uędąc, ku
pował cukier lodowy i pierniki... Tuz 
obok słup ognia buchnął z ubogiej chat
ki, gdzie mieszkała u tem na Liza, kole
żanka Jos‘r  z jednej ławki szkolnej 
Bezbronne bieda two, co uie wyrządziło 
mu' .dm n a w d  kn ywdyt...

Wtem  Gabler ujrzał starego probosz
cza wychodzącego z kościoła, ktorego 
dach gorzać już. Wieśni icy padali gro
madkami, ż e g n a j  gj,^ na ^ 0]aaał g^y 
kapłan m ijał ich, nie sum bowiem ucie
kał pi ted ogniem, lecz z Przenajświęt
szym Sakrami ntem na piersiach.,

Lal i całe Boski Gość przebywał w  
w rjśk im  Kościółku w którym Jos, jako 
uczni a K, słurdwał do mszy świętej... A  
teraz Zban ioiel uciekał przed nini, jak 
ongiś przed mordercą Herodem...

Nagle!.- Co to?.i. Z dzwonnicy pło
mieniach stradio coś... W iotkie, ciemne, 
ciężkie ciało!... I  dotykając ziemi wydało 
dźwięk głośny, tak pełen bólu, jakgdyby 
z setek umęcziu-nych piersi wydarty .- Jęk 
bezdomnych pogorzaieów, matek, ojców, 
dzieci i  starców zk ieał mg rLyuu w tan
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dziecko czternastomiesięczne pici - le
skiej, które oddano do miejscowego żłób
ka. W edle krążących pogłosek dopyty
wała się owa kobieta o  miejsce zamiesz
kania jakiegoś wojskowego w  tamtejszej 
okolicy i widocznie mylnie poirrfcimo- 
wana pozostawiła dziecko w  doi* u, w 
którym żaden wojskowy nie mieszkał 
i nie mieszka ^

K ronika kaiuska
(Od naszego korespondsnta.)

Kałusz, w  maju.
Epilog sądowy malwersacji w Komu

nalnej Kasie oszczędności. G łówny wino
wajca malwersacyj Stanisław Pasek po 
odbytej rozprawie w  sądzie okręgowym 
w  Stanisławowie dnia 23. bm. zasądzony 
został na 1 i pół roku ciężkiego w ięzie
nia, zaś jego spólnicy, a to: F. Manoei- 
baum na 6 miesięcy, Hertz na 10 miesię
cy i Hjahn na 8 miesięcy

Napad rabunkowy. W  nocy 25. bm. 
napadło 3 uzbrojonych bandytów na dom 
Izraela Kannera z Kałusza i po sterrory
zowaniu domowników obrąb w a l i  z go
tówki, tytoniu i nionopolówki. z. a rząd zo 
ny natychmiast pościg przy pomocy psa 
policyjnego wydał wspaniały wynik. Oto 
pies zaprowadził wprost ao domu rabu
siów w  osobach Mirona Kurzeraua z Do- 
browian, W ilhelm a Messa i Grzegorza 
Lutczyna z Kałusza. Wszyscy trzej zo
stali aresztowani, łup w  części odebrano, 
a przy rew izji znaleziono Karabin i t-iow 
nim

Mury walą się. W  samym rynku ;a- 
waliła się Onegdaj ściana kamienicy wła
sność Dozi Kauimann. Wypaaku w lu
dziach niebyło, gdyż ściana runęta w  no
cy i na niezabudowany obszar, dach zaś 
pozostał nieuszkodzony.

Kradzieże. Dma 9. maja br. pojiełmo- 
no kradzież u Mindli Wolfart, zaś dnia 
21. maja w  trafice Emanuela Bergmana. 
Po sposobie dokonania włamania w obu 
wypadkach, policja doszła da wniosku, 
że kradzieży dokonał ten sam osobnik. 
Energiczne badania i poszukiwania do
prowadziły wreszcie do ujęcia sprawcy 
obu włamań. W łamywaczem okazał się 
Paweł Kapecz, rodem zę Stryja, a chwi
lowo przebywający u swych krewnych 
w  Kałuszu, którego aresztowano i rzeczy 
pochodzące z kradzieży w  całości ode
brano.

Wycieczka do salin. Oneg ła j b> wiła 
w  Kałuszu wycieczka lczoiów gimna
zjum TI. ze Stanisławowa wraz z gronem 
nauczycielskim celem zwiedzenia tut. ko
palni soli potasowych, urządzeń szybów, 
warzelni, soli jadalnej i gmachu kon
centracji. Pod przewodnictwem st. szty
gara Siemianowskiego, ba w ija  wyciecz
ka całych 3 godziny w  podziemiach ko  ̂
palni.

W ybryk natury. U Pyłypa Stefanowa 
gospodarza w  Chocieniu, przyszło na 
świat martwe ciele o 2 głowach. Głowy 
były zrośnięte aa szyi i normalnie lozw i- 
nięte. Gospodarz zdjął skórę i zatrzymał 
dla gabinetu przyrodniczego

jeden, donośny ton. Tętniący żałosną 
skaigą, górujący nad trzaskiem i łomo
tem walących się domostw i krzj kiem 
ludzkim, echem stokrotnym odbił się 
o uszy Josa Gablera.

To dzwon kościelny spadł z palącej 
się dzwonnicy na ziemię, gromkim okrzy 
kiem śmierci obwieszczając zgon swój 
parafianołn. Za nim i stara w ieta niuęła 
podczas gdy w dali cichł płacz uciekają
cej ludności i nikła postać sędziwego ka
płana.

W  dole ogień szalał jeszcze, lecz ogni
ste języki nie strzelały już tak wysoko 
w  niebo, pożar kończył swe dzieło, Wież 
Steinach była tylko w iełk iem  rumowi
skiem dogasających zgliszcz.

P iłudu iow y w icher zeiefał również. 
Z niebios posypały się białe płatki śnie
gu, pokrywając całunem swym poptuły.

Jos Gabler stał wcńjż na wzgórzu. — 
Szyderczy uśmiech znikł dawno z jego 
twarzy. Wyjąwszy ręce z kieszeni spodni, 
trzymał je przy usaseh, daremnie usiłu
jąc zagłuszyć jęk konającego' dzwonu, co 
jak wyrzul sumienia, jak bńes-ra srnrrga, 
jak przekleństwo brzm iał mu w  uszach 
rozsnuwając mózg.

*
Nad ranem dopiero dowfÓM sfę do 

Inusbrucku. Litościw i jego mieszkańcy 
przygarnęli bez wahania pogorzelca ze 
Steinnchu. A  ponieważ był śiodłŁreem 
z zawodu i mocny w swoim facbu znalazł 
niebawem zajęcie.

Lecz dźwięk umierającego dzwonu 
tętnił mu dniem i nocą w  uszach, prze
szkadzając w  pracy i opędzając sen z 
uczu- — idi«Vi nRtwiin i flantabóaakua



Nr. 9254. ..G A Z E T A ' P O R A N N A "  % dn ia  1. czerw ca  1930. Btr. U

■I rui Iim.ą .ii ■■ .i— i III II WMiipni i ■ r .M. —   —         ■ ■ ■ ■■ ■ -■      -  —  — ——

Srnserć pod dołem sameMu,
m t  S I T U  J E C H A Ł A  w m r *  J A  S Ą D O W A  Z  E O fcG W A .

A R O N J K A

M A J A

Sobota 
Petronell p.

REDAKCJA B E K w A -U N K O W t J ^ i ł r  
BKBYPTÓW  N D  Z W J Ł ^ Ł

 o------
• TEATR WIELKI

Sobota, 31 go maja o  gotnanie 3 30 
„L w ie  Serca" —  ceny zniżone. Przedsta
wienie dla młodzieży szkolnej.

Sonotn, 31-go maja o gadzinie 7.30 
„R igw eito " gosc. wysL A dy  Sari i Nor
berta Ardelli.

Niedziela, 1-go czerwca O godz. 4-taj 
„Róże z F loryay" —  ceny zniżone.

niedziela, 1-go czerwca o godz. 3 mej 
„M anewry jesienne" —  zniżki ważne.

Poniedziałek, 2. czerwca o godz. 8-mej 
„K oncert" —  wyst, Ady Sari.

, *
TEATR  M ALT.

Sobota, 31-go maja o godzinta 7.30 
„K iepsid  szeląg" — tani dzień, ceny zni
żone.

Niedziela, 1-go czerwca o goaz. 4-tej 
.,Pan Topaz" —  tani dzień — ceny żni- 
zone.

Niedziela, 1-go czerwca o godz. 8-mej 
„K iepsk i Szeląg" —  tani dzień — ceny 
zniżone.

Poniedziałek, 2. czerwca o godz. 8-mej 
„K iepski Szeląg" —  tani dzień — ceny 
zruzone

¥
W YSTĘ PY  TRU1 Y  WILEŃSKIEJ.
Sooota, 3-cid popoi. Piewca własnej 

n iedoli" Dymowa. Ceny od 1 do 3 zi.
Sobota, 8.15 wiecz. „Kupiec W enecki" 

Szekspira (Zniżki ważne).
Niedziela, 12-ta w południe „Opo

wieść o Herszlu z Ostropolet", koinedja 
Lifszyca. Ceny od 1 do 3 zł.

Niedziela, 8.15 wiecz. „Kupiec W e
necki" Szekspira (zmzki ważne).

- Q -
RRFERTUAR KINOTKATW oW :

APO LLO : Film  dźwięk. „W arta No
cna" z H illie Dove oraz dodatki dźwięk.

CASINO: „Anastazja" i Jezioro mi
łości".

OIJIMERa : „Jego Chłopiec".
COLOSSEUM: „Coraz pręuzej".
FATAM O RG A N A : „Czarne Domino*.
G R A Ż YN A : Harold Lloyd „Coiaz pię- 

dzej" i „Chińska papuga".
KO PERN IK : Pat i Patashon .,Zacza

rowany dywan" oraz w iń ka  niespo- 
dziai ką.

LE W : „Dziew ica OrleańsKa".
L U N A : „Zemsta Hasaha" (Tom-Mix) 

oraz występ chóru cygańskiego*.
Ma F Y S IE ń K a : „Biała Księżna ' i rc- 

wja „Uśmiech W arszawy" (dźw iękowe).
O Y ZA : „Człow iek z tłumu".

rzucił Innsbruck, by jak bratobójca Fzaw 
i zaprzedawcu Chrystusowy, Judasz Iska- 
rjo‘ia, tułać się od miasta do miasta w  u- 
cieczce przed spiżowym głosem steina 
ch owego dzwonu wydzwaniającym nm 
potępieńcze: „pod-pa-lacz...“  „pod-pa
lacz..." nieskończonym refrenem.

Nie znajdując nigdzie spokoju chwy
cił się ostatniego środka ratunKu: w do
linie Szinirnu, wśród gąszczu leśnego, 
na szczycie stromej ściany górskiej, cka- 
tającej dolinę z północnej strony, stała 
kaplica Matki Miłosierdzia, cudami sły
nąca.

Jos Gabler poszedł z płową nisko 
spuszczoną drogą wiodącą przez Steinach 
w gruzach, do świętego miejsca i sta
nąwszy j)0 paru dniach trudnej piel
grzym ki w  knpliozce z dźwiękiem  dzwo
nu w  uszach, padł na kolana przed figu
rą Najświętszej Panienki w koronie z mo 
drzewi.

I nagle ucichł spiżowy głas dzwonu, 
podczas gdy mvśl nawiedzająca go- kilka
krotnie i z przerażeniem odpychana za 
każdym razem, opanowała nim wszech
władnie.

— Ucieczko grzesznikówl Matko zbłą
kanych! Zrobię tak! Przysięgam! —  za
wołał, a głos jego donośnem echem po
niósł się po losie.

*

W  parę dni potem po całym Tyrolu 
rozbrzmiewała wieść:

„Podpalacz Steinachu w yk ry ty !"
Wtajemniczeni zaś szeptali.
„Sam oddał się w ręce spraw-edli 

woścl..." Tłum. C. S.

T „“fur, 81. maja.
{—t  Z  Kosowa -nimcrej, ,oam o tra- 

Buaarym .» jp a d k a , iL ifc r  w r^aa^y ł
<w(e wsi Jawerów (.paw. Ko

bów}. Oto atucr. K&namego a Kust . * nzą-

Lw&w, 31 maja.
C— J '\vc3oraj wieczorem oicno g. 

6 w  realności prry ul. iBuińsjt ich. 72, 
zdarzyło tuą zajście, które oma i nie 
pnn brało form nieikiej tragedii, rohudu 
nej, W  realności tej dozorczynią domu 
■osi żona nM szt^o hiiJu4w.narjasza 
pocztowego, Teuia Kwaiarowa, która 
jest matka 14-leniuego syna Kazimie
rza i B-letniej córki, upośledzonej na 
umyśle. Mając wiele kłopotów z dzieć
mi, Buch-erawa w  ostatnich czasach 
znajdowała się w  stanie sunej flgpresji 
moralnej i  potmiecenia nerwowego, tak, 
że szybko ulegała gwałtownym wynu- 
chom.

Wczoraj ipoleciła ona (synowi potłn 
ozenie węgla. Chłopak wziął siekierę 
do rąk i począł bryły węgla rozbijać 
aa betonie. 'Na zwróconą mu przez 
matkę uwagę chłopak nieri omie jej 
odpowiedział, co ją wyprowadziło z  ió 
wnowagi i bntenerowa chwyciła żela
zną śmieciarkę i  poczęła chłopca bić| 
po głowie tak., i i  ten padł na ziemię 
nieprzytomny. .Będąc w  pa^i, kobieta 
porwała za siekierę i zamierzyła się

PA ŁA C E : „Trucic ie l" z Conradem
Veidtem i przyjazd Mozżuchina Jo W ar
szawy.

P A N : „Miłość kozaka".
P A S A Ż : „Tajemnicza bauda" .Jedno

dniowy książę".
POLONJA. „Dzikuska" (na cel budo

w y Domu Ludowego w  Lewandówce)
PROMIEŃ: „Ostatni syn". -
STYLO W Y': „Tancerka Tesha" Aluty 

Dove, „Nadkobieta" (Niewolnica Księ
cia).

UCIECHA: „Małżeństwo ha złość".
♦

Olbrzymim nakładem kosztów otwar
ty został we Lwowie, na pl. Targów 
Wschodnich najelegantszy dancing „AF  
hambra". Restauracja i Kabaret Wystę
py światowej sławy artystów W  sobotę, 
n iedzielę five  o‘ cloc tea o godz. D -7 30 
Koncertuje codziennie świetny zespól 
muzyczny pod kierownictwem p, Osiec
kiego. Ceny przystępne. 5242

Wiadomości teatralne.
Dla młodzieży „L w ie  rerca"^. dziś w 

w  sobotę, dnia 31-go o godz. 3.30 popol 
piękna baśń heroi-komedjowa J. S. Pe- 
tryego, nagrodzona na konkursie m. Lwo 
wa, z ilustracją muzyczną P r t f  A. Soł
tysa, w  olśniewającej wystawie Kostju- 
mowo-Jekoracyjnej potaiysłu p. J. Frzy- 
byłskiej.

Występy Józefa Węgrzyna na czele
zespołu Reduty zaczną się v  dniu 
3-go czerwca w  Teatrze W ielkim  w  „K re  
sie W ędrów k i" Scheriffa 3 aktowej sztu 
ce, granej w Londynie, Paryżu. Berlinie 
i Wiedniu, przeszło 100 razy w  W irsza 
wie. Świetny ten zespół z największym 
tragikiem  polskim Józefem W ęgrzjnem  
na czele, którego Lw ów  od roku 1924-go 
nie gościł u siebie, da tylko osiem przed
stawień.

Dyrekcja Teatrów Miejskich przypo
mina, iż przedstawienia taatr. rozpoczy
nają się z dn. 1-go czerwca punktualnie o 
godzinie 8-incj wieczorem, a nie jtk  do
tychczas o 7.30.

+
Z „Trupy W ileńskiej". Dziś, w so

botę powtórzenie wczorajszej iirem jery 
„Kupiec W enecki", któia wywarła silne 
wrażenie i przyjęta została z ogromnym 
entuzjazmem przez szczelnie zapełnioną 
widownię. Przepiękna gra zespołu z p. 
Wajslicem na czele, dekoracje art. mulą

ce harnasie sądótwą ałażauą, qj sędlrtago 
i ndjKrjiJSZaJ, pBJejwżtfea.iąc preeiz wieś 

•wiórów i, tjechało na jednego JUuouła 
xtóu> jjimóBł j-..-ć u i miejscu. Do- 
cłtode - j m  w  taka

USKŁOW ALi £ABTĆ CÓEKt.

na chłopca, chcąc mu zadiań cios w 
gtturfe Na szczęś hu w  tej chw iii świad 
io w ij tego zajścia, właścicielka real
ności ip. Kłęł>owiu_owa oiaz mjr. Gła- 
ac.wsłd przyskoczyli do furjatki i wyr
wali jej siekiei.« z rąk. Mimo to Ba- 
cł.erorwa nie nrsyskpła równowagi u- 
myału, wbiegia no mieszkania, gazie 
isnajaowala uę tunysł-uwo chora jej 
córka. Znajdując się dale' w szale, 
fhicheiowa chwyciła s „ą  córkę za 
włosy, cisnęła nią o zicmaą, poczcm 
cnwyci wszy dłupi nóz anhLenny, n- 
stiowała ją rówrniei jpozbawić życia. 
Ale tym razem mjr. Crłazowski z całą 
energją wykroczył i po dłuższem sra- 
motanlu saę z frnjatką, zdołał jej nóż 
z rąk odebrać. Do ciężko cannego 
chłopca wezwano Pogotowie ratunko
we i odwieziono go do szpitala Buche- 
rową aresztowano. Na komisarjacie 
po dłiuższym czasie dopiero- przyszła 
do siebie i zeznata, że od dawna już 
cierpi katusze z powodu swuion dzie
ci i czynu tego dopuśdila się w  stanie 
wielkiemu zdenerwowania.

rza Wr Wajntrauba oraz ilustracja mu
zyczna H. Kohna zostały gorą.x> oklaski
wane. PięknbMo widowisko na zape
wnione powodzenie. Dziś zniżki ważne. 
Jutro, w  niedzielę o 12-tej w  perfućnie 
arcyzabawna, wywołująca kaskady śnńe- 
cbu komedja Lifszyca „Opowieść o Her
szlu z Ostropola '. Ceny od 1 do 3 zł. 
Wieczorem o 8.15 „Kupiec W enecki". 
Zniżki ważne.

 o -

Pożegnanie dyrektora  
Krup ńskiego.

Lwów, 31 maja.
W niedzielę 1 czerwca 'br. odbędzie 

się pożegnanie długoletniego i za-słu ■ 
żone.go dyrektora szkoły męskiej- im. 
Staszica we Lwowie. Uroczystość 'roz
pocznie snę nabożeństwem] w  kościele 
N P. Miarji Śnieżnej o godz. 9.30 ramo, 
następnie o godz. 10.30 odbędzie się 
zebranie współpracowników, rodziców 
i młodzieży szkolnej w  sali gimnasty
cznej szkoły męskiej im. Staszica, ce
lem uczczenia Jumlata.

 o— —

Z  m i a s t a ..

Bawiący we Lwowie nowi dzierżawcy 
teatrów pp Gzapelski i Zalewski, oglą
dnęli budynki teatralne i inwentarz, w 
tych dniach zaś przystąpią do1 podpisania 
kontraktu dzierżawnego,

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię 
knych we Lwowie. Tegoroczny Salon 
u  tasenny wyróżniający się zarowno ilo
ścią jak i jakością eksponatów, mimo 
niezwykłej frekwencji publiczności po
trwa ji szcze tylko tydzień ti. d-.7 4. czer
wca włącznie, po którego upływ ie ustą
pi miejsce nowej wystawie. Kto w.ęc do
tychczas nie zw iedził jeszcze Salonu nie 
omieszka zapewne w  tych uniacń korzy
stając z pięknej pogooy wybrać się na 
plac Targów  Wschodnich, by tam w  Pa
łacu Sztuki zapoznać się z bogatym do
robkiem lwowskich artystów. Salon Wio-, 
senny obejmuje Wystawę pośmiertną 
śp. Anny Harland - Zajączkowskiej, w y
stawę związku K-ciu plastyków, wystawę 
zbiorowa Iwana Trusza wystawę cgolną 
oraz orzemysł i sztukę ludową. W  loka-

P U T Z  m i M G
usuwa pewnie i szybko

EJTINOERA SUPORYNA
(joko proszek i płyn). W yrób i wyłączny 

skład
Apteka M. ETTING ERA 

T re  Lwowie, plac Gołuctiowskieh t4.
4061-’?

lu Towarzystwa przy ul. Dzieduszycaich 
1. 1. otwartą jest wystawa kopij Staiych 
Mistrzów Od X V  do X X  wieku. Obie wy
stawy otwarte są od 10 do .18-tej pepoł.

Wystawa karykatur z „Naszego Ocz
ka*, znanego karykaturzysty Stanisława 
Toagla. odbędzie się w jesieni. Kilka o- 
kazowych ekr-ponatów lwowskich osobi
stości i zespołu „Naszego Oczka" ukaże 
się już „w niedzielę 31. bm. na wystawie 
Zalewskiego przy ul. Akademickiej. Czy
sty dochód ze sprzedaży przeznaczony 
na W ojewódzki Komitet Pomocy Polslt. 
M łodzieży Akademickiej.

Chór Podoficerski 14. pnłkn ułanów 
Jazłswieckich odśpiewa 1. czerwca o g. 
12. w  południe pod kierownictwem p. 
Woźnego, pieśni kościelne w  Kościele OO 
Dominikanów.

Nagrody dla dozorców, Magisti.it roz
pisał konkurs dla dozorców’ na 10 nagród 
po 100 zł. i 80 nagród po 50 zł. za utrzy- 
mynie w  domach zarówno wewnątiz, isk 
zewnątrz, wzorowej czystości i porządku. 
Konkurs kończy się l  sierpnia br., a roz
danie nagród nastąpi 1. września br.

— u — 
Kfimnniksńa.

Przed rozpjezęclem  Tygodnia Gzerwc 
nego Krzyża wwgłosi w  sobotę 31. bm.' 
o godz. 8 wiecz. p. Dr. Doliński, Nacz. 
Miejsk Urz. Zdr. w-ykład przez radjo o-t 
Polskim Czerw-onym Krzyżu. W  niedzielę 
odbędzie się o 9. tej rano Msza św. w  ka
tedrze, a o godz. 10-tej pochód propa
gandowy, w którym ujrzymy auto i dwu 
kołówki sanitarne, drużyny ratownicze,' 
oraz weźmie udzia! młodzież szkolna, 
defilując ulicą Akademicką i pl. Marja- 
ckim, gdzie przedsiawiciele władz ocze
kiwać bęuą poa pomnikiem Mickiewicza.

Z okazji 50-1 ecia Tow  czynnej pomo
cy pracowników poczty, telegrafu i tele
fonu Rzeczyjiospolitej Polskiej we Lw o
w ie odbędzie się uroczysta Akademja w  
dniu 1. czerwca 1930, w  sali głównej po
czty, II. p. o godz. 10-tej rano.

Z Akademickiego Koła Misyjnego. 
W niedzielę, dnia 1. czerwca br. o godz. 
12-tej odbędzie się na nowym 1’niweisy- 
tecie w  sali Ks. Arcybiskupa Bilczewskie 
go zebranie Akademickiego' Koła Misyj
nego z referatem prof. dr. Groero pt.: 
„W p ływ  działalności misyjnej na proble
mat ras" i dyskusja nad referatem Obec
ność członków A. K. M. „onieczna. Go
ście m ile wudziani.

Akademicka Soilalicja Mariańska za
wiadamia, że w  niedzielę, 1. czerwca, po 
Mszy św. akademickiej w kościele 00> 
Dominikanów tj. o godzinie 1U.30 odbę 
dzie się Zebranie Ogólne z referatem 
pt.: Katolickie podstawy wychowania
młodzieży. Goście m ile widziani.

Zarząd Akademickiego Koła Fucza- 
czan zawiadamia członków Koła, że l. 
czerwca br. odbędzie się wyciec: ka na 
„Czartowską Skałę". Zbiórka na ul. Pi- 
jarów  ,35 o godz. 14-30 (2.30).

Odłożony z powoda niepogody w ielk i 
festyn na dochód koluuji m łodzieży szkół 
średnich, Jclóry m iał się uttbyć w cluta 
18. b m , jako jeden z programów tygo
dnia młodzieży szkół średntaii c ib ędzie  
się nie.odwołalnie w  niedzielę, drna 1. 
czerwca br na boisku Sokoła Macierzy, 
w razie niepogody festyn ten odbędzie 
się w  w ielk ie j ujeżdżalni Sokuta Ma
cierzy.

- n -
Kranfka nolfomam.

(— ) Kradzież raieaiduaiowa. Aniela. 
Kocuła, zam. Teatynska 7 doniosła poli 
cji, że nieznany sprawca skradł z je j min 
szkania 3 płaszcze, oraz ilka k*szul 
wartości tiOó zł.

(— ) Aresztowania. l>o aresztów ooii- 
cyjnych oddano wczoraj: M. uranem,
zam. pl. BilczcrW :kiego 11 za patócM  bę
dącego w  służbie kontrolera M. K. ES Her 
mana Raolbfleischa poszttlr wanogo za 
sjurzeniewierzenie, Włlidyśłórya W y setki s 
go, podejrzanego o kradioei, oraz Paw ła 
Bożka za nieprawne posMrtani bron,.

(— ) pobicie strażnika i ń r  ibego , EJ' 
milnd starek, zamśi szkały przy ni, B e l (

N itia  ur napadzie furii
m iK A K jR 0 W -iŁ A  Ś lA Ł  1

\
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sera, -po-bił wczoraj ciężko strażnika plan 
facji miejskicti na Wałach Gubernator- 
skich, Makarę, który odniósł cięźk.e ob
rażenia. Starcka po przesłuchania i spi
saniu protokołu pozostawiono na wolnej 
stopie.

(— ) Synowie pobili ojca. Antoni Ca- 
ryk, zam Bartosza Głowackiego 9, do
niósł policji, że został pobity wczoraj 
przez dv*óch synów W łodzim ierza i Ste- 
iana tak, że zmuszony był udać się do 
lekarza sądowego.

Prośba. Osoba w  starszym wieka bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zaw idu nie może sobie obec
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reum yzm, a*zywie*ne, zapalenie sta
wów, koóct. Chora na nerwy. Uprasza 
dobiotliwych o łaskawą lajsł oraniajszą 
pomoc Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz
czona'*. Adres w administracji. "

Na srebrnym ekrąnie.
Kino Marysieńka: „Biała księżna'1 —  
film dźwiękowy. —  Kino Kopernik.

,Zaczai „T-rany dywan**.

Lwów, 31. maja.
(? ) F ilm  produkcji amerykańskiej z 

Połą Negri w  tytułowej roli. W  dramacie 
tym Pola N eg ii * jeszcze raz wykazała 
wszelkie swe walory, o  których pisaliśmy 
już tyle razy. Kreacja jej była pod ka 
żdyiu względem  doskouała. Równie do
bry pył scenaijudź, oparty na motywach 
rosyjskich, w  którym na .zczeście r ie  
w idzieliśm y ani bolszew ików ani ochiany 
•ni nawet krwiożerczych oaiów, akcja 
bowiem toczy się przed europej.-ką w oj
ną, nawet główny bohater, który rzeko
mo jest anarchistą, po bliższem poznaniu 
okazuje się malarzem, a anarchistów nie 
'nos1 Dzięki wyelim inowaniu typowych 
dla fiłmóu rosyjskich bolszewików czy 
carów film  w iele zyskał na wartości i 
dzięki nieprzeciętnej akcji, pozostawia 
w ie lk ie  wrażenie na widzach. Partne
rem Poli był Norman Kerry, który atoli 
nie zawszo czul się dobrze w  roli aman
ta Szereg szczęśliwym momentów miał 
Paweł Lukas. Prócz dramatu wyświetla 
k iro  Marysieńka kuka dodatków dźw ię
kowych oraz zdjęcia z rew ji Morskiego 
Oka pod tyt. „Uśmiech Warszawy",

W  kinie Kopernik po krótkiej stosun
kowo p izerw ie  oglądamy m-iwu dwu po
ciesznych wesołków, Pata i Patacbona. 
Miarą pogodzenia komedji jest zwykle 
scenarjusz. W  tym wypadku „Zaezorow 
dywan'* ma zapewnione powodzenie, sce
na rj as z bowiem iskrzy się od całego sze
regu kapitalnych scen, rozgrywających 
się na tle bajek z „Tysiąca i jednej no- 
cy“ . Prócz tego wyświetla kino Kopernik 
10-aktowy dramat, którego tytuł okrvty 
jest na afiszu tajemnicą. My tajemnicy 
tej nie zdradzimy, dodamy tylko, że dra
mat ten jest bardzo mUy, a występują w 
nim znani artyści, jak Jack Iłold, Estker 
Kalstołn i Ernest Torrence.

 o ■

Wiec ro b o fn łó  w 
t>'idow!anych.

U w w , 31 maja
(— ) Wczoraj przepoi, w  sali Izby 

Rękodzielniczej odlbył się tłummy wiec 
robotników oodowianych, przy udzia
le mistrzów ciesielskich i budowni
czych. Wiec ten zgromadzi! ponad 
1500 osób Przedmiotem obrad) była 
praw? bezrobocia i zastoju z: rudhu 
budowlanym. Zgromadzeniu przewo

dniczył architekt Tamawiecki, ako 
delegat władz munimsikaćyjnych. o- 
becny był radca dr Beehmemdr

Referaty wygłosili pp. Cze bzaj i 
Mrciałek. Perw szy  z nich omówił 
warunki pracy robotników 1 wysokuść 
obecnych płac. Drugi rifeireni omówił 
sprawę braku 1 sjótałów du nruchc 
mienia robót budowlanych. Mówcy 
żalili się na rozdział d&tacj dila Lwu- 
wa, przvczem zwracali uwagę, że 
Lwów wpłaca do kas ."sądowych ty
tułem podatra lokatorskiego 850.000 
rocznie, wobec jzt go powimeu. otrzy
mać 10,000.000 na rozbudowę. Tym
czasem w tym -roku przeznaczone ty l
ko 4 mit tony, z czego 2,eOQ.QOC otrzy-

(= ) .  W  Paryża uikazała się wietU- 
wmo c.ekawa ksiąelka p. t. „Mozg i  żo
łądek * której auitor Fraoaęui_ BeHomna 
podaje ciekawe azcrogóły z  życia wie
lu wybitnych ludai.

Wielcy puaoinzie przeważnie tub® i 
lubią dobrze zjeść. Fran<v,7d tacy, jak 
Rubelaa. Hm,, , Bałzac ,pr uoowan wie
le, muisiel: też diać ciału paterom odpo- 
wżeund. A  i z pOśrod literaiow mtaiej 
płodnych : znmiych moćaaby wybrać 
wielu takx.li, kltórzy z  najżywszą, za
wsze uroską myśleli o sprawach swego 
żołądka..

We Francji zroszitą przykład w tyrm 
względzie szedt z  góry od Ludwina 
XXV. Tern 'adał „skromoW, to też 'je
go cnuiad stóładiał się z ctaherech talerzy 
zupy, bażanta, kiuropaitw y, dużej por
cji baraniitny z sałatą, mnóstwa mas tek 
i owoców. —  Po t Łńm obieoiz,e król 
czuł się

bardzo lekki
i wkrótce jadł znowu.

Wiedki pawróściojpisarz francuski 
Balzac jadał obiad o godzinie 8-m< i 
witok-zorem, pocizetm pracowaz bardzo

Lwów. 3i. miaja.
■ W  Amsterdamie aresztowano one- 

góaj nałogowego fałszerza banknotów 
angielskich, niejakiego Samuela Beck- 
mamta. Beękinann jest

rysownikiem 
i rozpoczął swą karjerę fałszerza jesz
cze przed S u laty. Aresztowano go 
podówczas pod zarzutem, iż podrabiał 
banknoty angielskie 50-cio i 100-ftm- 
towe. Udowodniono mu te15 fałszowa
nie i skazano na 5-letnie wr jzienie. Po 
odbyciu kary Beckmann dalej prowa
dził sw ój zbrudnkzy proceder i został 
ponownie skazany na karę 4-letniego 
więzienia. 'Beckmann zachowywał się 
przez kilka miesięcy spokojnie.

Potem jednak wrócił do swego na
łogu- I tak ukazały się w  Amersfoort 
lałsŁywe banknot) 50-fantowi które 
wzbudziły podejrzenie, że -pochodzą z 
ręki Beckmanna. Dla braku dowodów 
nie możma było jednak przeciwko nie

mał Magistrat a 1,400 000 pozostało dla 
osób prywatnych. Dotychczas jednak 
rozdział +ych pienaędzy nie nastau’1, 
albowiem Magistrat nie wie, co zrobić 
z tak małą kwutą. Następnie przema
wiali jeszcze posłowie Diamond i Hau- 
snai, poczem przewodniczący wiecu 
odczytał rezolucję, którą zebrani u- 
chwalili jednogłośnie. Zkolei wybrano 
delegację, która udała dę do Wojewo
dy i komisarza Rządu p. Nadulskiegu, 
z przedstawieniem uchwał i prośbą o 
ifitór roncie Równocześnie wybrano 
delegację, która ma udać się do War
szawy i tam poruszyć tę piekącą spra
wę

Przebieg wczorajszego .zgromadze
nia robotników oudowlanych był nie
zwykle poważny i n>« został uiczem 
zakłócony Jeśli się zważy, że w iec 
odbył się w dniu roboczym i zgroma
dził ponad l.ftOfc osób, to świadczy to' 
o istotnie groźnym niebezpieczeństwie 
bezirooocia, skoro tyle ludzi znalazło 
czas by przyjść na wiec.

, o-------

wytężając© i długo. Obiad Bt-i taca w y - . 
głądał tak: roulan, ośm tuzinów ostro g, 

dwanaście aonetów,
Kajaka, para kuropatw pieczonych, a 
przyton wŁeyotkaem mnóstwa .przysta
wek, owoców, kajwy : likierów. Balzac 
byl zreszltą wie&im smak^szam i nie- 
'kitóre potrawy przyrządzał własno- 
ręcznie

W M ar Bngo też jadł dużt, ale do 
potraw nró przywtb^cywał takirj wagi, 
jak BaJzac Ate r.jadai za to całe pół
miski kotletów, z których nie zoetaiwiał 
mali.ńkiej nawet kosteczki.

Z -mniej znanych francuśki h pisa
rzy wienom łakomczuchom był K aro l 
M osseleL Ten najpimł naiwel szerog

SOnetÓW <J< «niinmmr/.iiyi ii,
z których najslanra.iejazry zontał p»- 
święcony —  świni-. W 1 •sonetach tych, 
z kitóiych każdy ,poświęcany jest inne
mu jadalnemu zwiefiząnBm, są wska
zówki, jak należy damą potrawę przy
rządzić Podotsno .przy czytaniu tych 
9onetów wszystkim ślinka idzie do ust, 
tyle się tam mówi o rtucozach baidzo 
smacznych.

mu wy.jtąpie.
Beckmann1 wpadł na 

dobry pomysł
Puszczał w obieg fałszywe banknoty 
w  nieznacznej ilości na terytoriom ho- 
enler.?kier , następnie . wyjeżdżał do 
Niemiec, ukrywając się tam przez pe
wien czas, poczem rozpowszechniał 
falsyfikaty w  Niemczech i wracał do 
Holandji. 'Ostatnio jednak, gdy zmienił 
banknot lOO-łuntowy, powinęła mu się 
noga. Zawiadomiona o fałszerstwie po
licja holenderska, oczekiwała go w  Am 
sterdamie. Beckmanna aresztowano. 
Tymi Ta.zem musiał się przygotować na 
karę. długoletniego wiezier ia.

Znamiemne jesb, że Beckmann spo
rządzał falsyfikaty bez jakichkolwiek 
urządzeń technicznych, jedynie 

pióiem.
Falsyfikaty były łudząco podobno do 
oryginałów, a  różniły się nieznacznie 
tylko ,akością papieru.

Kącik raujvwi].
PROGRAM AUDYCJI RADJ0WYCH, 

Sobota, dnia 31. maja.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał, 

12.ft5— 13.00 Koncert płyt gramofono
wych, 17.15 Transmisja z Warszawy: 
Centralne Tow. Organizacji i Kółek Rol
niczych do swych członków i ogófu ro l
ników, 18.00 Transmisja z Warszawy 
Słuchowisko dla dizieci i m łodzieży p, t. 
„Matczyna kołysanka'* pióra Kaz. Konar
skiego. 1830 Rozmaitości, komunikaty 
oraz koncert płyt gramofonowych, 19,00 
Transmisja nabożeństwa majowego z ko
ścioła Marjackiego w Krakow ie 20.00 
Przemówienie dr. Dolińskiego, naczelnika 
M iejskiego Urzędu Zdrowia „O Polskim 
Czerwonym Krzyżu**. 20.15 Transmisja z 
W ilna. Koncert z udziałem iBerty Craw- 
fort i Alberta Katza. 21.00 Transmisja 
koncertu z Warszawy. 22.00 'Trans- 
ni.sja z Warszawy: Fojleton p. t. „W  gro. 
madzie** wygłosi p. Stanisław Knairff —  
następnie komunikaty. 20.00- -2v4.00 Mu
zyka taneczna z Bagateli.

W ARSZAW A 16.36 Muzyka z płyt gra 
mofonowych, 21.00 Muzyka lekka. W yk.: 
Ork, P. R pod dyr. St. Nawrota. P. Śli 
wińska (śpiew), J Redo (śpiew), prof. 
Ursteiu (akomp.J, 1 k) F. Soiępp*: Lwert.

do op. kom. ,,Gaskończyk‘ ‘, b) A. Ketel'- 
bey: Ułudna melodja, c) T . Murzilli: Se
renada Toscanini‘ego ork. 2. a) Kempn^r: 
Cardasz odśp. p Śliwińska, b) R. Bena.z- 
ki: Duet z opt. „Noc w SI Sebastiano1* —  
odśp. p. Śliwińska i Redo. 3. a) E Mon. 
tanaro: 1) Quiete Silvestre (cisza leśna), 
2) Stornello amhruzze b) A. Parelli: Ta
niec Mooy odegra ork. 4, a) W iązanka o- 
peretkowa odj>ś. p. Redo, b) Warnau: 
Duet z opt. „Syn znienacka* ‘odśp. pp. Śli 
wińska i Redo, 5) a) H. Ackermans: Nasz 
słodki sen, b) A. Gray: Liana-tango, c) W. 
Aletter: Marsz odegra ork. MORAWSKA 
OSTRAWA 20.00 Koncert chóru. KOPEN
HAGA 21.45 W ieczór muzyki lekkiej. 
W RO CŁAW  18.05 muzyka relig. HAM
BURG 22.30 „F lotte  Burschen", operetka 
Suppe^go, FRANKFURT 20, t5 Muzyka o- 
peretkowa. BUKARESZT 20.00 Audycja 
teatralna. BERLIN 2030 W esoły wieczór. 
LANCENBERG 20.09 W esoły wieczór. O- 
SLO 20.00 Koncert 22.45 Kabaret. BRUK
SELA 21.15 Koncert. W IEDEŃ 16.00 Kon 
cert wied. ork. symf. 19.30 Arje i pieśni 
wyk. Carle Drago-Hrzic 20.15 „Der Hodh 
stapler,,. RYGA lO.OG W ieczór teatralny. 
BI DAPESZT 17.30 Ork. wojsk. 20 45 
W ieczór Straussa. LENINGRAD 19.00 W y 
stęp teatru dramatycznego. PARYŻ 21.45 
„L e  proces des templiers** słuch.

N iedziela dnia 1. czerwca 1930.
10.16 Transmicj‘a nabożeństwa z Kate

dry W ileńskiej, 11.58 Sygnał czasu i hej
nał, 12.10 Koncert p ły l gramofonowych. 
14.00 Transmisja z W arszawy: Odczyt
rolniczy i muzyka. 14.30 Transmisja z 
Krakowa: Pogadanka dla rolników: Inż. 
W ł. Kawecki: Zalesianie nieużytków,
pomoc finansowa Państwa, o iaz wytycz
ne gospodarki leśnej" 14.50 Transmisja 
muzyki z W arszawy. 16.00—  U5.20 Dr. 
W  Płoski „Kronika rolnicza** Transmi
sja z Krakowa. 17.30 Transmisja z W ar
szawy: Koncert Reprezentacyjnej Orkie
stry Policji Państwowej. I. 1, K. M. W e
ber: Uwertura do Op. „W o ln y  strzelec**, 
2. a) L. Boccherini: Menuet, b) C. Gluck: 
Gavot. 3. E. Grieg: Suita „Peer-Gynt Nr. 
2.“ , a) Skarga Ingridy, b) Taniec arab
ski, c) Pow rót Peer-Gynta, d) Pieśń Sol- 
vejtgi. II, 4, J. Offenbach Uwertura do 
op „Orfeusz w  piekle**. 5. K. Komzak 
Potpouri „W iedeń  w  nocy11. 6. J. Fucik: 
Marsz „Fantastyczny ‘. 18.50 Rozmaito
ści, komunikaty oraz koncert płyt gramo 
fonnwych, 19.15 Związek Zawodowy L i
teratów Poiskich w Krakow ie ku czci Ja
na Kochanowskiego: Transmisja z Kra
kowa. 1. K H. Rostworowski: słowo wstę 
pne, 2. J. A. Gałuszka: Nad psałterzem 
Daw.dowym. 3. K. ‘Czachowski: Artyzm 
Kochanowskiego. 4. J. P ie łizyck i: Prze
kłady Elegij łacińskich Kochanowskiego. 
*9.58 Sygnał czasu. 20 00 Transmisja z 
W arszawy: Kwadrans literacki: „K roko
dyl'* Junoszy Klemensa. 20.15 Transmi
sja z Krakowa. Koncert w ieczorny po
święcony utworom Stanisława Moniusz
ki. W ykonawcy: ahór Żeński uczenie i 
soliści. 1. W yjątk i z op. „Straszny cłuór"
2. A ijg  z op. „Beata11. 3. T rzy  pieśni. 4. 
a) Arja z op. „Hrabina11, b) Arja z op. 
,JParja‘‘ . 5. Arja  Jontka z IV. aktu op. 
„H alka", 6. Duet z I. aktu op. „Halka**.
21.45 Transmisja Fejletonu z Warszawy. 
25 00 Transmisja z „Morskiego Oka* w  
W arszawie: rew ja pt. „Uśmiech W ar
szawy1*.

W ARSZAW A J9.30 P łyty gram. LIPSK  
“ńJ.OU „A b  JBa!ba“ , opera Chenubiniego. 
LONDYN 18.30 Recital śpiew. Reiiibołda 
Geiihardt‘a (barył.) KRÓLEWIEC 16.40 
„Reęuiem  niem ieckie", oratorjum Srabm 
sa. 18.16 Seigjusz Gagarin śpiewa pieśni 
kom pozytorów ros. KOPENHAGA 21.30 
Duet wiolnncz. W RO CŁAW  12.00 Konc. 
ork, filh SZTTTGa RT 19J5 ^Alcina*, o- 
pera Ha^ndla, akt. 1. 20.20 W esoły wie
czór. HAMBURG 14„to Zoologia mrzzycz 
na. 20 00 Z zapomnianych operetek. Kon
cert radjoork, i solistów. BERLIN 17.30 
W ielk i koncert chórów (5000 głosów), 
.20.30 Z rperetek Edmunda Evs.tera MO
TAŁA 10.16 Koncert. RZ FM 01.02 '„Tos- 
ca‘ ‘, opera Pucciniego. LANGFNTtERG
20.46 „Zm hrzch ibogów**, opeia  R. W a
gnera. OSLO 20.00 Koncert ork. UKDJO  
LAN  20.30 „N ew a  kochanka1*, ojieretka 
OstaIi'ego. BRUKSELA 2.1.15 W ielk i ga
lowy prrogrrm artystyczn." z Hassełt. —  
MTEDEN 10 1'5 Chói chłopców wied. 
10.50 Ówietu narcyzów w  Moatreuz, 20.00 
Ludowy wieczór wiedeński pt. „Nad pię 
knym modrym Dunajem1", BllDAPESZT 
19.15 Koncert Revera (wirtuoz na has 
fie), KONIGSWIISTERHAUSEN 19.00 Ge 
nerał von Seeckt: „General ( .lausewitz 
2130 Pieśni włoskie. PARYŻ 2030 „La 
fete a Madelen” , sztuka Groziere*a, 2 A M  
Muzyka leki a.

M M ;  i s m  i m M a r a W n o l f t
GLOŚiNFiMJ BEOKM-TNNCTYI ZNOWU ^OfWTNĘŁA SJĘ NOGA.



LEGJA- 
Ć£ARNI

Lwów, 31. maja.
Nigdy jesiacizo m;e ocizefciiwa/no we 

Lwcwiie z talk iwiLeŁietm zatiniteresiotwa- 
miiem występu Leyjr., jaik dbociniLe. iLe- 
gja uchodzi botwieim iiiia tylko aa naj
lepszą drużynę Polski doby obecnej, 
ale też za najpowabniejszego kandy
data do tromu mistrzowskiego. Wyiso 
(kia aspiracje „Wojskowych1' ulatują 
się od kijku lat, dotychczas rozbijały 
się -me iodtauk stale io władną niesta
łość, brak silnej « odd! i  (wytti małości. 
Jeśli dizisiaj •kan.î yidiaittaBę i-iagji (bierze 
się poważniej, to przedlcrwiszyaliktom 
na podstawie Iiczn c.h walorów, które 
przybyły z biegiem Lat.

Przvrwyczaiiiliśmy się ocieniać Łe- 
feję (Wfedie każdorazowej dyspazycti jej 
trójki środkowej, Dworzącej bezsprzecz
ni! najoerntoirzy jnejmot zorpołu. L Ibie 
giam czasu (nastąpiło jedhiafc wtieie 
zmian na koTzyść. Najważniejszą z 
mich jos l znaczne .ryirćrwrarraie n.ę kla
sy całej jednostki. Zot\ linia nauczyliśmy 
się więc cenić ipewtawść Martyny, eraar-. 
gję i twardość Z enr aina, Tężała coraz 
bard^.ej pomoc, poprawiły się skrzy
dła, a gdy jeszcze JkwŁroryńJki na 
bramce wykazał n:'-sprzecaęlne zaiiety 
nie ma powodów oceniać suikcetgy Le>- 
■gji jedynie pod kątem cnwi',owego hu
moru Pańki.

■Napad odgrywa w  drużynie b©z- 
WŁ^ęonie pierwjzorzędną rolę. Jego
niedyspozycja zawaiżyć mazie nawtnueiż 
suknie oa szali , jak słaba tomma obro
ny. Z chwilą jadluak, 'gdy pi-anewiitość 
pomocy i  nieustępliwość obrony zrów
noważyć pc trafi pewne mkid oidąignię- 
caa przedniej linji, wówczas Wartość 
drużyny staje się realniejszą. (Pad tym 
kątem oceniać ■należy również Legię, 
która z zespołu ntetidpWifedzialnych 
nastrojów i humorów umeuriifinia się 
mtecesywn e w draży" ę o solidnych 
i pewnych podstawach.

Już ze slow p rwyźsizyich wymiika, 
że Czarnych czeka w nizdzdeJę nielada 
sailamie. Zwalczenie pmzieiciłwtiiiilLa, o tak 

■wielkich i różnorodnych walorach by
łoby triumfom aSteldfsfe.,, 'jedlruaftr juiż i 
wyndll. remksrwy uważalibyśmy za 
poważaj sukces. Ozami przedstawiali 
&ię ma zawodach z Pogonią bardzo do
brze. grając ołammaniaznie we wszyst
kich Imjach, dlatego też retzultaf rami- 
eowy z Warszawianką, ucheidlząicą za 
najsłausza jednostkę ligową, dla pew
nego stcipnia rozczarował. Zauważyć 
należy, że zawody w Warszawto to
czyły się na błotaósiteun, J^upępie roz
mai, ozonem boiska, a więc iw warun
kach anormalnych, nie uprawniają 
cyoh bynajmniej dlc wysnuwania ja- 
ktoliikolwtok aymiiooków.

Porówmaniie zespołów wyipada pra
wie na każdej pozycji na boaryść gości. 
Zdaniem noszom c wyniku zadecydo
wać może przbiiewszyrtkiem gra po

mocy Czarnych. O iłe 'dla: ona sobie 
nadlę z  łmzempbia kombinacją uaipadu 
wojsiku-w ych —  będzie idothnz©?, W prze 
■jłwnyim nazce toudruo będzie nawet 
dobrej obronie gospclio^y zatrzymać 
napÓT ofe^zywr prHsalwuiika. n a  mó
wiąc już o tuawtimaięoiiu aikcji przez 
w4'a«ny napaa. Wobec walorów tech- 
niilciznwh Legjii, Gzarnrym przy (dteie się 
zaopatrzyć w podwójny rezerwo ir sił

i w  ł ym wyparakm właśnie maże się 
ujemnie adlbić caswartbuwa pra w  W ar
szawie oraz dJwtuikrotaa iLiliknjiniaisto- 
gottirnma ipadkaż.

Teorja ipazosbaJje jeldnak t&orją, to 
też wlbraw wszelkim  otou.azeniiioim Ora . 
m  popsuć n.ogą obltoizeniia żwmienni- 
kói Łegji. Przytkłiadów podk łmyc.h .mie 
liiśmy i  imamy dbocime podliostatkiem.

Osia ni dzień konkursui;
L/wórw, 31 inaja 

W dniiu Oizńśiejszym upływa termm 
naisyłaiua kuj -mór kora mis owych
Ponieważ nie wszyscy mgrodizejń

7 «d ję P  b i le t y  •» dc. u, Kicsimy udku- 
tectenrć to w  dniu dizisiiejszym w  czasie 
między 11.30 a 12.30.

/itkaoemtcy na starc e.
Lwów, 31. ma ja.

Aikiaiuemitcikjie miśtrżaslllwa L  yotwia 
w Iekkitj atltaiyce, które < dibędą się 
~r sobotę i nuediijelę o godz. 3 popuł. 
aa boiska Poguni zaspa, '.dilaj się nad
zwyczaj interemjąieo atpbawietm na 

kużdej z czterech wr^szyion uetzeind 
jest ebdk oałej plejaidy, killlklu wybił 
nyoh zawodników, Jjjk Kainiafk, .Nowo
sad, Cena II i iinimt, na Uuirwórsytaciie, 
uena 1 i m  oraiz Kllnk raa Weterynarji,1 
Ainitaniowacz na Bkspcutóiwice, zaś Po

ktoahntifka,, klora w tytm maku prowa
dzi w  diużynotwych HJtrzostwach ja
ko najbardziej usportowiona, opierać 
się 'będzie ma Jaskulsk' u, Maidhjow-
rfkim, Blaitoie i innyich arzetszpinych 
we 'w&zygtikich klulbach lwawldkxh.

Z,awody to w  kumKurencji dTUżytaio- 
wej odoywają rię o nuhar kryszlatowy 
Wzajemnej Pomocy Meaykow pod pro- 
tektc ratem wszjpstfcitoh Rektorów.

W programie: wi: zyistikip biegi, Sko- 
Kii. rzuty i sztafety.

i  p r ie in  ra e n  l z h u .
AFER Ł, KTÓREJ KOZ NA RYŁO UNffi MĄĆ.

Iw ć w  31. maja.
W  dlniiti ju tee jsEyim odlbędlzie się 

we Lwc.wrie nadzwyczajne walne zgio- 
madzenle Ł . Z. 0 P N-u, by asitatecz 
nie zlikwidować "ącnawę, uiepikojącfi 
od szeregu miesięcy opimję S l,'i)iudtantcjc 
sparttiwie

Item  ,yafery“ są reszlorocEnb mi- 
sł.-sosLwa klasy A, z skończone spad- 
kiera. Rewery, o cziem zadlppydawal 
waJlkiwer mia rzecz Ra5 m  n ji, 'Nfcco1- 
idzictnu.e izałaiilwkaiiie talk ważnej pratwy 
Wywołać jmisiaiło w cpiimji piilblliluznoj 
pewincgo .radZariu nikpckój, a nawet po- 
dojrai nia skieTcwarao przeciw ów
czesnemu kierowrarctwu Iw* w"Mego 

îtiTOTsra a, Mało komu było jednak 
waaidloimcm, że twarda zarząidzeai!.e ów
czesnych władz było jedynie kcusek- 
wemeją ,/>Wocniej“ idlzaałailnośici pew
nych meufeiów ftaaislawMwskega 
klubu, którzy te'ż dlzinM> swccMym me- 
todlam, doiiAiszczailnym itncże w cocczei- 
inciu ś. p. Machóaweillciga, nie ty l̂ko Strą
cili i w  przepaść własny klub, ale sami 
toż wyeSminwwaiM się caltouiwirtóe poza 
nawias rucha spuirtc wepo, or> miateży 
.zre-sztą zapisać na konto iich mallbar- 
dziej dodntniich uczwnkó w.

■Dorocznie walne zgrcimajdlzioni; L. 
Z. O. P. N-u, awchollząc .ze slluiganiego 
założenia, że karać należy rękę, a nie 
ślepy miecz, p ustaimawtiiło choćby czę
ściowo nairnawiin; t̂zkodlę, ot yrządizuną

czynnym spoatawicom Rewcry przez 
;ch wJasrych opiciteunów, i  uchwiabło 
doipnścić drużynę Stanisławo —ką z 
pawi!pt'tm ido rozg^ywdk klasy A. Ghwą 
tehuia t'a uchwtaiła miała niiestoty
jedną lukę. Była ona iw myśl statutu 
L. Z. O. P. N-u, a1 więc obowiązują rago 
taż w  pełne: mierzb wame zgrciuadige- 
nie, mepi a wom ocaą, poniaważ koli
dowała z paragrafem, n starający in 
ilość A Klasowych klubów na sra. Nto 
fonnialność tę, spowcdlawłamą nuraraa- 
jomością statutu pirzaz dorażafe wy- 
branaigo przcfwudiiiiiciząioago dimia, :zau- 
wiajżono natyehmiiaśl (po głoBowanau, 
niestety jydinalk nia cclfmęci'8 było aa- 
późino i stąd wyinuktio 'ziauzjewrc przy- 
szłyoh komp kacyj. Zarząd I  iZOPN-u 
stanął toatwiem na silhistyruem .statnowi- 
sku, że jest on ptrzedewszystkiem ipo- 
wołany do rrzertezeąanja otberrSąBsnja- 
cydh przepisów i sprzeciwił a ę  wforo- 
wadlzeniu w  życie uchwały, odbiegają
cej wyraźnie ad postanowień statutu. 
To 'bezwzględrnie stianowiidko na^zeliniej 
maigjistraltiury piiitlkarstkrłej iliwcrwia w y
wołać musiało zr&zrmiałą realbcję z/a 
strony Rewery, pedjuJdlzanidj ipiozatecn 
przaz domorosłych m anteutów. któ 
■rzy spod;z:ewail/ii się, .że przy fipasdbno- 
ści uda się upiac wł.ianą ip aczeń.

Rewerze w  damej eytuaaji pazadta- 
wałia jedne droga, a mćiatniowiidia ąpo- 
wodowaiiir awjaliamiila nadzaryczainego

walnego zgnnnadzeniu, któryby zali-- 
gabizowało nianormiaJiną uchwtałę. 
Wobec. prEychyteyicb maistrujów Spra
wa nie uiistęczata trudnij ścd. WoJamo 
jodlnak pójść innym tar om, amiiamu- 
wiciic (.dwołauo cię do PZPN-a. Nie 
byłaby w tesn rajmnierprego - iewsczę- 
ścia, gdyby najwyższa maristralura 
piłkarska potrafijła była faMyiczmie 
odegrać rolę nacraeiltnef fostanicji spor
towe' poznawszy się nałożycie ze 
spaawą, -wyidtała ddcyzję oparta jdiynee 
i wyłącznie ma abirwiią.»ająioerat L .wie. 
Miast seigo leldtnak PZP1N. któnggio ca
łoroczna działalność, gdy chcdzd o za
gadnienia zasadnicre, jak przeszkole
nie piłkarzy, mlborweinicja u władz szkol 
nych w oprawie ongeuniizacji dirużyn 
piłkauskich, praeistrzieigiamie zasad iam»a- 
torstwa i t. p. równa się zero, utwtażał 
za konieczne popisać się 'najgLe nad- 
zwyeraajną energją i zmusić LZK KPN. 
db ugaukicjoncwanńa niBtoamałnjeij u- 
ułrw iły.

Czem ki.:,rowały się decwłujątce 
czyinrlki tmumio odgadnąć. Pckątne 
Wpływy były, izddje się, łdlnaieśsize, niż 
znajomo® samej sprawy i objektywiuje 
jej ujęcie. Z chwilą igdy Liwów ważył 
się stawić uipóT, nie imaią rollę odieigra- 
ła toż p°-tLażniana amnicja, a wów
czas wszelkie rziecizowip .arguiminity nie 
mogły już zuiafleźć ipasłlachu u panów, 
„ zyzwycaajonych przewatnlie do raz- 
tazrywani”. tnozpaczęto wuęc .prdble  ̂

imaltyczniaj wartośaii walkę, „bontóą 
kom^jsar.ską", która miaJla być stra
szakiem, a w  rzeczywisto ed naKogj 
nie nzestraszyła. Liruigjm kroki: m 
wojennym było wy ŝłainóe dnlejatów, 
calem mawprawt^JdUeaitia, na ndejscu 
,dtachod:zeń‘y  Akcta dywersyjna za
kończyła się tapitn" aicją tmesflzy 
lwii wek*ej przy rownccz,. snem w,sa- 
ttzemn jej w pawłelrze. To też nie ■ 
weisołe były miny trauirntf..i!torów, @dy 
sipodtnZtJgLi, że iiuiiast laurów pozostają 
w  ręku... „'nici“ . Sytiu°cję sailwowiać 
mital kemunikat EnsprtrłTrtiy w  „Pnra- 
gląidz ? Stportcwym", w którym igłę- 
dżono coś o  wykrycti wiefiikńch nad
użyć (szkioda, że ,iich nap ujawutkiniol 
Pinząip. zpz&ra), oraz o potocunriu wy- 
dainem rzekomo ,przez p. ©,dłe®att5w, 
by dawny -?B~ząd rj~arwi~waj r n  óbo- 
wfiąaf aż do czram watmsgo ztjronua- 
dzEsrra. Biedlnti .pamiawito iDdlegiaidi aa- 
ipamn?“di, że nśkt «ch saą o to non py
tał, że na poiecen>a ich aSU na s cze
kał, gdyż roska. U l ^  ich siła o- 
graadozaó się może najwyżej do naj- 
ultżaaego otoanema, a nae lo aiu>ioar> 
ndcznego, -zadzącega się w?asaym 
stałuiean okręgu LwawdUeigo Utsetfa.- 
cetczinńe więc dizięfci »sidailin«śi'Ji na- 
czelnych władz jftlikiaaśkJsli, których 
zadaniem jost pTiztdieWŁizyetSdcsn bu
dować a nie burzyć, sprars/a,, dająca 
się z  łatiwośr.ią .fiprwwadteiić aa ipntojo- 
we tory, została sślnue ■mzjąttnzoną,, co 
w  żadnym wyipc# Iku nie tpazyakterLe ko
rzyści siportWwii

fojwać jedTW wypada, że. cdiawą
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zasatbu' set o Katargn paść może Re- 
wera, która już z racji swej ptoknej 
tradycji oraz wielotabraiej ipraicy na 

sportowrj cieszy się ĝóJmą sym
patią, to taż cały ' Lwów gpiarltowy 
pofwfitaUby ją z ladtośoią aeiimrywnie 
w  klasie A, ipo« wiamumOdeim jeinaik, że 
zaichawiairą, zostanie dtraga ytfawtual 
Gdyż wyłącztniiie w| yrawtie di 'besawZgllę- 
dHuem ipadiponząidUJcirŵ iMU sie (prafetpiioim 
HLyZ b-iła araralna sportu, i^ym^jąice- 
qo w  ryzach seta tysięcy .. jCh wy
znawców be* pomocy żanaiarmerji, 
policji i wtęska! _1 N. S.

U lS t tó D r f i i iP in u i iS G iy .u l .
Ł, Tów, 31. maja

Gan™twa L :  P łaJka d a  ikarui araib- 
aktoh, nayrodia 1,200 izł. D ystans fkoło 
2.000 m  Mechiruett, Hiajaśtarm, Gónlunda.

Gonitwa 1L: Z płatami^ oaigroidia 
80C zł. Dystans 2.400 m . Land, bata lia , 
■Marpessa, Ilfcotr, Edyłnibnny.

Gar ,wu IH.: Ftaidka dia pół Łkfwi, 
nagsnoJ l 800 rt, Dyśbams ofoolo 1600 m . 
I-aktorioa, Radniflą, Gema, Fetysz, Ga- 
diułL.

Gandawa IV .: Ełasfefc d la  t o r t  arab- 
ekikh, nagiUjda 1.0'K) zł. Dysnains ,rJkoło 
1.600 m . imrrta, K siążę, Albd!- eLKinkn, 

HaJban# na, Hajaatan-.
G on itw a V .: CTasika, naipnada 1.000 

iZł. Dystane ukoto 1.600 m. Fuga I I ,  
W Jdn g, PanciwelBe, Ladsia, Droga, 

Radlioic, Mity,
G on itw a V I,: P łaska, nag^adia 600 

zł. Dystans dtoiło l.bOO m. K  aiskiatda, 
Onoa, Cyrus LI, 'Kanta, Freja, Bfaacki.

Gwnirwa VII.: Z 'przeszkodami, na
groda 1.000 zf. DyeTdatns dk. 4.300 m. 
Bianka. Damiana, Mana, Gairailb<, ilo r- 

p y m , Zajgońoiyfc, Iwom II.

Z a j a d y  st zeteekft.
Lw ów , 31. maju.

W  dniu 29 t>m. odbyły się na strzelni
cy szkolnej Kłeparow zawody strzeleckie 
z broni mdlekaUbrawej o nagrodę wędrow 
na (choiąigiew) ufundowaną przez M ie j
ski Komitet W . F. i P .  W . we Lw ow ie dla 
(himeów szkolnych szkół średnich Do za
wodów stanęło 19 zespołów szkolnych 
szkól średnich z terenu Lw ów * <v tem 3 
hufce poza konkursem. Komitet honoro
w y zawodów stanowili: Przewodniczący
Miejsk. Komit. W . F. i P. W . p r«f. dr. 
Otto Nadolsti, Dowóaca 40 p. p. płk. Gt 
giel Meleehowicz 1 Kurator Okręgu Szkol 
nego dr. Pytlakowski. Kierowni_iem , 
organizatorem i przewodniczącym kom i
sji kwalifikacyjnej pow. zawodów byt Ob 
wodowy Komendant P W . kpt. BfotnickS A. 
W  skład komisji kwalifikacyjnej zawo
dów  wchodzili Powiatowi Komendanci 
P. W . kapitan Maćkowski por. Duwido- 
tricz, por. Qom, cl, por. Ciinura, por. Sro. 
czyń ik i i pp. kierownicy i opiekunowie 
hufców jak prof. Rzepka, Bljcw, RapUk*
1 Zych. Z ramienia Okręgowego Urzędu 
W . F. i P. W . byt obecny M ajor Kosiba 
inspektor wyszkolenia P. W . —  nadto o- 
becni byli p. Dyrektorowie Burs tyński, 
dr. Urłeh i wszyscy opiekunowie hufców.

Pb obliczeniu punktów największą 1- 
lość uzyskał hufiec X  gimn. państwowe
go, uzyskując w  ten. sposób nagrodę wę
drowną, tytuł mistrza i pierwsze miejsce 
na rok szkolny 1929/50. 2 miejsce hufiec 
I II .  gimn. państw , 3 miejsce hufiec V III 
gimn. państw 1 miejsce hufiec VI. gimn. 
państw-., 5 miejsce hufiec I. gimn. państw.
6 miejsce hufiec państw. Szkoły Techn.,
7 miejsce hufiec żyd. gimn., 8 miejsce hu 
fiec V. gimn państw. 9 miejsce hufiec V II 
gimn. państw., 10 nrej-sce hufiec państw, 
semin. naurz., 11 miejsce państw, szkota 
ekon—handłowa, 12 miejsce huf. IX. 
gimn. państw., 13 miejsce IV. gimn. 
państw,, 14 m iejsce XI girnn państw., 115 
miejsce X II gimn. państw., 16 miejsce 
hufiec II. gimn. państw. Poza konkursem 
1 miejsce pryw. gimn. Kistryna, 2 m iej
sce sem. pryw-. Prusa, 3 miejsce sem. pr. 
Wyspiańskiego. Dowódca 40 pp. płk. Gi- 
giel Meleehowicz użyczył orkiestry pułko- | 
wej, przyczyniając się w ten sposób do 
podniesienia uroczystości.

(Koniec „W iadomości Sportowych'*).

P ra tp iM ie  m i  m tt(M
ZAPO W m D ZlAŁY  UDERZENIE PIOFUNU.

Li. ów, 31 maja. 
( = )  we irancuskiem miasteczku 

Lebrioche przed dłuższym cza9emi ob
chodził pewien inżynier 7, me-alową 
różdżką czarodziejską dobra bogatego 
właściciela M ery. za . Inżynier ów 
miał za zadanie zbadać obszar grun'u, 
na którym miano wybudować i  wdynki 
gospodarcze, pod względem

niebćzpieczeuaiWT piorun.ów.
W pewne-m miejscu różdżka uderzyła 
o ziemię, a inżynier orzekł, iż  miejsce 
to jest szczególnie narażone na ude
rzenie piorunów, ponioważ pod niem 
krzyżują się

u wie żył y wodne.

które przyciągają pioruny. Radz:l za
tem właścicielowli, aby na tem miej
scu zbudował piorunochron.

Merrter zlekceważył sobie zdanie 
inżyniera i budynku gospodarczego, 
który na tem miejscu zbudował, nie 
zaopatrzył w  piorJiaocluoa. Przed
kilku tygodniami przepowiednia inży
niera sprawdziła się w  zupełności. 
Piorun, uderzy* w stodołę, która się 
spaliła doszczętnie, wyrządzając w iel
ką stratę właścicielowi. Jak wiadomo, 
me jest to pierwszy przypadek, w któ
rym wróżbiarze przepowiadali uderze
nie piorunu.

era? a i w  i nieim o h m
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Lwów, 31. maja.

'(= ) W  ^owy-m  Jorku zm arł przed 
k ilku 'dniaom zn akom ity  tragiuc A lu e r ł  

Lenny, ki bór ego specjalnością b y ł re
pertuar Szuiinpórowuki. Zmarły fcył 
nieladia o ry g in a fca . Pjfema amcr\ikań- 
skre- zam ieszcza ją  szerog inltereoUlją- 

cych  szczegó łów  >z jego życ ia .
D «n n y  b y ł starym  kaiwafleram. M i

mo to ao późnego wnaau (um arł 'licząc 
72 la ta ) (był bardao w rażliiw y  na iwtdlzię 
ki Kobiece i  u ch odził 'za jadnogo z 
uajrdebezpdeazniojazyioh AonżuaiLÓw. 
PoJobnym  b y ł w  ty.m w zg lęd z ie  do 

- kardynała shelia*, 
gd yż tiaik jak  tem s ław n y  Fnuncuiz. na" 
odznacza ł się byn ajm n ie j urodą. Jogo 
długi, rys zca o ry  stalle nos był stalle

w  am erykańskich p ism ach hum ory- 
slycznycth pra^dmiatean arwin i do
cinków.

Denny b y ł zn an y  nówmie z  tego, 

że n ienaw idził rtsC-anzyj i  ieoemzen1ów.
Pr.zy każdój sposobności -zaznaczał uro 
c zyśc ie , że nigidy me czy ta  teigo, co
0 'nam w gazetacn  ,,w ypasjją  ". „ W y 
stawczy m i zacow a len ie  wownętirzne
1 aplauz pulblicznioaci —  m iaw iał aw y- 
kle —  a sąd ikilicu jedbuettelk, m n ie j 
tulb wdęr.ej mekampeiemitnych, nie 
obchodzi mnie wuule*'... Tyinczaisem 
po śm ierci D en n y ‘etgc zmaJoziono rwśród 
jygo pap ierów  ca łe  stosy

wycótniKów z  gazet.
B y ły  one n ie zw yk le  starannie (posor
towane, pantumerowane .j ułożono...

W sprawie wysprzedaży towarów.
Liwów, 31. miaja.

Na odlia.tmi" m  pc.sic(c3zr(ntiu Zamzadtu 
Iżby prau.nysławo - bainldliowtej amaiwija 
no cprawę umożących ssę pnofb o wy- 
sprzedaż, wtrwraaoaiyoh do Magalstratu 
miaisita Jjwowa. Zarząd Dby po dlluż- 
szoj dtyslcusji wi uwizględimeuriu ogólne
go citeżikBUgo ipolożoijiia fcupieotwa, u- 
chwaiił cipiinjować gwoSby o wyuprze- 
Jaż mozlrnie rygoTyartyczmie, Lak, bv 
ogół knpieal wa możliwie cokroiuć 
P”zed bądicobądź siilaą kt 'knremają, ja 
ką odciirowa z pcwodu ipum’ jizuusgo ob- 
wuCKn:-nuda wyHpi^ckiaiy i odporwie- 
driegia uasłaiwiania rekiassy przez fir
my, kióre otrzymały JoLycaące sazuo 
leaite.

Nadlto Zarząd Tzhy w  obszernym 
meffnorjaJb odnióisł się du Wojewódz
twa we Lwowie z prośbą o wydlanic 
zairaadzt-ii, ktÓTeby znnjję.rzały do uzdro 
Wlenia stosunków, jakie na tle wy- 
aprzudaży dotąd mają miejsce, a które 
przyuuKzą częstokroć cgółowi kupiec- 
twa poważnie szkody.

KoitiWj ■pnfli\
Lwów, 31. maja 

Izba pnzómystowó - handlowa we 
Lwowie zawiadamia, że przyjmuje .po
etami o zezwolenie ma przywon towa

rów zakazanych tną ILI kwartał 19'SO, 
do duia 14. czerwca. lbSO

GIEŁDY.
G IEŁDA LW O W SKA.

Lw ów  30. maja
Na Giełdzie akcyjnej sytuacja .iie- 

zmiemona, usposobienie staibe.
G IEŁDA ZBOŻOWA.

Lw ów  30. maja.
Na Giełdzie zbożowej sytuacja bez 

zmiany, tendencja utrzymana, usposoLne- 
nie słabe.

GIEŁDA w a k s z a w s k a .
Warszawa, U0. maja. (PAT ). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna i00, 6 proc. po
życzka konwersyjna ó, -5 proc. pożyczka 
kolejowa 1926 62, 10 proc. pożyczka ko
lejowa 102, S proc. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast Bku Roluego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy. Dolary 8.86 1 pół, 
Belgja 124.19, Holandja 357.85, Londyn 
4i3-2l3, N. Jork 8.88.8, Paryż 34.8, Praga 
26.39, Szwajcarja 17217, Wiedeń 125. 49, 
WłocJiy 46.62.

Warszawa, 30. maja. (PAT). Brnk D y
skontowy 16, Bank Polski 170 i nót. Bank 
Powsz. K.ed. 110, Bank Zw. Sp. Zar. 
72 i pół, Lilpop 27 i pół, M odTzejów  10K, 
Ostrowiec 58, Pocisk 2 Irzy czwarte, 
Rudzki 20, Starachowice 10.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń 30. maja. (PAT) Amsterdam 

28k 40 Belgrad 1,2.48 1 pół Berlin 168.77 
Bruksela 98.69 Budapeszt 12i3.60 Buka
reszt 4.-19 5/3 Kopenhaga 189.15 Londyn 
34.37 sjlS Medjoląg 3'7.0i5 Nowy Jork
707.16 Oslo 189(10 Paryż 27.70 i pól P ra 
ga 20D6 5/8 Sofia  5..12 i dó) Sztokltolm

189.65 Warszawa- 79.23— 719.51 Zurych 
136.78 Amerykańskie 704.25 Niemieckie 
168.52 Angielskie 34.28 W łoskie 3742 Ju 
gosłowiańskie 12,a4 314 uumuńskie 4 18 
Szwajcarskie 136.50 Czeskie 20.93 i ćw. 
Renta m ajowa 168 Renta lutowa 163 
Dunaji, Sawa, Adria 93.15 Phoenis Loe- 
ben 247.50 Bankrerein W ien 18.40 Credit 
Oesterreich 51 Escompte NiederoesterT. 
161.40 Bank Hipoteczny Lw ów  66.25 
Laenderbank 26 Merkurbank 20-30 Na- 
tiotialbank Oęsterr. 325, Dunaj,Sara, Suu 
balhin 13.65 Portlandzement 195 ftima 
87.60 Skodawerke 359.50 Apollo Mine- 
ralol 38.26 Karpaty 3.97 Galicja 27.80 
A lpm y 26.65 Berg und riiitten 759 50 Ga,
1 z. Montanwerke 12.70.

GIEŁDA ZURFCHSKA.
Zurych, maja (P A T ) Paryż 2C 26J4, 

Londyn 25.11 trzy ósme, Nowy Jork
5.16.70, Bruksela 72.11, W łochy 27.07%, 
Inszpanja 63.05, Amsterdam 207 80, W ie
leń 72 93, Stokholm 138.65, Oslo 138^0, 
Kopenhaga 1-38.30, Sofja 3.74 i pół, Pra
ga 15.33, Warszawa 58.00, Budapeszt 
t  ,3ll . pół, Białogród 9.i2 i poł, Ateny
6.70, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, 
Hels.ngfors 13,0.

G IEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 30. maja. (PaT ). N. Jork 

485 93, Paryż 12(3.93, Berlin ł86.12%, 
Montreal 486.12, Hiszpanja 39.81, Amster 
dam 12.08, Bruksela 34.81 7,18, W łochy 
92.7(5, Szwajcarja 25.11 trzy ujme, Kopen- 
naga 13.16%, Oslo 18.17 7,8, Stokohlm 
18.14, Ilelsingfors 193.00, Praga 163.87, 
Budapeszt 27.81, Belgrad 2,75.12 i pół, So- 
fju 6 70, Rumun ja 818, Lizbona 108.25, 
Konstantynopol 1025, Ateny 375.12 i pół, 
Wiedeń 34.46, Warszawa 43-zó.

G IEŁDA PARYSKA.
Parsż. 30 maja. 1PAT. Londyn 

12,3.54 i pół, N. Jork 25.50 i pól, Bruksela
356.00, Hiszpanja 311.25, W łochy 133.60, 
Szwajcarja 93.50, Kopenhaga 682.,50 Am
sterdam 1026.00, Oslo 682.50( Stokholm 
684.z5, Pręga 75.70, Rumimja 15.15, W ie
deń 359.uO, Berlin 606.50.

OBROTY F
Lwów, 30. maja 

Tendencja lekko zniżkowa. Srebro 
znacznie spadło.

D E W IZ Y : Dcflary ameryk. 8.S8 50—
8.89.00, aolary kianad. 8 79.50— 8.80.00, 
kor. czeskie 0.26.25— 0.26.50, fr. frane. 
0.34 PO—0-35.00, fr. szwaie. 1 7?0C—  ■
I.72.50, funty 43.40— 43.70, czerwi eńce
II.00 - 12.00, le je  0.05.00-0.05.00, szyliu-
gi v>Fł,s/ł—

ZŁOTO: 20 kor. 36 20— 36.60. 20 fr.
£4 V •— '"i u^lt «.no *'̂  -10.

SREBRO: Kor. austr. 47.00—0.48 00.
5 kor. austr 2.50.00— 2.60.1 U, flm^iiT 
1-25-Ou— 1-30.00, ruble 2.00— 2.10, kopiej
ki 1.00— 1.05.

u  o  ś i^ u i

za uurma

H N *T T K  JAN, 3-90  Maja 21*
ELNIGKI JAROSŁAW , UirjsŁtogo 4. 
NIKUDEMDWICZ, Nanajuw. 
NOWOGÓRSKi, Podkaimień. 

GRUN3 ERG BERTA, Olesko.

Bi.ety są do ddebraata a A-iiutaktra- 
rji redziennie mię-lisy 10 a 13

ni.

paRaŚYlEZAIlSME
Zakład dentystyczny

Bernarda Bergera
i Stomatologa

Dra Zygmunta Herzere
t-bsolw. kliniki dtntyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEGJONÓW 7. Teł 87 —28. 

przyjmuje od 9 -  1 i od 3—6.

B. lek. szpit. wied.

Dr. Norbert JU P ITER
specjalista chorób skórnych, wecei ycz- 
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11 Usuwanie włosow elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

CHOROBY W ENERYCZNE i zaafwza.e 
skórne, neurastenię seksualną, Jęczy 
specjalista Dr. I risch, ul. Wałów-. 11. i 
teleion 55— 20, ‘  BL U

/
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Jr ierwuzorzędny wytworny pensjonat

s Ą n ą t o
pud nowym zarządem

w uroczcni położeniu, poleca piękne, "do
roczne p„koje z balkonami, holi, forte- 
p ia j, bibljoTeka, kort tenisowy, łazien
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku
chnia poa kierownictwem pierwszorzęd
nego kuchmistrza. — Osobny stół dla 
djabetyjŁOW. -- Zamówienia przyjmuje 
Zarząd w N iem irowie. —  Ceny przy

stępne. — Prospekty na żądanie.
4362-?

o i c i o i o a o i o i o i o d o .

£ Lizue
przez Maiionbad 

Czechosłowacja 
kąpiele gazowe, borowinowe, żelazne, 

45 źródeł mineralnych 
flydropatja —  Elektroierapja 

Sezon maj— wrzesień 
50% zniżki powrotnej 
na Kolejach czeskich 

Wszelkich informacyj udziela: Rządowy 
Zarząd Kąpielowy w  Marienbadzie, lub 
Biuro Propagandowe w  Warszawie, Nie

cała 8. - -  3851-?

K R YN IC A . Pensjonat „Liinha“  —  nowo- 
wybudowany, uroczo pcrłużony wsi ód 
lasu, pokoje słoneczne z balkonami, 
komfort, kuchnia wykwintna, obfita. 
Przyjm uje m łodzież pod opiekę. Ceny 
poniżej konkurencyjnych. On parle 
francais. Man sprichl .leulsch. liRcr- 
macje odwrotnie. 5240-3

P rzyg o tow uje  się 
z  naturalnych soli 

zar ari/ch w  wodach VICH 
(Żrodk, Rządu Frar.cu kiego 

a m anowic e :

SOL V i ( « Y  E T A v

M T f L K M W f l  
sT A B L E T K *V I(W Y E TAT

fcWWMStMlM*- f lU u  cSUPI

do przygotow ania 
w ody, pobudzające] 

trawienie.
2— 1 szk la n i po i0-  
dreiuu z n a  k e m i e  in  

ułatw i sji, trawienie.
Do przygotewania 
a lt; licz e] w o d y

gazowej. 5118

DY JETETYCZNO-KLIJ. A TYCZNE Sens 
torjum Dra Dułaróskrego, Olcho wce p. 
Sano1: od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby p łu n c  wykluczone.

3652-10

K R YN IC A . I ensjonat ,Leśna Polana". 
Najpję«ni©j6ze położenie Krynicy. No
w y  zarząd poleca komfortowe pokoje 
z wybordwem utrzymasiieri. obsługa 
staranna. Pianino, gry  towir-zyski j, 
rozrywki. Ceny wyjątkowo niskie. — 
Zgłoszenia do Zarządu. 5131-10

D L A  LE TN IK Ó W ! Podleśniów W illa 
„Nadzieja “  nad Prutem w  najl ardziej 
uroczej okolicy uolmy Prutu. Słońce, 
kąpiele, powietrze i óezgrankzn" spo
kój. Pokoje z utrzymaniem lub bez od 
1. lipca do wynajęcia. Stacja w  miejscu 
m iędzy Mikulitezynem a fata rowem. 
W zniesienie 650 m ZgłoozeBiia: Jan
Topolnicki, Urząd skaibowy, Tarno
pol. \ 5153 3

m ad& iosm m NS
SIOSTRA p --łfg i LurKa długolernia, e- 

gzamin-owana, przyjmie; dyżury, stałą 
posadę w  większym aomu lub insi. 
zarowia. Antczak, Kochano wsiuego 8.

5254-3

SAOFER do aut prywatnych poszuKuje 
posady. Zgłoszenie do biura gaze; Ka- 
merir.unna, SamDor, poa „Zaom y".

- • 0235

W IL L A  o trzech pokojach w P-jJleśnio- 
yóe do wynajęcia. Obok przystanku ko
lejowego, z ogrodem nad brzegiem 
Prutu i kąpielami wyłącznie dla siebie. 
W ladomdść w restauracji Tomuh, Pcd- 
leśniów nad Prutem. 5232-2

DOBRA Kucharka 
pensjonatu. Zgł. 
,Kucharki".

poszukuje posaay do 
Gazeta Poranna" ala 

52116-2

M ŁODSZY dziennikarz, Polak, poszuki
wany dla redagowania miesięcznika 
treści ekonomicznej. Zgłoszenia pise
mne pod „Dziennikarz ‘ do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń, Legionów 1.

F229

Nowość! Nowości 
DR. KEHREN 
W  C Z T E R Y  

O C Z Y ...
Szkoła m iło* i 

małżeńskiej • 
W tym  dziele 
po raz 1 -szy m - 
w i się bez fa ł
szywego wstydu 
o najdyskret
niejszych rze
czach. Liczne 

w ielobarwne 
ilustrac e D żs 
książk" W ysyła 
za nadbfłaiiifcm 
Zł 9.— przeka
zem p cztowyni 

KSIĘGARNIA 
M Wh-ILA 

W PRZEMYŚLU 
 ol73

Niema zupełnego zdrowia te z  dosko
nałego współdziałania organów trawie
nia Takie współdziałanie można sobie 
ułatwić biorąc codziennie rano w  szklan
ce wody łyżczeikę „Eno‘s Fruił Salt*. 
Preparat soli musujących , E noV ‘ poma
ga trawieniu i będąc środkiem łagodnie 
pobudzającym, ułatwia regularność, nie
zbędną Jo zachowania dobrego zdrowia. 
Wyłączne przedstawicielstwo na Rzecz

pospolitą Polską: 
„CHEM OFARM " Przetw ory CLemitzno- 

Farmaccu tyczne 
Apt. M. ETTIN SE R  i S-ka fep. z o. o. 

Lwów, ul. Akademicka 10. 
Wyłączna produkcja firm y J. C. ENO Ltd. 

Londyn.
Słowa , ENO" i „F R U IT  S A L T " są zare

jestrowane jako znaki towarowe.
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
skład główny w  aptece W. Ettingera 

we Lw ow ie. 4988-12

K I  RESPONDENT łub korespondentka 
polftoo-uiein. aorta lie  ynzyjęła natych
miast, Oferty sił kwalifikowanych z po 
d«ntem curriculum vitm  składać pod 
„Akaha" w  Administracji „Gazety Po
rannej". 5222-2

m W AM jM dw m m
V O R TA \ZE R O W (R E K )— Gigola ? -mie

sięczny kurs od 10 czerwca rozpoczy
na łnsijtu t taneczny Leona Nowotar
skiego. Prospekty Kraków, Rajska 10.

5211

m S M m m
to H b U J  P S f t21W

frouh we na I. p. w śrońmiaściu ewert. 
p rzy  tąpię do spółki. Zgłosz. pisntatio 
„E legan ck ie ' Generał. Skśp. Ogł. Legio

nów i .  5175-3

DO W YN AJjyU IA  7 pokoji, Intchnia, krtn 
fort w  śródmieścia, pośredniej’ wyklu
czeni. Wiadomość ul. .Mickiewicza o. 
dozorca wskaże. 5215

ercie p r z i m o

i

j
e/ci p u j o f a

Arystydes zrozumiał tenaz całą nagą prawdę. 
Hrabia de Lussigny, Mrs. Erringtoiu i piętki ta Betty 
bylli poproś tu szajką zwykłych oszustów, nic więc 
dziwnego, że Lussigny chciał tyiiko gir-ać o gotówkę, 
wiedząc, że czek jest sfałszowany. To, co nie przy
nosiło absolutnie uszczerbki’ bogatemu MMerowfi, 
dla Arystydesa było całem majątkiem. Był więc 
teraz tak samo biedny, -jak przed rokiem.

— Mam przecież uibramie —  (myślał — trochę 
biżuterji i innych kosztownych rzeczy. Teraz de 
1‘air, jestem jeszcze bogaty.

I ktoby pomyślał, że to taka baba — 'rzekł 
głośno, zwracając się do Millera. — Sto funtów to 
przecież pokaźna sumka.

Za mc w świecie n ie przyznałby się Millerowi, 
że i on został niecnie oszukany.

— Nie zależy m i zupełnie na tych stu funtach — 
zawołał młodzieniec. Fabryka nasza wytwarza tyle. 
że sumę taką zarabiam w ciągu jednego dnia. A le 
mam wrażenie w tym przeklętym kraju, że jestem 
małem niezaradnem dzieckiem. Nienawidzę Euro
py. Muszę koniecznie znaleźć sobie opiekuna*

Ocąv .Ai^stjdesh. zabłysły

—  Ma pan słuszność, drogi przyjacielu — rzekł. 
Mogę być opiekunem pańskim za nie^.betką pensją, 
dajmy na to sto franków tygodniowo. Będziemy 
z sobą zawsze w  zgodzie. — Mmier w zyg ląda ł mu 
się ze zdziwieniem. — Tak — potw ierdził Arysły 
des z ledw ie dostrzegalnym rumieńcem. — Będę 
strzec pana przed oszustami i usuwać wszwikie 
możliwe niebezpieczeństwa. Pokażę panu całą Eu
ropę od F romse, aż cło Cap Spartirento, o  którem 
pan nawet nie marzył nigdy

— Najbardziej pragnąłbym zobaczyć witraże 
w kościele św. Sebalda w  Norymberdze.

— Znam je, jak własną kieszeń — rzekł Arysty
des — pokaże je panu. A  zatem dziś wyjeźdź; my.

— Ale, Mr. Ppjdl — rzekł coraz bardziej zdzi
wiony Miller. — Sądziłem, że pan jest człowiekiem 
bogatym.

— Jestem sługą królewskiej Fortuny; pani 
moja opuściła mnie na czas pewien. Całym mo-irn 
majątkiem jest teraz sto -pięćdziesiąt dolarów’, kló- 
remi muszę zapłacić rachunek w hotelu. Powiedzia
łem, że jestem sługą fortuny, lecz jednocześnie je- 
on jjn  Ł,nąjuczcj Aszyoh tudzi na kuiu^uencle euioo-^,

Arystydesa
pŁjdk m ii.

JMłody człowitd utkwił w twarzy 
dwoje błękitnych dobrotliwych oczu.

— W ierzę panu — rzekł - -  To jesi n ijważmej- 
sze. Zgoda.

— A teraz — odezwaj się Arystydes, gdy za
mienili z sobą uścisk dłoni — pójoziemy dc Nikoia 
po raz ostatni.

W stal z rzesła i rozJoży wtszy szcrolko przed 
siebie ramiona, nśmńchmął się radośnie do towa
rzysza.

—  Pójdzie my na śniadanie, a potem "mdróżo
wać będziemy i ogłądać różne piękne rzeczy na 
świecie. V iem , mon chor ara Tc jeot marzeniem 
mego życia.

-Mimo biedy, Arystydes był znowu na^_iczę- 
śliwszym z luttei.

IX .
B a b i e  ł a t o .

Tewnego razu jeden z (bliższych moich znajo
mych, Ble-*-xmpfon, wdaściciol ^cielitego iprzcostę- 
bionstwa wuiitnego w Bordeaux, ODOwmdać mi za- 
i zął ł ubolewaniem o śmierci jednego z .nejzdofcriej- 
szycb swych wojaierów. poJrpżującego mśęusy ł«m- 
dym m, Bordeaux, Marsylją i AŁgierem. Wśród ope- 
wiadaoia przyszedł mi na myśl przyjaciel mój, 
który zdolnościami swemi i sprytem napewnoby 
przerósł zmarłego nieodżałowanego wojażera.

— Znam — -rzekłem — człowieka, z którego 
miałby pan prawdziwą pod tym względem po
ciechę.
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KO PER N IK A  5. dwa pokoje na biuro do 
. wynajęcia od zaraz. 5164-?

POKÓJ umeblowany z osobnym wcho
dem, oświetleniem, wynajmie właści
cielka. lii. Snopkowska 33. ‘ 5239

m
KLIi i ę  Kam ienicę w8 awuwie. Wkład 

gotówka G.000.— Dolarów. Oferty skie
rować pod „Kam ienica" do Adni.

5117-3

NOWA kasa „National" z tłokiem rekla
mowym do sprzedania. Zgł pod „Na
tional". 5107-3

PIA N INO  światowej marki zamienię za 
fortepian gorszy lub sprzedam r.ie- 
diógo. Również fortepian jaisrwężej ja
kości sprzedam tanio. Kopernika 26. 
Skleniarski. 5235-3

REALNOŚĆ jednopiętrową, okolica Pod 
zdincza z ogiodem, wolnem p iv» ci opo
ko jo wem mieszkaniem sprzedam. Dr. 
Haudek, Kraszewskiego 13. 5251

Fu K TE P IA N Y . P IA N IN A  nowe i ograne 
z pierwszorzędnych fabryk na różne 
ćen> z gwaiancją tanio sprzedaje Ha- 
na'k, Piłsudskiego 21, pierwsze piętro.

5246

mmmmB
R O ZPYLACZE  

do wód kolońskich i perfum przyjmuje 
do naprawy jedyna pe.-fumerja i sktad 
farb H. Strassberga, Lwów, Piłsudskiego

21. Tel. 25— 27. 5033-10

Z A G IN Ą Ł  mały biały piesek, żółte uszka 
wabi się „Laluś" dnu  25. V. w  okoli
cy Z uoisk i Zamarstynowa id dać za 
wynagrodzeniem, ul. Nowa boczna 4. 
Zamaistynów 5160-3

KIOSK, mleczarnię, oufet, podawanie pi
wa, mleka do stołów na letnisku, wy 
dzierżawię. Jasnogórski, Janowska 4.

5231-3

:M0ZES DINGOT ur. 1888 w  Artam owie 
paw. Dobromil, unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU . Gródek Jagiell. 5249-2

W SZYSCY Lwow ianie poszkodowani 
wojną, waloryzacją, tudzież posiadacze 
polis przedwojennych oraz emeryci 
państw zaborczych przychodźcie w  nie
dzielę 1. czerwca, godzina 11. do Izby 
przemysłowej, Rourlarda 5. na olbrzy 
mi wiec sprawozdawczy zwołany przez 
zrzeszope Związki W ierzycielskie i E- 
merytalne (Lw ów , Ochroue-k 1.) 5220

Płaszcze kęm eluw t
oraz towary ntodne w  w ielkim  wyborze 

poleca firma 
JOZEF TH ALER  

Boimów 8, tel. 27—48. 4484-3

Humor.

PODSTĘP WOJENNY.
— Ach, .ridzialam dziś cudowny ka

pelusz!
—  I  kupiłaś go?
— Nie, jest bardzo drogi... Pójdę z 

mężem, wybiorę sobie jeszcze droższy, 
tak, że Józef odmówi mi, a będzie w re
szcie zadowolony, że wybrałam... tańszy...

R s d jo -A p a ra ty
do Btacji Lwowskiej i sagr., *wi srzniki 
elcktr. orać materjały elektrotechniczne 

poleca najtaniej !
B PANZER, Lwów, Kopernika 17.

3787-10

r  łok M ikuliczyn
OBoK DOMU ZD RO W IA  D R U K A R ZY

parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr, do 
parcelacji w  całości lub częściowo 

do spizedania.
Wiadomość: „Sobol" na Błonie 20.

5252-12

Motocykle / ngielskls 

New-Hudson mcdele1930
Repr „ A U T O S P O R T łS

Lwów, Stowackisgo 2. 4621

Firma „KRAOHA" HaiicHa 15-
w podwórzu sprzedaje z powodu braku 
gotówki 3 serje obuwia najtrwalszego po 
cenach jednolitych:

Serja I. 24.50
Serja I I.  28.50
Se,ja  I I I .  34.50

Korzystaj jak długo zapas starczy. 
Uwagę na cenj wystawowe 4962-10

SMAKOSZE! 4055 PIWOSZE!

Randka Rletz i  6amrzeis$Hi
Buiorego 3 2  Codzienne AoncorL

Ssmochady,Renault*
Osobowe, Ciężarowe, Autobusy, 
Śmieciarki, Zamiataczki, Pożar
n icze - Czyści składowe, Gumy,
Jrr.ary, okazyjnie dô  sprzedaży

D I L r t T - 8 Lwów , ^ r l l > V  I  ui Batorego 4.

M ichalski i Hupert
PRZEUSIĘBI0RSTW 0 TECHNICZNE

URZĄDZEŃ ZDROW OTNYCH 

Lwów. ul. Łyczakowska 62. Tel. 63-89 

urządza centralne ogrzewania wszel
kich systemów w entylacje, w o d :- 
clągi, instalacje sanitarne, pralnie. 
—  susznie i t. p.45 7

N I E B L E
na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżku blaszane z iuusiężną galerją 110, 
otomainy 60 łóżeczka dziecinne o5, siatki 
do łóżek i '  28 i t. p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, nL Pauieuśka 9, tel 21-97.

4395-15

Ograniczona ii ś: DŁTEKTilhÓAf po ił. 7 50
^ ° 4 adoyflnmeTh N o rb e rt A rn o ld

Lwów, Jagiellońska 9, Tel. 75-05. 5243

BILBO TECHNICZNE LEŚNE PRUF. IN2" C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
I  IEKARoKA 16. Teł. 83—44.

Wykonuje. jji igramy i plany gospodarcze, prdjcKt „ szelkich objektów przemy- 
sławf>-l'*>nych, ozacowanie drzewostanom, podnsJ majątków i t. p.

Kupuje i Bprsetlr.je: nasiona i saduonki drzew liśmaotyrh i iglastych, krajowych 
i „agraiuczrycb 1812-10

Pośredmczy. w sprzedażach majątków leśnych, drewna, drzewostanów i t p

Związek Zaw, Naucz. Pol. Szi. Śr. Oddział w Stanisławowie ogłasza

KONKURS
na posadę kierowniczki pryw gimnazjum żeńsk. im. Orzeszkowej od 1-go

września 1930.

W y m a ga n ia : Pełne kwalifikacje i 10 la t służby.

W aru n k i od  ..m ow y.

Zgłoś z ei na należy przesłać do lG-go września 1930 r. pod adresem 

Dyrekcji pryw. gimr żeńsk. im. Orzeszkowej w  Stanisławowie.

Urz.pl celny Lwów.
L. 5030/30.

O g ło s ze n ie  I-cytacji
W  dniu 4. czerwca 1939 o godz 10 rano w  magazynach fn le jow o cei- 

nych na dworcu kolejowym  odbędzie się pubbezna bcyia^fi pr?»dm  otó\, skonK- 
sKuwaiiycL, a to:

rodzynek ........................... 1.227.20 Lg.
w ina ..........................................  24 du i g,
tkaniny p iłw e łn ............................. 103.65 ‘kg.

tkanin jedwabnych, bawełn. itd.
W  razie niesprzedania wyżej wymienionych towarów, powtórna licyta

cja powyższych przedmiotów odbędzie się po Aedmiu dniach.
Lw ów . dnia 28. maja 1930.

KieroW nik Urzędu celnego \ 
Inż. Bieliński

5217 Rew izor celny VI. st.

Kilimy ertystyjc na, IWałerje 
meblowe, Firanki? Tepsty, 

Skory do ok en
poleca najtaniej

Im IMlIjUSK
pracownia tapicersko-dekoracyjna 

Lwów, G hor^iczyziiy 8, Te l. 40-11.

Sac/ncść za stęp cy!
Poiważna i stała egzystencja. — Wpro 
wadzatny nówy system oszczędno
ściowy z wysokiem i prenijami Sze
rokie warstwy społeczeństwa mają 
możność groszovrem oszczędzaniem 
już po upływ ie trzech miesięcy o- 

trzymać

■ wielką premią.
Ten nowy ludowy system daje d o -  

szym zastępcom sposobność dc łatwe
go uzyskania stałego i' wysokiego 
zarobku. W ie lk ie  korzyści dia oszczę 
dzających! —  W ysokie prow izje dla 
zastępców!!! Generalnym zastępcom 

udziela się także snpei prowizji. 
Jedynie poważne zgłoszenia przyjmuje

P o w s z e h . y  Zakład Kredytowy
Lw ów , pl. Mariacki 6— 7. 5111-10

Pantofle, maszty, sandały Itp. obnwib 
poleca i wykonuje znana

FiDąaj mm
ul. Wre lowska 4. Tel. 59—88. 3891-20

Cegielnia Sygniówka4'
Zarząd 4702

DAW ID L ^N TN E R
Lwów, ul. Potockiego 27. Tel. 46-87 

poleca cegły pierwszej jikasci.
—   * — =  i

.? zsady pikowane, 
kwiaty i p:!n.y.

Rozsadj ■ kalafiory włoskie jes.enne 
100 szt. 5 zł„ kalafiory wczesne 100 szt. 
7 z ł„  kapusta brunszwicka znakon ,ta do 
kwaszenia 100 szt. 2 z l„ kapusta wczesna 
czerwcowa 100 szt. 3 zł 50 gr., kici 
wczesny 100 szt 3 zL, pomidory w ielk ie 
100 szt. 7 zł., pomidory mniejsze 100 szt. 
5 zł

Kw iaty letnie — rozsady, begonje 100 
szt. 9 zł., astry 100 szt. 4 zł., gwssdziki 
pełnokwiatowe 2 letnie sztuka 25 g r„ 100 
szt. 22 zł., gwoździki chińskie 100 szt. 
4 zł., godecje 100 szt. 4 zł. maruna 100 
szt. 2 z ł„  petnnje pnącr sztuka 15 gr., 
stokrotki olbrzymy pełnokwiahowe sztu
ka 10 g r„ lewkonje sztuka 10 gr., kwiaty 
ciete na bukiety, kwiaty zimotrwalc od 
30 gr. .

Palmy inka 20 zł.. Na prcwuieję do
licza się koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w  w illi z parKanem z czer

wonej Ceg?V.

M u ,  Piastowa 15.
tel. 66—01.

■ ■ ■ ■ -  ■ ■ k

D o kw a J P A L A O & * 
za darmo

mam •UH *
ŃOmtÓWŃA JANKA, Żółknę wi 32
KORKES G., ITinmićhrikańwIra 2.
BIr.RO W ijju b utanaon 8. 
BŁUMENKRAHZ, SyfcsnuŁft 37.
INŻ. DOMA SZEWSKI, Zygmamtowribi

B il- i są do odebraa\  w  Adiaim-.cri- 
eji eodr mae miedzy godaćao 10 a 13 

* przedpołndniem.

4 E’ i i  OGLDfcZEN: Z.a wiersz l-szpi ltotry milimetrowy (szar. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstom 15 gr., za wiersz i-sspelt mOimetrowy (saer. GO .ucu.), oa- 
desLtue 4U gr„ Ł. w ersz 1- szpalt mlUmchowy (szer. 60 u,m.) po kronice 45 gr„ za wiersz l-szpalt Tiili nota jwy (szer 60 nrm.) w efekcie (kranik*, re
pertuar) Ł7 gr., za wienr. 1- -palt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  • rtykałaeL 100 gr. sa wiersz 1-irpałL uiitttaefrdyry (aaee 00 mm., na pl w w a ) straoji 
łO gr drobre ogłoszenia za tlono 10 pr„ kupno I apn Ja* ca słowo 12gi,  m  ryaMmjetne kor pcotti-e^e i prywato, a  stowo 12 gt„ <8a .putŁsahumeyBis 
prac- tub posady 3 gt "zeulu drotrur przyjmujemy tylko za grłówkę Całi strona ogli szeniow 3O0 iL, ~sit strona tekstów 608 zk, s t  --Tsmi pod oa- 
fłó i kieu ( ł  asa) .YO zł. ) fłoaesału sami^seowe 30 proc droisz-,. Aa t lonaenia w  mtójscu zastrzetonem. głos anta oeotmo rt-w —, i bez, m i i * „arn
25 roe Odpeuópazu.Tnnfcri » .  rmminowy 'Wl nie przyjmofem-. Porta przekazów ule onjunfe eusy. —  U WAeSAs I s t o u t  .- Q|3ousłbIa■ u ?.ug- pKfełStlnw nu 
fc. łamów łjrpaR), tekstowe 4 tam» (szpalty).

Z druk umi Wydflwnicry, a  „G a a e ż y  Pouauuj", Ska z ogr. odp. pod z rz. J. PŁOCŁBSGO. wu Uwtnrie, —  Cm p. rfdaktsc S3SFAN KBZT^AJtOWSAO.


